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Prasa i BiiiM.
Gdzie znaieźli się Węgrzy?

Budapeszt, w lipcu.
Takie już nadeszły czasy, że ,,tysiąclet

nie’1 i ,,odwieczne przyjaźnie" ziębńą i prze
ciwnie_, ciężkie antagonizmy, zastępują po
rozumienia, wywodzące s-ię ze wspólnoty
interesów. Mamy na myśli stosunek Pol
ski do Węgier i Czech.

Wiele napsulo- się nerwów i,papieru nad

wykazywaniem niemożności współpracy
polsko-węgierskiej i jej niewyslowionej re
alności. Nasza niezgoda z Słowiana,mi Po-
labskimi nie zawsze z naszej winy, wydała
ich na całkowitą zagładę, wzmocniła Cesar
stwo Niemieckie i posunęła je pod nasze, na

razie tylko- zachodnie granice . Nasze ust,a
wiczne ni,epo-rozumienia z Czechami do
prowadziły d-o osaczenia ich z trzech stron

i wreszcie do zatraty czeskiej państwowo
ści, a równocześnie do odcięcia nas od stro
ny Karpat. Warto się nad tym zastanowić
w chwili, gdy jesteśmy półwyspem w roz
lokowaniu wpływów i wojsk niemieckich.
K_lęska Czech pod Białą Górą była pośred
nio, niechcący przez nas spowodowana, a

nad gen-ezą 15 marca 1939 r., chwilą u-padku
Pragi, trzeba by się nam mocno zastanowić,.
Ale dziś zarówno nad Wełtawą i. nad Wi
słą zrozumiano-, że czas skończyć z odwiecz
nymi antago-nizmami, że tylko- szczera,

wzaj!emna współpraca m-oże przynieść obo
pólne d-o-bro. Nad to, nadzie-j -e całego społe-i
ęzeństwa czeskiego- zwrócone są na armię i

polską, której celem jest nowy Grunwald,-
w którym podobnie, jak w 1410 r. wzięli by I
udział Czesi. Swego czasu w Wi-elkim KsięJ
stwie _Po-znańskim, gdy napór niemczyzny;
zbyt silnie uciskał bezsilny wówczas naród;
polski, poseł Stabłewski tak przemówił na:

Sejmie pruskim — 2 października- 1849 ,r.;j
._Przypomnijmy sobie, że nie, tylko-Po-łąką-ś

mi, ale i Słowianami jesteśmy, jąko tacyi
mamy jeszcze jakąś, przyszłość,.’."; Ta’k’,=
nad zawalonym już grobem Słow-ian’Poła-b -i
skich i po-. upadku Pr.agi, je-st, to na,jwyższy:
czas, byśrny przypo-mnie-li sobie wspólną:
mat,kę, by krew nasza zawrzala zemstą zaś

krewnych, za braci... Wszelkie nasze dotyCh-|
czasowe nieporozum,ienia niec,h zo-staną I
w... rodzinie,i niech przestaną być na zaw-1
sze uciechą i pośmiewiskiem dla sąsiadów.|

Stawiaj!ąc koncepcję z Węgrami, czy z|
Czechami, nie chcemy wykluczać, że natu- =

ra!nie było by na,jlepiej z jednymi.i drugi- =

mi. Cz,y jest to jednak możliwe?

Każdego-, ktokolwiek przyjedzie w odwie-S
dżiny do- węgierski-ego kraju,

uderza niezmierna, okazywana na =

każdym kroku przyjaźń do Polski. |

Po prostu przy ka,żdym przedstawieniu swej |
narodowości odnosi się wrażenie, że przed.- =

stawia się dla Węgra rolę Ciotki z Ameryki, =

która przywiozła przynajmniej z 20 tysięcy =

dolarów. Świadczy to wybitni-e o tym, że =

w przeszłości dalszej i bliższej i jeszcze w =

chwili obecnej Węgrzy mają wiele do za- =

wdzięczenia Polakom, że nigdy nie doznali =

od nich krzywdy. Nie mo-żna teg-o jednak =

odwrócić... =

Nasz przyjaciel jest tylko tym roman-l

tycznym właścicielem dobrego tokaju, zi-oan-1
kiem, zachwycającym egzaltowanych ro-i

mantyzmem ,,swej" cygańskiej muzyki =

i wreszcie tym beztroskim ,,magyare-m", =

pełnym fantazji i humoru. Jest to jednak =

typowy sentyment, który szkodzić nam nig- 5
dy nie może, ale nie może też wpływać na|
naszą rację stanu i realną politykę. Ni-gdy |
bo-wiem Węgrzy, których własnością jest 5
nie zawsze uzasadniona ambicja, w-yrzeknąH
się swego rewizj,onizmu, który w obecnych |
warunkach jest tylko imperializmem. Ani =

bowiem Słowacja i Ruś Podkarpacka, ani =

Ch-orwacja i Siedmi-ogród poza strukturą =

geograficzną nie ciążą ku państwu św. - Ste-|
fana. Dobrobyt w państwie czechoslowac-1
kim wykazał nawet, że warunki geografi.cz-f
ne nie są tu zbyt istotne. Jesteśmy jednak =

zdania, że pewne poprawki graniczne w myśl |
hasła samostanowienia narodów, powinny =

być uwzględnione. Rewizjonizm węgierski,=
tworzący już dziś nie-odłączną cechę węgier- =

skiego charakteru, pchną! ich w objęcia =

,,nie,zadowolonych".
Polityka Gómbósa, wiążąca Węgry z =

Niemcami, była jeszcze o tyle uzasadnioną =

i bezpieczną, że dzielił.a ich Austria i przy =

boku stała Polska, także kontrahentka =

Niemiec od 1934 r. Ro-zbuja! się wtedy duch|

rewizj!onizmu ,,mindent vissza" (wszystko i
z powrotem) i dziś już niema drogi powrot- =

nej. Berlin w tym czasie przygotował coraz |

(Cią,g dalszy na stronie 2) =

Opadła fala wysokiego napięcia,

Dla odmiany mamy... uspokojenie. Ponieważ w Londynie i Paryżu powiedziano
p_od adresem, pana Hitlera szereg mocnych słów, wyrażających gotowość Anglii i Fran
cji do pospieszenia z pomocą Polsce, więc Niemcy mają się wystraszyć, mają się
cofnąć i oto powód do stwierdzenia, że nastąpiło odprężenie...

Nie należy przesadzać w pesymizmie, ale optymizm pokojowy takiego gatun!ku
jest najzupełniej nie na miejscu. Niemcy niczego się ze swych planów nie wyrzekły,
wyznaczając wizytę krążownika ,,Koenigsberg" na koniec sierpnia. Może to mieć na

celu uspokojenie opinii i może również mieć na uwadze, że powolne dozbrajanie Gdań
ska będzie trwało jeszcze dobrych 6—7 tygodni i że

KRĄŻOWNIK NALEŻY SPROWADZIĆ NA CZAS UKOŃCZENIA PRZYGOTO
WAŃ, ABY WÓWCZAS ,,UCIŚNIONA" PRZEZ POLAKÓW LUDNOŚĆ MOGŁA
ZAMANIFESTOWAĆ ,,ZWYCIĘSKO" SWĄ WOLĘ POWROTU DO REICHU.

Nie ma powodu do uciechy w samym fakcie stawiania oporu przeciw Niemcom.
Na tym akcja wyczerpać się nie może.

JEST NAJWYŻSZY CZAS PRZEJŚĆ DO PRZECIWUDERZENIA,
które jedynie mogłoby nauczyć Niemców moresu. Sądzimy, że opinia taka już doj
rzewa nie tylko u nas, ale i na zachodzie. Czeka się tam jednak cierpliwie na wynik
rozmów moskiewskich. Te mają ostatnio toczyć się pod znakiem wzrastającego opty
mizmu. Moskwa ma jeszcze tylko drobne wątpliwości. Po ich usunięciu i po zawar
ciu paktu, co od początku wydawało się i wydaje koniecznością, przyjdzie czas na po
wiedzenie panu Hitlerowi nie tylko ,,nie pozwalamy", ale żądamy tego i owego. I co

wówczas zrobią Niemc.y?
Może zatelegrafują do asturyjskich górników aby się nie buntowali przecie gen.

Franco i pozwolili mu zaatakować Francję od tyłu?
Pan Hitler do Bremy nie pojechał, ponieważ chciano go tam powitać okrzykiem

,,Mniej armat, więcej masła". Jeszcze parę miesięcy wielkich zbrojeń niemieckich
i ograniczeń aprowizacyjnych i nie będzie się on mógł w ogóle pokazać w dzielnicach
robotniczych, Inaczej spotkać go może nie robiona, ale

ŻYWIOŁOWA MANIFESTACJA W RODZAJU, JAKA SPOTKAŁA KARDYNA
ŁA INNITZERA, KSIĘCIA KOŚCIOŁA BARBARZYŃSCY NAZISTOWCY
OBRZUCILI ZGNIŁYMI JAJAMI,

Paryż, 5. 7 . (Wiad. wł.). Odpręże-nie
i opadnięcie fali wysokiego napięcia przyj
m-ow-ane jest w Paryżu z dużą dozą ostroż
ności i wnikliwej czujności. Nowa p-ropa
ganda niemiecka, głosząca jak gdyby agre
sją od. wew-nątrz i zewnątrz była wymysłem
tylko państw zach-odnio-europejskich, u-

trwala właśnie ośrodki polityczne i zainte
reso-wa-ne społeczeństwo w przek-onaniu,

że Niemcy istotnie musiały mieć takie za
miary, których obecnie pod wpływem złej
koniunktury zaniechały.

Ta niefortunna ka-mpania nie osł-abi eu
ropejskiej czuj!no-ści a najmniej Polski. Na
we-t tak

wczesna zapowiedź przybycia krą
żownika niemieckiego ,,Kónigsberg"
do Gdańska uważana jest za chęć ro-

Dzledziniec pokoju° na wystawie nowojorskie j

Jest- jeszcze miejsce na święcie, gdzie idea pokoju reprezentowana jest całkiem po
ważnie. Mianowicie na wystaiwe światowej w Nowym Jorku znajduje się ,,The
Court of Peace" — ,,dziedziniec pokoju", dokoła którego stoją zgodnie obok siebie

paw--ilony następujących państw (od lew-ej): Włochy, Dania, Hola,ndia, Turcja, Syjam.
Szwajcaria, Finlandia i Stany Zjednoczone. Niemiec oczywiście nie ma — tam, gdzie

mowa o pokoju, Niemcy się źle czują!

I bienia opinii, że do 24 sierpnia nic stać
się nie może.

Prasa paryska odpowiada, że może isto,tn,ie
być spokojnie i to przez dłuższy czas, ale

pod jednym warunkiem, że be-zustannie bę
dziemy manifestowali naszą czujność i nie
złomną wolę natychmiasto-wej decyzji. W!a
śnie w dniach na-prężenia bezpośre-dnie po
rozumie-nie między Paryżem, Londynem
i Warszawą raczej się wzmogło-. Również
przyjazd do Paryża francuskiego ministra

wojny związany był ze spra,wą Gdańska.
To mo-cne nastawienie i dalsza gotowość
znajduj!e swój wyraz w całej prasie pary
skiej., (r).

Całkowite poparcie Anglii jest pewne.
Warszawa, 5. 7. (Wiad. wł.) . Jak wi-ado

mo ambasado-r Polski w L-on-dynie hr. Ra
czyński, który samolotem wyleciał d-o War
szawy był przyjęty również i przez Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej. Jak d-onosi

prasa, angielska, lord Halifax prosił amba
sad-ora Raczyńskiego, aby raz jeszcze za
pewnił rząd Polski o zdecy-do-wanym stano
wi-sku Anglii i Fra-ncji i całkowitym po-par
ciu w razie jakiejkolwiek akcji, którą by
Pblska uważała za stos-owną p-o-djąć w obro
nie swych interesów./ Przy tej ,sp-osobności
pi-sze się również o przyspiesze-niu ro-kowań
finansowych polsko-angielskich.

’

Rokowania z Moskwą pod znakiem

optymizmu.
Pa-ryż, 5. 7 . W przeciwieństwie do- dni

poprzednich, poniedziałkowe do-niesienia
z Moskwy owiane są wyraźn.ym optymiz
mem.

W po-niedziałek o godz. 17,30 Moł-otow
przyjął W. Stranga, ambasadora a-ngielskie
go Seedsa i ambasadora francuskiego Nag-
giari, z którymi odbył półt-oragodzinną kon
feren-cję.

Mołotow wręczył Strangowi od-powiedź
rządu sowiec,kiego na ostatnie pro-pozycje
angie-lsko-francuskie, przed-stawi-one Mo
skwie w so-botę 1 lipca.

D-oniesienia z Moskwy po-dkreślają, że
chociaż brak jeszcze wszelkich wiadomości
o prz,ebiegu konferencji na Kre-mlu i o tre
ści odp-owiedzi sowieckiej, to j!ednak zarów
no- czas trw-ania samej konferencji, jak
i l-ako,niczn-ość komunikatu s-owieckiego po
zwalają sądzić, że rokowania posunęły się
naprzód i nie natrafiły — tym razem na

żadne trudności.
Zdaniem k-o-res-pon-dentów fra-ncus!kich

dziś nastą,pi nowe spotkanie MołotoWa
ze Strangiem, w czasie którego toczące się
rok-owania będą pomyślnie zakończone.

Nie należy sie zbyt cieszyć.
Londyn, 5. 7 . (Wiad. wł.) . Ca.ła prasa a-n- -

gielska przestroga, w-obec chwilowego
uspoko-jenia na o-dcinku politycznym przed
optymizme-m i to w-obec Niemców jak i Ro
sji Sowieckiej. Chociaż Ro-sja przyjęła
ostatnio warunki francus(ko-angielskie z

drobnymi tylko zastrze-żeniami, to j!ednak
mo-głyby być jeszcze niespodzianki z ich

strony. Rosja może bo-w-ie-m wysunąć n-ow-e

kwestie i to we formie żąd-ań, które unie
mo-żliwią ostateczne załatwienie sprawy.

_

Gabinet angielski wykazuje ostatnio

wielką czuj-no-ść . Wczoraj konferow-ano
dwukrotnie. W jednym z tych posiedzeń
wziął udział ambasador angielski w War
szawie, co ws(kazuje, że o-mawiano o-bszernie

spr-awę Gdańska, (r)

Mniej armat, wiecej masła!

Dlaczego kanclerz Rzeszy nie pojedzie do

Bremy.
Londyn, 5. 7 . (PAA) Jak wiadomo, kan

clerz Rzeszy zamierza! w najbliższych
dniach udać się do Bre,my na uroczystość

(Ciąg dalszy na str. 2).
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Między Pragą i Budapesztem

(Ciąg dalszy).
silniejsze sieci, których dziś słabiutka ar
mia węgierska rozerwać nie zdoła. Propa
ganda hitlerowska rozbiła społeczeństwo na

nieprzejednane obozy, z których narodowi
socjaliści są wprost na usługach Berlina.
Znaną jest historia legionu węgierskiego
we Wiedniu, który z pomocą Hitlera ma

wyzwalać węgierskich narodowych socja
listów z więzienia i zaprowadzać porządek
w swojej ojczyźnie.

Opinię tutejszą obiega wieść, że za pie
niądze niemieckie zorganizowano partię,
a ostatnio jeszcze przeprowadzono wybory,
które

narodowym socjalistom przyniosły
’wspaniały sukces w liczbie 40 posłów.

Wypadek ten. podniósł ich znaczenie moral
ne, ruch stał się modnym. Ostatnie posie
dzenia parlamentu wykazały, że nie są im
obce wzory niemieckie od gestów, odznak,
mundurów począwszy aż do metod i tupetu
w walce politycznej. A rząd obecny, który
na swoje konto wprowadzi! do Izby niższej
dwóch niemieckich posłów, agitatorów w

stylu Henleina, jest wobec ruchu narodowo-
socjalistycznego bezsilny. Już bowiem upo
minają się za nimi przyjaciele z Berlina, a

ostatnio także i z Rzymu.
Ńa prowincji ludność szwabska rozwinę

ła bezceremonialną prowokacyjną akcję,
której rząd nie przeszkadza, a nawet po
średnio pomaga. Nierzadko na ulicach

Budapesztu spotka się panów ze swastyka
mi, obywateli węgierskich, witających swe

dzisie]jsze w!adze przez ,,heil Hitler". Po
wódź flag ze swastyką zalewa Budapeszt
przy każdej okoliczności, ostatnio z okazji
wizyty min. Fricka, który podobno bada!
działalność propagandy niemieckiej i jeź
dził ze s!owami ,,otuchy" do swoich ziom
ków... Wkrótce ma zawitać sam ,,wódz
i kanclerz", by rewizytować regenta Hor-

thy’ego. ......

Czynniki oficjalne i mniej oficjalne po
wołują się zawsze na przyjaźń z Włochami
i Niemcami, stawiając na trzecim miejscu,
w tak ,,zaszczytnym towarzystwie" i Polskę.
Wydaje się to poważnym pomyleniem, bo
wiem koncepcja:

Węgier, Niemiec, Polak — trzy bra
taniu_ za bardzo odbiega od rzeczy-!
wistości_

O Gdańsku informuje się za Goebbelsem i
i niemieckimi komunikatami rzadko wtrąć
cając jakieś niewinne pols’kie sprostowanie, i

Prasa węgierska ma żal, szczególnie pół- i

oficjalny ,,Pester Lloyd", do prasy polskiej,!
która ,,wyszydza i atakuje Węgry zupełnie;
n-ezaslużenie...". Społeczeństwo, także i ta;
część antyniemiecka dziwi się Polsce, że e5ę;
nie pogodzi z Niemcami, że ,,prowokuje"
wojnę. Niedawno słyszało się wiele o pro- !

jekcie rozbioru Słowacji, podobno jednak;
,prezent" byl za kosztowny i prem. Telekii
na razie zrezygnował. Wszelkie jednak de-;
klamacje prem. Teleki’ego i min. Csaky o i
niezależności polityki węgierskiej przypo-!
minają mimochodem pełne optymizmu ,,ffio-;
wy" prem. Tiso, który zaraz po Bogu dzię-!
kuje kanclerzowi Hitlerowi za stwo-rzenie;
,,wolnej i niepodle;głej" Słowacji. Naciski
na Węgry idzie nie tylko z biegiem Dunaju, i
ale i z Rzymu, którego orzeczenia jako sta
rego przyjaciela Węgier nie podlegają ,dy
skusji... Ostatnio prasa włoska popiera żą
dania mniejszości niemiec!kiej, na Węgrzech, i

Na wypadek wybuchu wojny, co do sta-;
nowiska ,Węgier nie powinniśmy mieć złu-;
dzeń. Nic tu nie pomoże niezwykle ożywio-;
na ostatnio na tym terenie polska propa-;
ganda, jak zawiodły na całej linii nadzieje!
na olbrzymie korzyści ze wspólnej granicy.!
Naturalnie nie trzeba sądzić, by Węgry wy- i
stąpiły kiedyś przeciw Polsce, taka wojna!
była by niesłychanym nonsensem i dopro i
wadziła by tu do otwartych buntów. Ale z i
tego zdają sobie dobrze sprawę w Berlinie i

i Rzymie, gdzie coraz natarczywiej zaczyna
popierać się roszczenia Węgier do Rumunii.
Neutralne stanowisko, o czyim marzą niektó
rzy Węgrzy, jest w basenie naddunajskim
stanowczo niemożliwe do utrzymania.

W obliczu walnej rozgrywki z Rzeszą
niemiecką nie ma czasu na złudne’senty
menty, które powinna zastąpić racja stanu

i polityka realna, wiążąca się z wszystkimi,
dla których hasło walki z germanirmem
j!est środkiem do życia._

Peregrinus.

Niemiecki samolot wojskowy
,,zabłądził" na teren Polski.

Pilot zatrzymany — obserwator mciekl.

Ostrów Wlkp., 5. 7 . (lj) W tych dniach
na polach wsi Kopydłów (pow. Wie
luń) lą,dował niemiecki samolot wojs’ko
wy, u,zbrojony w karabin ma-szynowy
i wyposażony w nadawczo-odbiorczą, sta
cję radiową. Przy lądowaniu samolot

uległ znacznemu uszkodzeniu podwozia.
Aresztowany przez władze polskie lo

tnik oświadczył, że wystartował w

Niemczech w odległości 16 km. od grani,
cy polskiej i na dużej wysokości stracił

zupełnie orientacją.
Okoliczna ludność, która była świad

kiem lądowania samolotu twierdzi, że
w samolocie, oprócz lotnika, znajdował
się również obserwator, który zdołał

zbiec. Okoliczność tę wyjaśni niewątpli
wie ślodztu o, które jeszcze nie zostało

ukończone. -\

Opadła fala wysokiego napięcia.
spuszczenia na wodę nowego niemieckiego
okrętu wojennego. W ostatniej chwili jed
nak zamiar ten uległ zmianie i to — jak
mówią we wtajemniczonych kołach nie
mieckich — na skutek poufnego raportu Ge
stapo, w którym po-dkreślić miano, że z po
wodu nastrojów panuj!ących wśród robotni
ków stoczni okrętowej prestiż kanclerza

mógł by być narażony na szwank.
Jak się okazuje, robotnicy niemieccy nie

zadowoleni z coraz bardziej pogarszających
się warunków pracy i aprowizacji zamie
rzali powitać kanclerza chóralnym okrzy
kiem: ,,mniej armat, więcej mas!a".

Zamiast żniw - rowy strzeleckie.
Gdańsk, 5. 7 . (PAA) Na pograniczu Pol

ski i W, M. G-dańska gdańskie oddziały pra
cy przystąpiły do kopania rowów strzelec
ki-ch oraz stawiania zasieków. Nie czeka
jąc na żniwa, zajęto pola pod budowę tych
umocnień, niszcząc dojrzewające zboża,
czy też zasadzone ziemniaki. Miejscowa
ludność, która nie otrzymała żadnych o-d
szkodowań, jest w najwyższym stopniu roz
goryczona. Przewidując duże trud-ności w

aprowizacji, liczyła, że własnymi zbiorami
zdoła sobie zabezpieczyć konieczne mini
mum żywności. Po zniszczeniu pól sytuacja
tej ludności przed-stawia się tragicznie.

(Ciąg dalszy).

Bez przeglądu lekarskiego...
Gdańsk, 5. 7 . (PAA) Z Gdańska donoszą,

że rekruta-cja do Heimwehry odbywa się
po bardzo powierzchownym badaniu lekar
skim, a nawet bez badania lekańs,kiego.
Wystarczy przynależność do jednej z orga
nizacji hitlerowskich, aby otrzymać przy
dział do Reichswehry.

Rozbijanie narodu czeskiego.
Praga, 5. 7 . (PAT) Akcja rozbijania na

rodu czeskiego prowadzona jest przez
Niemców z systematyczna bezwzględno
ścią. W tych dniach utworzona została w

Pradze nowa partia polityczna pod nazwą,
,,Czeska ńarodoworsocjalistyczna partia
robotnicza". O tym, jakie zadania i cele
będą przyświecały nowej partii świadczy
wydana w dniu wczorajszym przez komi
tet wykonawczy nowej partii proklama
cja, w której ani jedno zdanie nie oddaje
ducha języka czeskiego choć zredagowana
jest w tym języku. Proklamacja stwierdza
na wstępie, że koniecznośćć bezwzględna
spokojnego współżycia narodu czeskiego z

narodem niemieckim, oraz konieczność u.
trzymania czeskiego życia narodowego w

ramach Wielkiej Rzeszy Niemieckiej, były
przyczyną powołania do życia nowej cze
skiej partii politycznej.

Pomruki rewolucji przeciw gen. Franco
w Austrii.

Paryż, 5. 7. Według nie-potwierdzonych
pogłosek z nad granicy francusko-hiszpań
skiej, w okolicach Oviedo miało doj!ść do
starć między oddziałami wojsk generała’
Franco a górnikami z Asturii,’ którzy nie
chcieli podjąć pracy i o-dmówili wydania
swych towarzyszy, umieszczonych na czar
nej. liście generała ,Franco. Listą ta obej
muje osoby, które mają być stawione przed
sądem pod zarzutem do-konania różnych
przestępstw. Przybyłe do- Oviedo oddziały
wojs-ka miały rozkaz are-szt-owania szeregu
górników swego czasu rozwijających dzia
łalność w organizacjach komunistycznych,
Socjalistycznych i anarchistycznych. Jak
dotychczas rozkazu tego nie spełniono.

Gdy górnicy zauważyli, że do miasta zbli
żaj!ą się oddziały wojska, wycofali się na

trudno d-ostępne wzgórza za Oviedo, gdzie
oko;pali się. Podobno górnicy rozporządza
ją zapasami amunicji i żywności, które po
zwolą im przez pewien czas bronić się.

Poza tym wydaje się, że mają oni zabra
ne z kópa-lń zapasy dynamitu. W czasie

wojny domowe-j górnicy ci znani byli ja-ko
,,dynamitarze", operujący dynamitem w

różnych akcjach bojowych.
Konflikt ma charakter lokalny i nie mo

że być uważany za jakąś szerszą próbę re
wolucji. W każdym razie rzuca on światło
na trudności, j!akie ma na tym terenie do

przezwyciężenia generał Franco.

Asturyjscy górnicy znani byli z odważ
nych ataków na kolumny oraz z bezwzględ
nego niszczenia dróg, mostów itp. Często
walczyli oni w drobnych oddziałach party
zanckich pod kierunkiem lokalnych wo
dzów.

Za łaskawe dożywianie
skradli trolley-busy.

Praga, 5. 7. (PAT). Władze niemieckie

skonfiskowały miastu Pradze kilkana
ście nowych Irolley-busów, które miały
być w najbliższym czasie oddane do u-

żytku publicznego. Konfiskaty doko
nan.o z powodu nieuiszczenia przez mia
sto Pragę kontrybucji w sumie 8 milio
nów ,koron, nałożonej przez władze nie-
młeckię z tytułu akcji dożywiania,
(szeroko reklamowanego miłosierdzia
niemieckiego! - red.) p-rowadzonej
przez władze niemieckie, bezpośrednio
po aneksji Czech i Moraw. Trolley-busy
zostały wywiezione do Niemiec.

Przesadził i dali mu

dymisje.

Sinking, 5. 7. (PAT). Płk. Kawahara,
szef biura prasowego armii kwantuń-

skiej, który podał wiadomość o sensa
cyjnych zwycięstwach lotnictwa japoń
skiego na granicy Mongolii, zwolniony
został ze swego stanowiska. Następcą
jego jeść płk. Kato.

(Owe doniesienia mówiły o setkach

strąconych aparatów! - red.).

Ważne przyjęcie na Zamku.

Warszawa, 5. 7. (PAT). Wczoraj w go
dzinach popołudniowych Pan Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął w obecności p.

marszałka E. Śmigłego-Rydza, p. preze
sa rady ministrów gen. Sławoja Skład-

kowskiego, p. wicepremiera inż. E .

Kwiatkowskiego i p. ministra spraw za
granicznych płk. Józefa Becka, którzy
referowali o bieżących pracach rządu.

Poza tym Pan Prezydent Rzeczypospo
litej przyjął ambasadora R. P. w Londy
nie p. Edwarda Raczyńskiego i płk. Ada
ma Koca.

Oćlaasfe s!s_slsss płacić
swgch giia^ów

iprLerzuca uinę na Polskę.
Gdańsk, 5. 7 . (PAT). ,,Bank von Dan-

zig" zamknął wczoraj transfer dewizowy,
przeznaczony dla obsługi zagranicznych
pożyczek gdańskich, w tej liczbie pożyczki
Rady Portu. Jednocześnie zarządził wpła
cenie należności z tych pożyczek w gul
denach na zablokowane konta zagraniczne.

Urzędowa prasa gdańska zamieszcza
komunikat usiłujący usprawiedliwić to za
rządzenie zmniejszonymi wpływami dewi
zowymi z eksportu dla Polski, na którym
odbić się miał rzekomo bojkot towarów
gdańskich w Polsce jak i przeładunku
portowego. Na dowód ostatniej okoliczno
ści przytacza komunikat zmniejszenie się
wartości przeładowanych w Gdańsku to
warów p.omiędzy r. 1928 a 1938.

Jest rzeczą charakterystyczną, że na
tychmiast po ukazaniu się tego zarządze
nia pojawiły się w prasie berlińskiej ko

mentarze, naświetlające posuniecie Banku

Gdańskiego pod kątem widzenia politycz
nego jako następstwo stanowiska, zajętego
przez Polskę wobec Gdańska.

W rzeczywistości bezpośrednie korzyści,
które osiągała gospodarka gdańska z przeła
dunku portowego w ostatnich latach stale

wzrastały. W roku 1935 wynosiły one ok.
17 mi!n, zl, w latach 1937—38 doszły do ok.
22 miln. zł. Ponadto Gdańsk ciągnął po
ważne korzyści i to w dewizach z handlu
towarami przechodzącymi przez port
gdański, a to drzewa, zboża i produktów
strączkowych. Przeładunek portowy pod
niósł się za pierwsze 6 miesięcy o około 15
procent, przy czym należy się spodziewać,
;że w drugiej połowie roku podniesie się
jeszcze znaczniej i dojdzie w tym roku doi
8 miln. osiągając najwyższy poziom w o-

statnim dziesięcioleciu.

Barbarzyńcy hitlerowscy znieważają
kardynała Innitzera.

Berlin, 5. 7. (PAT). ,,Protest małych
państw przeciw pogwałceniu ich neutral
ności przez Anglię" stanowił wczoraj wie
czorem wyłączny temat prasy niemieckiej.

Dzienniki niemieckie trąbią na wszyst
kie strony, że Holandia, Szwajcaria, Bel
gia, Łotwa, Estonia i Finlandia podjęły e-

nergiczne kroki w Paryżu i Londynie, u-

ważając gwarancje za niepożądane dla
siebie. Nie ma więc nikogo, stwierdza
triumfalnie prasa niemiecka, kto czułby
się zagrożony i pragnął opieki. Upada po
wód powołania do życia frontu, który tak

zapamiętale propaguje Anglia. Jeżeli An

glii zależy w dalszym ciągu na utrzyma
niu frontu pokoju i skoro ona czyni dal
sze wysiłki zmierzające do zawarcia ukła
du, świadczy to wszystko, że poświę,cić o-

na pragnie małe państwa dla celów swej
egoistycznej polityki.

Pragnąc wykazać własną niewinność
i perfidność Anglii, rzucają w Rzymie i
Berlinie mocarstwa osi hasło, nawołujące
małe i mniejsze państwa do solidarnego
określenia swojej neutralności i wspólne
go żądania respektowania praw wewnętrz
nego politycznego samostanowienia.

Wiedeń, 5. 7. (PAT) W ostatnich dniach
doszło w północno-zachodniej Austrii do
bardzo burzliwych demonstracyj przeciw
kardynałowi Innitzerowi ze strony tamtej
szych narodowych socjalistów, które przy
brały w ostatnią niedziele takie rozmiary,
że zmusiły kardynała Innitzera do przed
wczesnego przerwania wizytacji diecezji i

powrotu do Wiednia. Mianowicie podczas
wizytacji probostwa i udzielania bierzmo
wania doszło w miejscowości Gross-Wei-
kersdorf do głośnych i burzliwych demon
stracyj przeciw kardynałowi Innitzerowi,
które osiągnęły swój punkt kulminacyi’

w Koenigsbrunn. Tam narodowi-socjali-
ści obrzucili kard. Innitzera _zgniłymi jaja
mi, wołając, że jest winny śmierci Planet-

ty i Holzwebera (oskarżonych jak wiado
mo, o zamordowanie Dolfussa i skazanych
na śmierć, a za którymi podobno kard.
Innitzer nie chciał się wstawić).

Wobec tak wrogiego zachowania się na-

rodowych-socjalistów kardynał Innitzer o-

puścił Koenigsbrunn, udając się pospie
sznie do Wiednia.

Zajścia powyższe wywołały wielkie
wrażenie na ludności katolickiej Austrii.

Prześladowany przez ,,Gestapo”
Polak zbiegł do IPolsbi.

Tczew, (as) Wczoraj, we wtorek z

Pi’us Wschodnich do Tczewa przybył i
oddał się w ręce władz polskich obywa
tel niemiecki narodowości polskiej,
mistrz stolarski Kwiatkowski, zamie
szkały w powiecie olsztyńskim, w Pru
sach Wschodnich, gdzie od lat prowa
dził dobrze zaprowadzony warsztat sto-

Kwiatkowski błagał w!adze polskie,
by mu pozwolono pozostać w Polsce,
albowiem na terenie Prus Wschodnich
stale był prześladowany przez ,,Ge.sta
po". W bież, tygodniu miano Kwiatkow
skiego umieścić w obozie koncentracyj
nym, wobec czego wołał pozostawić na

paistwę losu żonę i dzieci oraz swój war
sztat pracy i uciec do Polski.

Niemieckie ograniczenia przechodzą
wszelką miarę. Ostatnio jak donoszą z Ber
lina, wprowadzono dla gości, jadających w

restauracjach książeczki, w których odno
towuje się spożyte dania. Jednego dnia
można zjeść tylko jedna potrawę!

Niemieckie kasy chorych otrzymały po
uczenie, aby lekarze leczyli ubezpieczo
nych jednocześnie tylko., na jedną choro
bę. Kto więc złamie rękę i zachoruje na

grypę, może dostać albo bandaż, albo as
pirynę.

Czy dlatego narodowych socjalistów
psychiatrzy nie leczą, że ci chorując na

mózg, cierpią również na różne inne dro
bne choroby i że nie ma środków ni czasu

na przeprowadzenie radykalnej kuracji ich

mózgownic? Zdaje się, że będzie to trzeba

przeprowadzić_ zewnątrz, (s)
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Trzecia strona.

Kupcy niemieccy w Polsce narzekają
na Hitlera. Nie wszyscy, oczywiście, ale
są tacy, którzy całkiem otwarcie klną na

wybryki i prowokacje wodzów Trzeciej
Rzeszy. Bo wrogie wystąpienia Niemiec,
głupie i brutalne żądania scementowaly
jeden wielki front przeciwniemiecki spo
łeczeństwa polskiego, zaostrzyły czujność,
wprowadziły w czyn bojkot wszystkiego,
co niemieckie. I wielu Niemcom, którzy
tuczyli się w Polsce, a zachowywali się
wrogo wobec państwa i narodu polskie
go, urwało się. Urwały się łatwe a in
tratne interesy, urwały się zyski.

Bojkot niemczyzny niewątpliwie ist
nieje i zmaga się na sile. Coraz mocniej
utrwala się przekonanie, że gospodarcze
popieranie Niemców to nic innego jak
otwarta zdrada interesów polskich.

Zwłaszcza jeśli chodzi o mniej zamoż
ne warstwy społeczne, to te z Niemcami
zerwały stanowczo i bezapelacyjnie.
Sklepiki niemieckie, spółdzielnie po
wsiach są skutecznie bojkotowane. Jesz
cze niezupełnie dobrze jest, jeśli chodzi
o t. zw. ,,wyższe sfery". Tu widać wy
łomy we froncie ant,yniemieckim, wyło
my, które wymagają ostrego protestu
i bezwzglę.dnych, środków zaradczych.

Ile to się, na przykład napisało i na-

wołało, żeby różne pan,iusie, bardzo
zresztą głośno manifestujące swój patrio
tyzm,- wypłoszyć z niemieckich cukierni!
’Wreszcie ostatnio, gdy nacisk opin,ii st,ał
się silniejszy, paniusie przestały prowo
kować swoim ciągłym pokazywaniem się
w niemieckich lokalach. Ale - co się
okazuje? Paniusie nadal nie mogą się
obejść bez niemieckich ciastek. Tyle, że
zamawiają, je już teraz telefonicznie i ka
żą przysyłać do domu.

Nie mamy zamiaru się martwić tym,
że owe panie, obżerając się ciastkami —

wc.ale zresztą nie lepszymi od wytworów
polskich cukierników —- tracą linię.
Ale sądzimy, że trzeba stanowczo napięt
nować obłudę osób, którzy c,hcą koniecz
nie uchodzić za świeczniki społeczeń
stwa, trzeba zaprotestować przeciw obeł-
giwaniu społeczeństwa.

Z niemczyzną walczymy wszyscy. Ale
nie wydaje nam się rzeczą godziwą, aby
różne panie publicznie manifestowały
swoją przeciwniemiecką bojowość, a po
t,em w skrytości oddawały się niezdro
wym rozkos"zom... jedzenia niemieckich
ciastek.

Bez t,akich ,,bojowniczek" polskości
obejdzie się!

Sodalicje Mariańskie nie mają nic

wspólnego z polityka.
W numerze z dnia 25 czerwca br. w uwa

gach o rozpolitykowaniu młodzieży przez
niedopatrzenie powtórzyliśmy opinię o

wpływach Stronnictwa Narodowego na

młodzież również za pośrednictwem Soda-
łicyj Mariańskich. Dlatego też z całą goto
wością drukujemy oświadczenie, redakcji
miesięcznika ,,Sodalis Ma-rianus", która
stw?ierdza, że powtórzone za ,,Dziennikiem
Powszechnym" twierdzenie o ,,Stronnictwie
Narodowym, działającym pod różnymi
nazwami, między innymi poprzez Sodalicje
Mariańskie" było niezgodne z rzeczywisto
ścią, gdyż Sodalicje Mariańskie w myśl
swoich założeń i obowiązujących ustaw są
apolityczne i za narzędzie któremuko!wiek
ze stronnictw politycznych służyć nie m-ogą
ani też służą.

Humor polityczny.
RÓŻNICA.

- Jaka jest różnica między Hitlerem a

Napoleonem?
- Napoleon był pierwszym konsulem

Francji, a Hitler będzie ostatnim kancle
rzem Niemiec.

MEBLOWE WOZY.
Nie trzeba tu pięć przykładów,
Bo znane te fakty są nowe,
Do Gdańska od strony sąsiadów
Wjeżdżają wciąż ,,wozy meblowe..."

Ich liczba codziennie urasta,
Więc wszyscy wokoło są zdania,
Że widać ostatnio pół miasta

Urządzać chce sobie mieszkania...

A może to tylko bagaże
Turystów, tłum których napływa...
Nie wiemy, lecz to się okaże,
Gdy przyjdzie potrzeba prawdziwa...

Śledzimy te wszystkie obj!awy,
Bez gestów i wzruszeń nerwowych.
Nie zbraknie nam w razie rozprawy
Turystów, ni wozów meblowych...

ń,Kurier Warszawski")

MIECZYSŁAW ZYDLER

OKRĘTY PODWODNE.
O ich zaletach, wadach i przydatności bojowej.

Okręty podwodne, przez inne narody
zwane trafniej podmorskimi, weszły w

skład właściwej floty wojennej stosunko
wo niedawno, mianowicie podczas Wiel
kiej Wojny, która dowiodła, ,że są one nie

tylko ciekawym wynalazkiem, ale Również
groźnym i wybitnie za.czepnym ?narzę
dziem wałki, Zwłaszcza dowiedli tego
Niemcy swoimi metodami wojny na mo
rzu, którą z wyjąt.kiem paru zaledwie bi
tew (jak np. u wvsn Falklandzkich. pod
Coronelem, rta . Skagerraku), prowadzili
wyłącznie przy pomocy okrętów podwod
nych.

Państwa Koalicji, zaskoczone wielkimi
sukcesami, jakie Niemcy odnosili w pier
wszych latach wojny podmorskiej, nie po
przestały oczywiście na jałowym podzi
wie. Konstruktorzy angielscy, francuscy
i amerykańscy pod.jęli wytężony wyścig
wynalazczości na tym polu, na którym do

dzisiaj nie wypowiedziano jeszcze ostat
niego słowa. Wkrótce taktyka morska na
rzuciła okrętom podwodnym zadania tak
liczne i doniosłe, że obecnie wprost wyo
brazić sobie nie podobna marynarki wo

jennej, która nie rozporządzałaby dosta
teczną ilością okrętów tej klasy.

Doświadczenie, wyniesione z Wielkiej
Wojny, tudzież z ostatniego starcia dwu
ust,rojów politycznych i społecznych, dwu
wrogich sobie światów na terenie Hiszpa
nii, uczą, że okręty podwodne już przez
sam fakt swojego istnienia ograniczają w

wysokim stopniu działania przeciwnika,
zmuszając go do jak najdalej posuniętej
ostrożności. Tak np. było w pamiętnej bi
twie na Skagerraku, podczas której wódz
wielkiej floty brytyjskiej, sir John Jelli-
coe musiał poważnie liczyć się z możliwo
ścią obecności nieprzyjacielskich ,,U-boo-
tów", co nie pozostało bez wpływu na prze
bieg walki. Dopiero później wyszło na

jaw, że Niemcy wcale ich w tym boju nie
użyli, jako okrętów, uchodzących za nie
dostatecznie wypróbowa,ne i stąd będą
cych raczej wielką niewiadomą w warun
kach bitwy morskie.j.

Oczywiście, oprócz tego znaczenia natu
ry raczej moralnej, okręty podwodne ma
.ją jeszcze liczne zadania istotne. Z bie
giem czasu pod ??’pływem tych zadań, co

raz śmielej wysuwanych przez taktykę
morską, powstało kilka odmiennych ty
pów, z których każdy ma ?yyznaczonę so
bie inne rodzaje działania.

Zacznijmy od zapoznania się z typem,
który jest nam najbliższy, jego przedsta
wicielami bowiem sa pierwsze nasze okrę
ty podwodne: ,,Ryś", ,,Wilk" i ,,Żbik".

Oprócz jednego działa o kalibrze śred
nim i jednego działka przeciwlotniczego,
oprócz 6 wyrzutni torpedo?yycb, posiadają
one również urządzenia do przecho?vywa-
nia i stawiania min. Ich wyporność jest
znaczna, wynosi bo??nem 980 ton na po
?wierzchni i 1250 ?v zanurzeniu.

(Wyporność okrętu podwodnego dlate
go może być dwo.jaka, że wypiera ón

mnie.j ton ??’ody podczas pływania nadwo
dnego przy pustych zbiornikach obciąża
jących, więcej zaś — kiedy napełniwszy
zbiorniki -- się zanurza).

Szybkość ich, jak w ogóle okrętó??’ pod
?wodnych, nie jest duża. Nie podobna dać
im . silniejszych maszyn, bo powiększyłoby
to ich ciężar. Wynosi ona około 14 mil
morskich na godzinę (mila morska to 1852
m), pod ??’odą zaś, kiedy milkną hałaśli?ve
Diesle, a do głosu dochodzą wiele cichsze
od spalinowych — silniki elektryczne —

zaledwie 9 mil morskich na godzinę.
Mowa tu o szybkości maksymalnej.

Szybkość, używana w ?warunkach pływa
nia normalnego, zwana ekonomiczną, wy
nosi niec,o ?więcej jak połowę, mianowicie
0,6 do 0,7 szybkości maksymalnej.

Zasięg, inacze.j mó?wiąc — re .jon pływa
nia, dla okrętó?y tego typu wynosi trzy i

pół tysiąca mii morskich. Tyle mogą
przepłynąć na po?wierzchni bez odnawia,
nia zapasów ropy. Pod wodą zasięg ich

jest nieporównanie mniejszy i wynosi 100
mil m,, po czym okręt musi ?vyjść na po
?wierzchnię dla pono??’nego naładowania
akumulatoró?w.

Podmorskie mino?wce sa wielce pożytecz
ne, będąc bowiem zdolne do przepro?wa
dzania ataków torpedowych oraz dalekich
zwiadów, mogą ró?wn,ież podpływać nieza
u?ważone ,pod nieprzyjacielskie porty i za.
mykać je minami, czyli nie tracąc istot
nych cech ?właście?wegó okrętu wojennego,
którego przeznaczeniem jest ?yalka, speł
nia’ją jednocześnie zadania okrętu pomoc
niczego - stawiacza min.

Drugim typem ?v klasie okrętów pod
morskich jest t. zw. ,,okręt pod?vodny o-

brony ?wybrzeża". Dano im większą zdol
ność bójo?wą za cenę pozbawienia urzą
dzeń do przechowywania i stawiania min:

??’ięcej wyrzutni torpedo?wych i większy.
rejon pływania. Wyporność mają zbliżo
ną, chociaż . nieco mniejszą od typu po
przednio omó?wionego.

Trzecim z kolei typem jest okręt zbli
żony wypornością, (ma ją nieco większą)
do naszych podmorskich minowców, zwa
ny ,,okrętem pod??’odnym dalekiego mo.

rza". Oprócz 1 lub 2 dział lekkich został

wyposażony w ?większa- liczbę wyrzutni
torpedowych, sięga.jącą 10 rur. Re.jon pły
?wania ma bardzo duży, ??’?’noszący bo
wiem 8 tysięcy mil. Do typu tego zaliczyć
można naszego ,,Orła" i ,,Sępa", na któ
rych jednak zastoso?vano pe?wne ulepsze
nia, odpowiadające polskim warunkom
morskim.

Wreszcie czwartym 1 ostatnim typem
są okręty podwodne o wyporności, sięga
jącej 3 tysięcy ton, a więc zbliżającej się
już do tonażu krążownika lekkiego. Zdol
ność bojowa takiego okrętu jest duża, po
siada. on bo?wiem oprócz dział średnich i

przeciwlotniczych aż 12 wyrzutni torpedo
?wych (zdarza się, że na??’et więcej), nie
prawdopodobnie zaś daleki zasięg pływa
nia 15 mil morskich poż??’alą na niszcze
nie transportu na?wet na najodleglejszych
wodach, uchodzących za zupełnie bezpie
czne.

Jak z tych z?więzłych ?wy?wodó?w ?wynika,
okręt pod?wodny ma bardzo duże zalet,?’.
Nie ?winno się jednak przemilczać jego
?wad, z których na.jgłó?wnie.jsza jest nie
wątpli?wie precyzja jego mechanizmów, a

więc i ?wrażli?wość na uszkodzenia.
Do wad również zaliczyć wypadnie ma

łe pole widzenia okrętu podwodnego. Jest
trudny do zauważenia, ale i sam również-
ma ?widnokrąg bez porównania mniejszy,
niż inne okręty o ?wysoko ponad poziom
morza wyniesionych stano?wiskach obser
?wacyjnych i kierowniczych.

Śmiertelnym ?wrogiem okrętu pod?wod
nego są granaty głębino?we, czyli bomby
hydrostatyczne, rozry?wające się nod wpły
?wem ciśnienia ?wody na żądanej głęboko
ści. W skuteczną tę broń zaopatrzono pod
koniec ?wojny ś?wiato?wej nie tylko ?wszy
stkie okręty ?wojenne, ale ró?wnież statki
handlo?we a na?wet rybackie kutry.

Niebezpiecznym dla okrętu pod?wodne
go jest także lotnik, którego spojrzenie
z gór?’ przenika toń morska na głębokość
dużą, znacznie większa, niż mogłoby to

się ?wyda?wać.
Zda.jąc sobie tedy sprawę z wybitnych

?wartości bojo?vych okrętu podwodnego i
nie przymykając oczu na jego ?wady, nie

należy zapominać, że okręty podwodne są
przedstawicielami cennej, ale tylko jednej
z k!as ?właściwe.j floty ?wojennej, którą po
siadać ??’ całości ?winno każde szanujące
się panst?vo morskie.

Lisi z. Poznania.

Pożary urzędowo zakazane
0 kubłach wody, co to studzą germańską nienawiść i innych rzeczach słów kilka

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika B?’dgoskiego").
Poznań, ?w lipcu.

Miniony tydzień, pierwszy tegoroczny ty
dzień wakacyjny, zgoła niewakacyjnie
przedsta?wiał się dla notującego- ?wypadki
i zdarzenia dziennikarza. Były więc dni
Morza, zjazd sokoli i szereg innych cieka
wych rzeczy, z których tu z-damy krótką
relacj;ę.

W ostatnich dniach czerwca odbył się ?v
Poznaniu ??’ Kat. Szkole Społecznej trzydnio
?wy metodyczny kurs przeciwalkoholowy,
Blisko 40 kursistów z całej P-olski ?wysłu
chało 17 referató?w i ?wtajemniczyło się w

różnorakie możli?wości zwalczania alkoho
lizmu. Prelegentami byli wybitni fachowcy.
Kursiści reprezento?wali sfery duchowień
stwa, organizacje Akcji Kato-lickiej, harcer
st?wo itp. Wysoki poziom kursu oraz skład
uczestnikó?w świadczą, że inteligencja kato
li,cka okazuje coraz ?większe zaintereso?wa
nie dla zagadnień zwalczania klęski alkoho
lizmu, który jest jedną z ?walnych przeszkód
?w pracy nad odro-dzeniem ob-yczajów chrze
ścijańskich. Bardzo miła atmosfera kursu,
okraszona naturalnym humorem i peł;na
dowcipnych przemó?wień podczas spo-tkania
towarzyskiego przy płynnym owocu, zapi
sze się nie?wątpli?wie dobrze w pamięci u-

czestnikó?w, którzy obecnie do swejl pracy
?w terenie ?włączą ?wskazania nabyte na kur
sie, czym nie?wątpliwie efekty tej pracy po
większą.

=t=

,,Dni Morza" obchodziliśmy uroczyściej,
niż kiedykolwiek. W niedzielę odbyła się z

teji racji manifestacja na pięknie- udekoro?wa
nym Placu Wolności, po-dczas której st?wier
dzono wśród ogromnego entuzjazmu zebra
nych tłumó??’, że nie damy się ode-pchnąć od

Bałty.ku i prą??’ s?voich do ?wybrzeża mor
skiego, jak ró?wnież u-pra?wnień s-woich w

Gdańsku bronić będziemy tak, jak nam nasz

honor i rycerskie tradycje narodu polskiego
nakazują.

i= ’=

W niedzielę odbywał się ró?wnież zlot

dzielnicy ?wielkopolskiej ,,Sokoła", z udzia
łem j;ego ?władz naczelnych z prezesem płk.
Arcisze?wskim na czele. Kilka tysięcy dziar
skich Sokołów ze sztandarami, ?w t-akt mu
zyki kilku orkiestr przedefilowało przez
ulice Poznania, budząc u jego mieszkańcó?w
podzi?w i uznanie dla swej dziarskiej, żoł
nierskiej posta?wy. Ć?wiczenia gimnastycz
ne i za?wody sportowe odbyte na boisku ,,So
koła" były potwierdzeniem programo?wego
hasła naszego sokolst?wa - .,?w zdro?wym cie
le - zdro?wy duch".

Wśród organizacyj kobiecych w Pozna
niu panuje obecnie prąd zmierzający do u-

tworzenia jednej, wielkiej organizacji spo
łecznej, której głównym celem byłoby krze
wienie i propagowanie wśród członkiń idei
obywatelskiej wojskowego przysposobienia
kobiet do obrony kraju. Inicjatywie tej na
leży życzyć powodzenia. Do sprawy wy
padnie nam pewnie niejednokrotnie po
wrócić,

Mamy do zan,oto?wania ciekawy ?wypadek
zareago?wania społeczeństwa na nielojalność
niemiecką. — Sprawa przedsta?wia się na
stępująco:. W je-dnym z do,mó?w przy ulic?’

Kościelnej w. Poznaniu mieszka stara i u-

łomna Niemka nazwiskiem Nickel. Pode
szły ?wiek, ułomność i nienajlepszy śtan
zdrowia nie zdo-łały w niej zabić i.ście nie
mieckiego uczucia.nienawiści do wszystkie
go, co- polskie. Szczególną nienawiścią da
rzyła żołnierzy polski.ch. Ilekroć którykol
wie’k z nich przechodził przez, ulicę ?w pobli
żu domu, gdzie zamieszkiwała, wygrażała
mu pięścią i zł.orzeczyła ?w j.ęzyku niemiec
kim. Współmieszkańcy domu, ?w którym
Niemka zamieszkuje, srodze oburzeni jej
bezczelnym zacho?waniem się, przygoto?wali
kilka kubłó?w zimnej ??’ody, którą ?wylali na

gło-wę Niemki, w chwili, g-dy wychylała się
z okna, aby wygrażać przecho=dzącemu żoł
nierzo?wi.

Skutek był nadz?wyczajny. Od tego cza
su ustały antypolskie- wystąpienia starej
Niemki. Zimna woda ostudziła żar jej ger
mańskiej nienawiści.

W Poznaniu odby?wa się teraz roz?wala
nie parkanów przez organa straży pożarne,j
na zarządzenie władz miejskich. Złośliwi
t?wierdzą, że pożary zostały urzędo?wo zaka
zane, a jedną część straży pożarnej odko
mende=ro?wano do zdejmowania a-nten, drugą
natomiast do roz,bierania parkano??’. Nacisk
na ?właścicieli domó?w jest, bardzo duży, to
też robią wszystko, aby ostrze tych nakazó?y
złagodzić. Spra?wa ta była przedmiotem no
?wej interpelacji radnego Libery na ostatnim

posiedzeniu rady miejskiej.
Skutek interpelacji był mały. Odpo

?wiedź bo?wiem prze?wodniczącego złożona
była z bardzo ?wymijających, choć pełnych
powagi enuncjacji. Czy insta-ncje ?wyższe,
do których sprawa ta nape?vno doj!dzie,
zbędą interpelantów podobnie, pokaże naj
bliższa przyszłość.

Fosnaniensis.

Z bezmiaru ?wód wyłoniła się nagle łódź podwodna...
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Sejmiki bocianie na Wileńszczyźnie.
Od pewnego czasu w powiecie wileńsko-
trockini zaczęły się gromadzić bociany.
Początkowo były to małe gromadki. Ostat
nio stadka znacznie powiększyły się i li
czą już ponad 80 bocianów w zbitych gro
madach. Zjawisko niespotykane w tej po
rze roku jest tym ciekawsze, że stada bo
cianów zwiększają się co dzień niemal w

dwójnasób. Zabobonny lud mówi, że bo
ciany chcą uciekać przed wojną!

W Nowosielcach powstanie pierwsze
muzeum chłopskie. We wsi Nowosielce
(Małopolska Wschodnia) zawiązany został
komitet organizacyjny pierwszego Muze
um Chłopskiego. Muzeum obejmie pamiąt
ki po bohaterskim wójcie Michale Pyrzu
i inne skarby muzealno-regionalne.

Osobom pełnokrwistym, otyłym, artrety-
kom i cierpiącym na hemoroidy szklanka

naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
zażywana rano na czczo przynosi znaczną

ulgę. Zapytajcie Waszego lekarza.

Znowu lądowanie samolotu niemiec
kiego. Ostatnio PAT podała wiadomość,
że w powiecie wolsztyńskim lądował przy
musowo niemiecki samolot wojskowy z

Grazu. Wczoraj znów lądował przymuso
wo na terytorium wojew. łódzkiego, na

polach majątku Kopydło, w powiecie w’ie
luńskim niemiecki samolot wojskowy, pi
lotowany przez kapitana Hansa Poloetza.

3 miliony zł na budownictwo mieszka
niowe w COPie. Tow. Osiedli Robotni
czych przydzieliło na budownictwo mie
szkaniowe w Centralnym Okręgu Prze
mysłowym kredyty w wysokości 3 milio
nów zł. Kredyty otrzymały: Rzeszów, Sta
lowa Wola, Starachowice-Wierzbnik i Kra
śnik.

Nowe montownie samochodów. - W
sierpniu fabryka lokomotyw w Chrzano
wie przystąpić ma do montowania samo
chodów ,,Renault". W listopadzie zaś br.

nastąpić ma uruchomienie fabryki Lilpo
pa w Lublinie, gdzie montowane będą sa
mochody ,,Genera,l-Motors".

Cyfry uboju rytualnego w Polsce spa
dają. Porównując ubój rytualny w roku
1937 i 1938, ogół ubitych sztuk bydła roga
tego wykazuje spadek z 758.178 sztuk do
550.793. Stosunek procentowy uboju rytu
alnego do uboju ogółem zmniejszył się z

ogólnie ubitych sztuk bydła rogatego z

20,6% do 14,6%, owiec z 14,l’/o do 12,2’/o,
kóz z 16,5’/o do ll,2°/o.

Pożar fabryki w Łodzi. W Łodzi wy
buchł groźny pożar w fabryce Juliana
Kindermana. W ogniu stanęły suszarnią
i farbiarnia, W akcji ratunkowej brało
udział 7 oddziałów straży. Po blisko
trzech godzinach straż ogień ugasiła.
Strat,y są bardzo znaczne.

Polska posiada zaledwie 3 i pół miliona
owiec. Hodwla owiec w Polsce jest w wiel
kim zaniedbaniu. Obecnie ilość tych zwie
rząt nie przekracza 3.500.000. Bezpośre
dnio przed wojna była ona znacznie więk
szą. Aby pokryć zapotrzebowanie krajo
we na wełnę, obecny stan należałoby pod
nieść dwudziestokrotnie.

Sprawa powrotu Paderewskiego
do IRolsBci.

Nowy Jork, 5. 7. (P AA). Wóelkie wra- i
zenie wywołała wiadomość o artykule)
krakowskiego ,,Głosu Narodu" w spra
wie powrotu I. Paderewskiego do Pol
ski. ,,Przewodnik Katolicki" (New Bri-
tain, Conn.) obszernie omawia tę sprawę,
szeroko ją komentując i nawiązując do
szeregu aktualnych wydarzeń.

,,Przewodnik Katolicki" pisze: ,,Nikt
dzisiaj nie wątpi, iż idea I. Paderew

skiego, który pomnik Grunwaldzki o-

fiarował narodowi, jakby wskazując na

głównego polskości, słowiańszczyzny
wroga — obecnie triumfuje...11

,,Na takim tle — kończy-,,Przewodnik
Katolicki" — należy rozpatrywać podyk
towany dobrą wolą i szlachetnym ser
cem artykuł katolickiego dziennika
,,Głos Narodu".

W związku z Zaciekłą akcją, prowadzo
ną na Śląsku Opolskim przeciw polskim
nabożeństwom, pojawiły się w Bolku pod
Opolem obrzydliwe afisze, które ostrzega
ją ludność polską przed następstwami za

uczęszczanie na polskie nabożeństwa.
Treść afiszy w jeżyku polskim jest nastę
pująca: ,,Kto teraz jeszcze uczęszcza na

polskie nabożeństwo, przyznaje się, że jest
Polakiem, popełnia jawną zdradę niem
czyzny. Ostrzegamy wszystkich mieszkań

ców Bolka przed udziałem w polskim na
bożeństwie."

Mimo braku wydawcy i drukarni, ła
two się domyśleć, kto jest autorem i z ja
kiego źródła nochodzi afisz

A w1 Bydgoszczy Niemcy - ewangelicy
ciągle korzystają ze świątyni, będące,j bez
sporną własnością społeczeństwa polskie
go!

Jak długo jeszcze?

Największy czas budować schrony!
Dwumiesięczny termin przygotowań do obrony

przeciwlotniczej.
Minister spraw wewn. wystosował do

wojewodów, komisarza Rządu m. st.

Warszawy, przewodniczących wydzia
łów powiatowych i prezydentów miast
okólnik o potrzebie szybkiego zaopatrze
nia ludności w pomieszczenia chronią
ce ją przed skutkami napadów lotni
czych.

Okólnik zaleca, aby nie udzielono po
zwoleń na użytkowanie budynków mie
szkalnych, w których nie są ukończone

budowy schronów. W budynkach zaś,
w których pozwolenia te zostały udzie
lone przed ukończeniem budowy schro
nów, w!adze mają wydać nakazy przy
stosowania budowy schronów do przepi
sów w terminie nie dłuższym niż dw’a
miesiące.

,Władze administracyjne mają doko
nać niezwłocznie komisyjnych oględzin
wszystkich budynków prywatnych o ku
baturze powyżej 2500 m sześć, i ustalić
właściwy wybór dla każdej nierucho
mości pomieszczenia ochronnego, jego
położenie i wielkość, kierując się obo
wiązującymi wskazówkami oraz uwzglę
dniając wszystkie zw’iązane z tym zaga
dnieniem warunki lokalne. Na schrony

mają być wykorzystane piwnice, a w

razie zachodzących w tym względzie
trudności, schrony mają być budowane
w podwórzach lub ogrodach sąsiedniej
lealności, gdyby obiektów takich któ
raś z realności nie posiadała.

Równocześnie z tą akcją oraz dla za
bezpieczenia ludności, która nie znaj
dzie ochrony w domach, mają być zba
dane możliwości budowy schronów zbio
rowych, służących na pomieszczenie nie
zabezpieczonej ludności, W tych wypad
kach mają być wykorzystane wszystkie
istniejące na terenie miasta lub dzielni
cy forty, podziemne lochy, przejścia,
garaże, dworce autobusowe, hale targo
we, szalety itp. z. tym, że w czasie woj,
.ny Obiekty-te miałyby służyć jako schro
ny zbiorowe. . /

By sprostać nagłym potrzebom chwi
li, jeszcze przed wykonaniem schronów
prywatnych i ukończeniem schronów
zbiorowych, a również dla koniecznego
uzupełnienia pojemności urządzeń, ma
ją być budowane rowy przeciwlotnicze
w parkach i na terenach wyłączonych
spod zabudowy.

— Walki na pograniczu mandżursko-
mongolskim. Agencja Domei donosi, że

wojska japońsko.mandżurskie 22. 6 . kontr
atakowały zmotoryzowane oddziały so
wiecko-mongolskie, które przedostały się
na terytorium mandżurskie na południo
wy wschód od jeziora Buir w pobliżu
Czangku-Hong i Czangczungmio. Nieprzy-’
jacie! poniósł ciężkie straty. 20, 6. w tej
miejscowości oddział złożony z 1000 Mon
gołów, któremu towarzyszyło 30 tanków,
naruszył granicę mandżurską. Wywiąza
ła się zacięta walka. Nieprzyjaciel stracił
6 tanków i wielu zabitych.

— Czy oni to zapłacą? Pismo włoskie
,,Stampa" donosi, że zadłużenie państwa
włoskiego wynosiło w dniu 31 marca 1939
r. około 150 mi’liardów lirów, wobec 91 mi
liardów lirów przed pierwszą dewaluacją
z r. 1927.

— Książka ze spisem wyrazów obraźli-
wych. Staraniem jednej z dużych firm
wydawniczych w Ameryce, która specjal
nie wydaje książki prawnicze, ukazała się
w Waszyngtonie książka, zawierająca spis
wyrazów, wypowiedzeń oraz zdań, podle
gających karze za zniesławienie i obrazę.
Książka ta zawiera 1600 wyrazów i zdań i

cieszy się bardzo dużym powodzeniem. .

— Cóż ci biedacy będą tam jedli? Wszy
stkie firmy niemieckie, pracujące za gra
nicami Rzeszy otrzymały zalecenie, by
najdalej do 6 sierpnia br. umożliwiły
swym pracownikom, obywatelom Rzeszy
powrót do kraju.

- Wzmocnienie armii amerykańskiej.
Amerykański departament wojny posta
nowił zwiększyć kadry armii terytorial
nej o 124 tys. ludzi. Jednocześnie oddano
do użytku armii dwa udoskonalone
typy dział: działa przeciwczołgowego 37
mm, którego pocisk przebija najgrubszy -

pancerz stalowy czołgu na odległość kilo
metra, oraz działa polowego 155 mm o za
sięgu 24 km,

- ,,Wolność" Czechów. Protektor Neu-
rath wydał dekret, rozwiąz,u.jący ra,dy
miejskie w Budziejowicach, Brnie, Igla-
wie, Morawskiej Ostrawie i Ołomuńcu. Na.

miejsce rozwiązanych rad miejskich mia
nował Neurath komisarzy rządowych
Niemców, którzy obe.jma wszystkie funk
cje, przysługujące czeskim ’burmistrzom,
radom miejskim oraz wydziałom miej
skim.

— Teatralni ,,ministrowie". Prezydent
Hacha za zgodą protektora Neuratha mia
nował gen. Jezka, b. oficera policji au
striackie.j, ministrem spraw wewnętrz
nych, Równocześnie zwolnił premiera
rządu czeskiego gen. Eliasza z za.imowa- ’

pego dotychczas przezeń stanowiska mi
nistr,a . spr.aw wew’nętrz.nych.

- Przesłuchany dowódca okrętu pod
wodnego Anglii ,,Thetis" kapitan Oram
oświadczył, że po opuszczeniu ,,Thetis"’
przez 4 ocalonych, musiał tam zajść jakiś
niespodziewany wypadek, który uniemo
żl,iwił da,lsze użycie aparatów Davisa. Za
łoga łodzi podwodne! mimo że w chwili
gdy ją opuszczał kapitan Oram z trudem
zaledwie mogła oddychać, zachowywała
się po bohatersku, nie poddając się pa
nice.

Przekład autoryzowany z angielskiego W. M .
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— Zainteresował się bardzo naszymi
znajomymi Millerem i Athertonem,
’zwłaszcza tym ostatnim! Powiedział, że

wydaje mu się, iż mógłby powiedzieć
nam coś niecoś o tym ptaszku. Miał tyl
ko porozumieć się z paryską Suretó i
dać mi znać. Otóż dostałem od niego
kablogram, bardzo długi, nawiasem mó
wiąc. Spodziewam się, że jego treść rzu
ci pewne światło na spółkę Miller-Ather-
ton. — Wyjął kilka kartek z kieszeni. —

Oczywiście kablogram był szyfrowany
i odczytanie go zajęło mi sporo czasu.

Nie chciałem tego powierzać komu in
nemu. Tak mniej więcej brzmi:

Sullivan,
Główny Komisariat Policji

Auckland.

Odpowiedź Surete Paryż na zapyta
nie w sprawie Jerzego Athertona. Ather-
ton Anglik z urodzenia, wychowany we

Francji. W osiemnastym roku życia
skazany na krótką karę więzienia za

włamanie w Toulonie. Potem stały kon
takt z międzynarodowymi kryminalista
mi. Podejrzany o udział w kradzieży w

Biaritz w czerwcu, szmaragdów księż
niczki Palamont i podrzucenie dosko

nałej imitacji. Podejrzany o fałszer
stwa i przemyt narkotyków. Zdecydo
wany szantażysta. Przed dwoma laty
udawał hiszpańskiego szlachcica Don
Ramon de Valdez, dokonał napadu w

Wenecji. Wielkie powodzenie u kobiet,
cieszy się zaufaniem ludzi. Poszukiwa
ny we Francji za napad bandycki, gdy za
strzelono szofera duc de Charmeuse.
Miller nieznany.

Departament kryminalno-śledczy
Scotland Yardu.

— To rzeczywiście bardzo ciekawe
wiadomości, Mikę — rzekł Hardinge,
gdy przyjaciel skończył czytać. — Z te
go widać, że to skończony łotr, nigdy-
bym tego nie pomyślał sądząc z wyglą
du. Dotąd nie mogę zrozumieć, na czym
polega jego gra tutaj. Mam pewne po
jęcie o celach i działalności doktora
Millera, ale o nim...

— Omówmy rzecz szczegółowo — za
proponował Sułlivan. — Domniemany
Atherton jest fałszerrzem-złodziejem,
szantażystą. Siedział raz tylko, we wcze
snej młodości. Od tego czasu był zmorą
asów Surete. Terenem jego ,,działalno
ści" nie była nigdy Anglia, widocznie
upodobał sobie piękne miejscowości ku
racyjne, jak Biarritz, Juan- les Pins,

wiwmiTiw Mumii..nu mim.......... iiimt, .Ahhmmh
Monte Carlo, Lido itd. Ofiarami jego by
ły przeważnie łatwowierne kobiety.

— Tuta,j jednak nie widzę żadnej ko
biety, która by zasługiwała na jego u-

wagę! - wtrącił Hardinge. — Chyba
że... — nagłe podejrzenie przeszyło jego
mózg. Czyżby ten pożeracz serc nie
wieścich, ten pseudo-Hiszpan, miał

wpływ na Elżbietę? Czyżby tym się tłu
maczyła jej niechęć do zwierzenia się
narzeczonemu?

— Chyba że... co? — zapytał Sulli-
van, chwytając go za słowo.

— Nic, taka sobie przelot na myśl.
Mów dalej, Mikę. Wyłączmy kobiety z

tej sprawy. Jaki magnes może trzymać
tego zbója tutaj?

- Wiemy, że jest fałszerzem pienię
dzy, ale nie mamy danych, by w tej dzie
dzinie doszedł do poważnych korzyści.
Nie szantażuje chyba Millera, bo wnio
skuję z twoich słów, że pozory wskazu
ją na tego ostatniego jako na szefa
bandy!

— Nie tyiko pozory, jestem tego zupeł
nie pewny.

— Stąd wniosek, że to Miller ma.wła
dzę nad Athertonem. Ale w jakim celu
sprzymierzył się z tym notorycznym
przestępcą? Kradzież nic może być je
go celem. Gdyby chcieli rabować klej
noty, nie osiedliby w Nowej Zelandii
lecz pozostaliby w Europie.

— Słusznie — przyznał Hardinge. -

A jednak niewątpliwie prowadzą jakąś
grubą grę. Dałeś mi rzeczywiście cenne

wiadomości, które mogą stać się punk
tem wyjścia do dalszych poszukiwań.
Teraz posłuchaj mnie: powiedziałem
już ci, że wiem, kto zabii Lilianę Crane,
i że wiem, gdzie jest Fleurette. Otóż pe

wnie będziesz zadowolony, gdy się do
wiesz, że Jimmy Carter widział ją dziś
w’ nocy i poznał.

— Naprawdę? Ależ to szczęście! Co-
ście z nią zrobili?

— Pozostawiliśmy ją tam, gdzie była
— odpowiedział krótko Hardinge. —

Nie mogliśmy zrobić nic innego. Gdy
bym spróbował ją zabrać, byłoby to dla

niej połączone z poważnym niebezpffe-
czeństwem życia.

— Dlaczego?
— Bo Miller operow’ał ją i była jeszcze

pod działaniem narkozy, gdyśmy ją wi
dzieli. Z tęgo, co udało mi się podsłu
chać z ich rozmowy, jestem przekonany,
że Miller będzie ją pielęgnował, jak wła
sne dziecko, że z jego strony nie grozi
jej najmniejsze niebezpieczeństwo. Fleu
ret’te bowiem jest obiektem jakiegoś
wilkiego doświadczenia. Nie wiem, co

to za doświadczenie. Przypuszczenia
moje zaś nie są na niczym oparte i tak

fantastyczne, że nie chcę ich wypowia
dać, dopóki nie będę miał jakichś dowo
dów na ich poparcie. Wystarczy, gdy ci’

powiem, że Fleurete Crane jest w Charl-
cote, nie może być na razie stamtąd za
brana, ale poczyniłem pewne kroki dla

zapew’nienia je.j bezpieczeństw’a. Co zaś
do Athertona, to dośw’iadczenia doktora
nie mogły w nim budzić żadnego zain
teresowania, chociaż uchodzi on za jego,
asys.tenta.

— Tak, trudno go podejrzewać o !akio
zainteresow’an:a, Wniosek stąd, że wie
dza i doświadczenia nie są jedynym ce
lem doktora. Musi w tym być coś

jeszcze.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Czy bociany polepie
powrócą z Anglii?

Polscy uczeni badają zmysł orientacji
n ptaków.

PB STEFAN ŚWIĄTESKI
(Bydgoszcz).

Przetaczan ie krwi.
Słyszy się coraz częściej o przetaczaniu

krwi, o krwiodawcach, którzy za pewną,
opłatą, a niejednokrotnie darmo, udzielają
swej krwi wtedy, gdy dla ratowania zdro-
wia albo życia chorego zabieg taki jest ko
niecznie potrzebny. Szczególniej1, gdy w’sku
tek poważnego z’ranienia nastąpi znacz
niejszy upływ krwi u zranionego, udziele
nie mu brakującej krwi prowadzić może
do skutecznego ratunku.

Przetaczanie ki’w’i czyli tzw. transfuzja
krwi, stosow’aną była w bardzo dużym za
kresie podczas w’ojny domow’ej w Hiszpa
nii dla ratowania rannych. Nie od rzeczy,
przeto, będzie w czasach dzisiejszych za
znajomić szerszy ogół z tym zagadnieniem,
albowiem zabieg ten oparty na najszlachet
niejszej zasadzie miłości bliźniego, realizu
jącej się w’ dosłownym oddawaniu części
sw’ojej istoty dla ratow’ania innej, może, w

pewnych warunkach, i u nas znaleźć jak
najszersze zastosowanie.

We krwi, wprow’adzonej do żyl potrze
bującego, medycyna w’spółczesna znalazła,
wspaniały i cenny środek leczniczy, ale
nie bez zastrzeżeń. Istnieją bowiem pewne
ważne praw’a i w’arunki, których należy
przestrzegać, ażeby zamiast pożytku —

szkody choremu nie wyrządzić.
Krwią, nie tyle jako środkiem leczni

czym, ile odradzającym i odmładzającym,
interesow’ano się jluż od dawien daw’na.
Próbowano już w starożytnym Egipcie i

Rzymie odświeżać i odmładzać starców
przy pomocy krwi młodych osobników. Po
nawiano te próby i w wiekach średnich iw
czasach późniejszych — jednak próby te,
najczęściej kończyły się tragicznie. Dopie
ro od 1628 roku, tj. od chwili ustalenia

przez Harveva praw krążenia krwi w or
ganizmie, badania nad zagadnieniem
transfuzji weszły na racjonalne tory. Po
znanie bliższe składników krwi i jej w’ła
ściwości umożliwiło, po licznych dośw’iad
czeniach. praktyczne stosow’anie tego, tak
dobroczyn’nego zabiegu.

Dlatego, by lepiej zrozumieć istotę wa
runków’ niezbędnych do w’ykonania przeto
czenia krwi od daw’cy do odbiorcy, ko
niecznym jest zaznajomienie się chociażby
w najogólniejszych zarysach z tym, co to

jest krew’ i jakie są jej właściwości.
Krew jest to płyn odżywczy, krążący w

ustroju ludzkim i zwierzęcym, składający
się ze składnika płynnego tzw. osocza oraz

części stałych, z których najw’ażniejsze są:
krwinki czerw’one (erytrocyty), białe ciał
ka krw’i, płytki Bizzozera i in. Krw’inki
czerw’one w ilości 4,5—5 milionów w jed
nym milimetrze sześciennym, są to u ludzi
komórki okrągłe bez jąder, zawierające
barw’niki tzw. homoglobinę. Białe ciałka
krwi, w ilości 5—6.000 w 1 mm. sześcien
nym, są to komórki jedno lub w-ielojądna-
ste, posiadające zdolność do samodzielnego
poru"szania się. Płytki Bizzozera w ilości
300—600.000 w 1 mm sześciennym, są to

tw’ory o budowie bliżej! nieokreślonej, od
gryw’ające rolę przy krzepnięciu krwi.
Krew’, przy pomocy czerwonych ciałek
krwi, dostarcza organizmowi tlenu a wy
dziela dw’utlenek węgla, przy pomocy bia
łych ciałek — zwalcza zarazki i inne
szkodliw’e substancje atakujące organizm,
a przy pomocy osocza roznosi odżywcze
substancje, przerobione w organizmie na

użytek różnorodnych jego części składo
w’ych. W osoczu znajdują się i rozmaite
inne, w’ażne dla czynności ustrojru składni
ki nn. hormony, a także i produkta pod
legające usunięciu z organizmu, wytworzo
ne na skutek czynności życiowyc,h.

Krew posiada właściwość ścinania się,
tj. przechodzenia ze stanu płynnego w sta
ły; następuje to w pewnych warunkach
a. mianow’icie przy zetknięciu się krwi z

tkanką, uległą urazow’i albo też, gdy znaj
dzie się ona poza naczyniami krwionośny
mi.

Jest to w’ażna dla organizmu właści
w’ość krw’i, albow’iem pozwala, b. często, na

dokonanie aktu samoobrony przez zam
knięcie rany, a tym samym dostępu dla

szkodliw’ych dla ustroj!u zarazków itp.
U ludzi chorych na choroby, w’ywołane

przez rozmaite zarazki, te ostatnie mogą
się przedostać do krwiobiegu i w’tedy ma
my do czynienia z tzw. zakażeniem krwi.
Tak samo do krwi mogą się dostać sub
stancje S!zkodliw’e, w’ytw’arzane przez za
razki albo też pow’stałe, na skutek chorob
liwych czynności poszczególnych narządów
ustroju lub też takie, które w ten lub inny
sposób do krwi przeniknęły. Wtedy mówi
my o zatruciu krwi.

Rozmaite metody rozpoznawcze, który
mi posługuje się medycyna, m. innvmi o-

hiebają krew, jako przedmiot badania, wy
krywając w niej bądź to zarazki, bądź też
te lub inne składniki. Na podstaw’ie wy
ników tych badań lekarz może wnioskow’ać
o istnieniu u chorego takiej lub innej cho
roby,

Badania uczonych wykazały j!eszcze
jedną w’łaściwość krwi ludzkiej, mającą
zasadnicze znaczenie dla zagadnienia
przetwarzania krw’i i zapierającą zagadkę,
dlaczego nie od każdego osobnika, każdy
Inny osobnik może krew otrzymywać.

W 1900 r. badacz Landstejner stwier
dził, że surowica ludzi zupełnie zdrowych
zlepia i rozpuszcza krwinki innych osob
ników, ale nie w’szystkich. Nie niszc,zy ona

w’łasnych krw’inek oraz krwinek pewnych
ludzi, których należy zatem zaliczyć dc

j:ednej grupy.
W ten sposób ustalono istnienie czte

rech grup krwi, a mianowicie grup A, B,
AB i O. oraz stwierdzono, że jedni osobnicy
mogą daW’ać swoją krew innym, ale w o-

Mamy sa mało lekarzy
Porównanie ilości o-

bywateli przypadają
cych na 1 lekarza w

Polsce z analogiczny
mi cyframi w innych
państwach musi wy
wołać uczucie głębo
kiej troski. Mamy w

stosunku do ludności
dwa razy mniej leka
rzy niż Włochy i Niem
cy, a półtora raza

mniej niż Francja.
Trzeba j!ednak przy
znać, że w tej dziedzi
nie z roku na rok daje
się zauważyć poprawa
— w ciągu ostatnich
dziesięciu lat liczba le
karzy niemal się po
dwoiła.

Rozmieszczenie lekarzy w Polsce jak i
na całym świecie, nie jest oczywiście rów
nomierne; podczas gdy w w-iększych mia
Stach przeciętnie przypada 1 lekarz na 600
mieszkańców, to na wsi w mniejszych mia

W)Wnie ras!! i ranteni! ;rai!ł raMf.
Głównymi źródłami radu są obecnie wy

brzeża Wielkiego Niedźwiedziego Jeziora
w Kanadzie brytyjskiej. Złoża skał boga
tych w’ srebro i związki radowe leżą iuż w

okolicach arktycznych, dokąd dawniej za
pędzali się jedynie nieliczni traperzy i In
dianie. Obecnie nad brzegami Niedźwie
dziego Jeziora pracują ludzie w zimie i w

lecie, rozkruszając skały, które są potem
przewożone koleją i samolotami do Fort

Hope w stanie Ontario, do centrum przero
bu.

9 bocznic kolejowych, w’iele składów,
porty lotnicze, stacja radiowa- zostały
wzniesione nad Jeziorem Niedźwiedzim. W

PRZY OTYŁOŚCI stosuje sie zioła D-ra Cz.KrattOWtkiego, znak ochr.towar
KAMICINA. Cena pudeł, zł 2. Do nabycia w apt. i skł. apt

Fort Hope założono now’e urządzenia, wy
dobycie radu z surowej skały zostało skró
cone do 3 miesięcy czasu.

Oczy,szczony materiał w’ formie soli ra
dow’ych jest przesyłany do Londynu w o-

pieczętowanych tubach szklanych, zam
kniętych z kolei w grubych ołowianych tu
bach ochronnych. W każdej tubie jest 70
do 100 miligramów elementu radowego. Tu
by otwiera się szklanym nożem w komo
rach pod wodą.

Do celów leczniczych używa się ,,igieł"
zawierających rad. ,,Igły" radowe są od
powiednio opraw’ione w tubki i przecho
wywane w hermetycznym opakowaniu.
Tubki są zazwyczaj! zrobione z iradyzowa-
nej platyny, aliażu twardego i w’ytrzymal
szego, niż czysta platyna.

Opakowania radu są robione z metali
takich jak czyste złoto, złoto karatow-e, sre
bro i aliażc złota z platyną, te bow-iem me
tale absorbuj!ą promienie alfa i beta i na
wet niektóre promienie gamma.

Wszystkie te delikatne czynności są wy
konywane w niepozornie wyglądającym bu
dynku w Hatton Garden w Lond,ynie, gdzie
kilkunastu ludzi pracuje przy jednym z

najniebezpieczniejszych warsztatów. Ja,k
w-szyscy inni pracow-nicy, przybywają oni
codziennie do śródmieścia z odległych
przedmieść. I sami niezawodnie uważaią
swe zajęcie za bardzo zwyczajne. Nie przy
chodzi im nawet na myśl, że są bohatera
mi codziennej pracy w walce z rakiem.

W Wielkiej Brytanii, Ministerstw-o Zdro
w-ia podjęło energiczną w-alkę z tą klęska,
Pracownicy, zatrudnieni w Hatton Garden,
mają za zadanie rozdzielać najdrobniej
sze cząstki czystego radu i przygotowywać

brębie przynależności do tej samej! grupy
krwi.

Wyjątek stanowi krew grupy zerow’ej.
Może ona być przetoczona każdemu osob
nikowi bez szkody — natomiast krew in
nych grup dla osobnika grupy zerowej jest
szkodliwą. Osobnicy z grupy zerowej to

tak zwani dawcy uniwersalni.
Na zasadzie tych bada,ń, inni badacze, a

między innymi profl Hirszfeld (Warsza
wa) rozbudow’ali całą naukę o grupach
ki’wi, dając podstaw- do przetaczania
krwi i umożliwiając dokonywanie tego za
biegu w warunkach całkowitego bezpie
czeńst.w’a.

Dziś zabieg ten, przy przestrzeganiu
przynależności grupow-ej osobników’ dają
cych i odbierających krew, daje gwarancję,
że krew zgodna w’prow’adzona do ustroju
biorcy przyjmuje się i że będzie spełniała
swą. rolę tak, jak należy.

Z chwilą odkrycia praw dotyczących
przynależności grupowej krwi, została usu
nięta najpoważniejsza przeszkoda w stoso
waniu transfuzji, jednak nie jedyna.

(Dokończenie nastąpi).

steczkach 1 lekarz musi się opiekować aż
6.000 mieszkańców. Najw-ięcej stosunkow’o
lekarzy mieszka w większych miastach
wój. krakowskiego - 1 lekarz przypada
tam na 300 mieszkańców’.

je do użytku leczniczego. Jako ,,igły",
,,p!ytki" czy tak zwane ,,bomby" - ładun
ki radu rozsyłane są do szpitali.

Osoby zatrudnione przy tej pracy sie
dzą przed hermetycznie zamkniętymi i i-

zolowanymi ołowiem skrzynkami, do któ
rych przez dwa otwory wsuwają ręce, o-

dziane w grube rękawice gumowe. Dopiero
tak zabezpieczeni chwytają szczypczykami
malusieńkie cząsteczki metalu, nie większe,
jak główka od szpilki.

Co trzy miesiące, ci pracownicy są pod
dawani badaniu krw’i, w celu stwierdzenia,
czy rad nie poczynił zgubnych zmian w

ich organiźmie. Wybitną zmianę krwi mo

żna zauważyć już po krótkim okresie cza
su, krótszym nawet niż miesiąc. W razie

niepokojących objawów, pracownicy są

przenoszeni do innych robót.

Pracują oni tylko przez 5 dni w tygod
niu po 7 godzin dziennie. Te ostrożności

są stosow-ane ze względu na szereg tech
nicznych wypadków, jakich doznaw-ali pio
nierzy wiedzy, pracujący przy radzie. Tra
cili ręce, oczy — umierali wskutek znisz
czenia tkanek przez emanacje radu.

Działanie emanacyj radowych jest za
bójcze zarówno dla układu kostnego, jak
i dla składników ki"wi; często wytwarza się
w-skutek tego nieuleczalna anemia. Nie
mniejszym niebezpieczeństw-em dla tych
bojowników w-iedzy j!est wdychanie ema-

nacji radowych, oddziaływ-a ona bowiem
na płuca.

Walka z rakiem w Anglii.
W roku bieżącym w-yasygnowano w

Anglii na walkę z rakiem 50 tysięcy fun
tów. Pokaźna kwota będzie zużyta na in
stalację w szpitalach ,,Cyclotroińów". cu
dow-nych zaiste aparatów’, dzięki którym
zw-ykłe metale stają się radioaktywne.

,,Cyclotron" jest niezmiernie doniosłym
i w-prost nieocenionym w-ynalazkiem gru
py młodych fizyków brytyjskich, którzy
pośw’ięcili się długoletnim studiom nad a-

tomem.

Wprowadz(anie tych now’ych aparatów
do szpitali zrew’olucjonizuje całe lecznictwo
raka, gdyż kuracja radow-a stanie się nie

ty]ko znacznie tańsza, ale i znacznie do
stępniej:szą.

Za dział ten odpow-iada dr S. Świątecki.

Doświadczenia prowadzi profesor SGGW
w Warszawie dr Kazimierz Wodzicki w-raz

z dwoma asystentami ^rzy pomocy Pole
skiej Stacji Biologicznej w Pińsku z zasił
ku Funduszu Kultury Narodowej.

Niedawno odbyło śię we wsiach
Kaczanow-ice i Lemieszow-ice pod Pińskiem

łapanie bocianów-, co w-ymaga wiele cier
pliwości i zręczności, gdyż zmyślne te pta
ki, zauważywszy linkę na gnieździe albo

ją strąca’j nogą, albo wręcz nie wracają
do gniazda.

Kilkanaście złapanych bocianów prze
transportow-anych zostało do Dukszt i
Brasławia (ponad 400 kilometrów w linii

prostej od ich rodzinnej wsi) i tam wypu
szczone po zaobrączkowaniu.

Badania zeszłoroczne miały na celu

spraw’dzenie do jakiej odległości od gniaz
da bociany mogą sie zorientować i czem

się kierują przy dalekich lotach. Wypu
szczono więc bociany polskie z Lizbony,
Berlina i Finlandii. Z 12 — powróciły
tylko 3 — z Berlina, mimo że kierunek po
dróży na zachód zasadniczo różnił się od
ich zw-ykłej trasy z północy na południe.

W Portugalii ptaki czuły się dobrze i

jak się zdaje nie próbowały nawet wra
cać. Może zbyt trudnym wydał im się prze
lot przez Pireńeje. Z bocianów wysłanych
do Finlandii nie wrócił rów-nież żaden,
choć dwa z nich usiłowały to zrobić. Może
to wpływ zmiany kierunku (z północy na

południe) a może nie zdołały przefrunąć
100-kilometrowej zatoki fińskiej.

Dla sprawdzenia czy i jaki wpływ- ma

magnetyzm ziemski na orientację ptaków
w locie część ptaków miała przymocow-ane
na głow’ach maleńkie magnesy, których
pole magnetyczne w-ystarcza jednak dla
zniw-eczenia mametyanu ziemskiego. W
roku bieżącym magnesy otrzyma 6 bocia
nów.

Zapoznaw-szy się z wynikami badań

prow-adzonych w Polsce muzeum przyrod
nicze w Haslemere (Anglia) zaproponowa
ło sw-ą współpracę z badaczami polskimi.

Wobec tego 6 bocianów zostało
samolotem Polskich Linii Lotniczych ,,Lot"
wysłanych przez Kopenhagę do Londynu,
gdzie oczekiw-ać będą, badacze angielscy.
Ptaki wypuszczone zostały zaraz na drugi
dzień.

W Anglii nie ma zupełnie bocianów,
ciekawe w-ięc będzie zaobserw’ow-ać jak te

ptaki zachow’ają się w zupełnie nieznanym
kraju. Łatwo także będzie obserw-ować ich
lot, tym więcej, że bociany będą miały ja
skrawo pomalow’ane skrzydła.

W przeprowadzeniu tego ciekawego do
świadczenia zaofia,rowały swą pomoc dy
rekcje radiostacyj brytyjskich, francuskich
i belgijskiej, zaś klub automobilow-y w

Surrey (Anglia) chce zorganizować specjal
ny raid samochodowy — automdbiliści ma
ją śledzić lot ptaków aż do brzegów morza.

Ich meldunki mogą się okazać nader po
mocne dla badaczy.

” O ”

Badania nad lotem ptaków zapoczątko
wali uczeni polscy w 1933 nad lotem jaskó
)łek (podjęli te badania później ornitologo
wie niemieccy z Berlina).

Ostatnio badania te prowadzone są nad
bocianami, gdyż jest to jedyny duży ptak
wędrowny, żyjący blisko człowieka, a w-ięc
ła,two rozpoznaw-alny i dający się łatwo
schwytać.

Nie trzeba dodaw’ać, że łapanie bocia
nów odbyw-a się w sposób niesprawiającv
bólu ptakow’i, przy tym z gniazda zabiera
ny jest tylko jeden ptak, ażeby drugi mógł
żyw-ić młode, kt,óre zresztą w tym okresie

są już dość duże.

NAD MODRYM DUNAJEM,

Turysta angielski przechadza się po u-

licach Wiednia. W pewnej! chwili podcho
dzi doń oficer niemiecki i pyta:

— Przepraszam, gdzie jest tu Kaern-
tnerstrasse?

— Nie w-iem — odpow-iada chłodno An
glik. — Jestem cudzoziemcem w tym mie
ście, podobnie jak i pan...
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przed a!ahamś lotniczymi.
Brytyjska obrona przeciwlotnicza jest

podzielona stosownie do swoich funkcyj na

szereg poszczególnych służb, które ściśle

współpracując tworzą jedną zwartą orga
nizację.

Poniżej omówimy działalność każdej
poszczególnej służby. A więc przede wszy
stkim Korpus Obserwacyjny, którego zada
niem jest uprzedzenie o zbliżaniu się i ru
chach samolotów nieprzyjacielskich. Człon
kowie Korpusu Obserwacyjnego, który jest
organizacją cywilną, wyszkoloną przez
Ministerstwo Lotnictwa, mają wyznaczone
placówki obserwacyjne na wybrzeżu mor
skim oraz w innych ważnych punktach
strategicznych. Placówki te sa wyposażo
ne w aparaty podsłuchowe, wykrywające
obecność samolotów i utrzymują bezpo
średnią łączność telefoniczna z główną
kwaterą sił lotniczych. Poza tym obser
wację przeprowadzają marynarka wojen
na i lotnictwo.

Najszybsze maszyny czuwajg.
W chwili gdy ostrzeżenie dociera dó

sztabu tysiące samolotów bojowych wzno
si się w powietrze. Przodują samoloty
,,Spitfire" najszybsze maszyny bojowe
chwili obecnej, które potrafią osiągnąć wy
sokość 6.100 metrów w ciągu niespełna 10
minut i są uzbrojone w osiem karabinów
maszynowych, wyrzucających

’ 9.800 poci
sków na minutę. Oficjalna szybkość tych
samolotów wynosi 583 km na godzinę,’je
dnak rzeczywista szybkość jest jeszcze
większa. Należy też wymienić dwa inne

typy samolotów bojowych, a mianowicie:
najnowszy ,,Defiant", który podobno nawet

pod pewnymi względami przewyższa ,,Spit
fire" i będzie również masowo produkowa
ny, oraz ,,Hawker Hurricane", ustępujący
nieco w szybkości dwom poprzednio wy
mienionym.

W czasie wojny jest przewidziane, że

pewna ilość eskadr bojowych będzie stale,
w dzień i w nocy, w powietrzu pełnić służ
bę, tak aby w razie alarmu móc zaatako
wać nieprzyjaciela zanim ten doleci do

brzegów brytyjskich. Samoloty nieprzyja
cielskie, któreby jednak zdołały się prze
dostać przez linie samolotów obronnych
dostana się niezwłocznie pod obstrzał arty
lerii przeciwlotniczej. .

Artyleria przeciwlotnicza na morzu

i na ladzie.
Wszystkie okręty brytyjskie są uzbro

jone ?w działa przeciwlotnicze 4 calowe, ale
na. wodzie najbardziej skuteczną bronią są
tz?y. działa ,.Pom Pom", które mają nie
zwykły zasięg ognia,. Okręty wyposażone
w pełny komplet dział przeciwlotniczych
będą stałe pełnić służbę patrolo?yą u brze
gów morskich. Artyleria przeci?ylotnicza
posiada pięć zasadniczych typów dział, z

których każdy pełni cokolwiek odrębna
funkcję, wszystkie jednak odznaczają się
dużą zwrotnoścją.

Dla każdego ?ważnego punktu oraz dla

każdej większej fabryki ustalony został

plan obrony przeciwlotniczej. Okręgi gę
sto zaludnione będą korzystały z zapór ba
lonowych, natomiast obiekty stojące poje
dynczo będą uzbrojone ?v bardzo wydajne
działa typu Bofor, które również wchodzą
w skład ?wyposażenia każdej baterii prze
ciwlotniczej. Podług opinii ekspertów,
działa Bofor są w tej chwili najlepszymi
jednostkami artylerii przeciwlotniczej.
Przeci?wko samolotom lecącym na niewiel
kich wysokościach używane będą karabi
ny maszynowe yickers’a.

Sieć reflektorów i zapory balonowe
W nocy obrona przeciwlotnicza t. j,

zarówno eskadry bojo?vcó?v jak i artyleria
będą korzystać z pomocy reflektorów. Ca
ła Wielka Brytania pokryta jest siecią
służby reflektorów, które łączność między
sobą utrzymują przy pomocy specjalnej
sieci telefonicznej. Promień reflektora o

sile 250 milionó?w świec może prześ?viecić
przy dobrych warunkach przeszło 10 ki
lometrów. Reflektory sa umieszczone w

odległoś.ci około trzech kilometrów od sie
bie, promienie ich krzyżują się na niebie,
w ten sposób, że każdy bombowiec dosta,je
się w pole świetlne złożone z promieni z

dwóch lub nawet z trzech reflektorów.
Przy wybitnie złej widzialności bombowce
nieprzyjacielskie sa odkrywane przy po
mocy aparatów podsłuchowych, które

?wskazu,ją nie tylko pozycję samolotu, ale
nawet i kierunek lotu.

Jeśli chodzi o naloty samolotów lecą
cych nisko, doskonałą obronę tworzą za
pory balono?ye. Londyn będzie całko?wicie

przysłonięty tymi zaporami. System tej
ochrony jest naturalnie tajemnicą, wiemy
jednak, że 500 balonó?w rozmieszczonych
w kierunkach czterech głó?ynych arteryj
miasta utrzymywać będzie sieć nad stolicą.

Streśćmy się: a więc obrona czynna
składa się z sił lotniczych patrolujących
?wybrzeża morskie, licznych eska.dr bojo
?wych, szybszych znacznie od bombowcó?w,
oraz intensy?ynego ognia artyleryjskiego,
?y końcu zaś zapór balonowych. Te ostat-

, nie zmu.szą samoloty nieprzyjacielskie do
lotów na takich ?yysokościach skąd po
szczególne obiekty są ,już dla lotników
niewidzialne, a ?więc bombardowanie jakie
goś określonego celu niemożli?ye.

Obrona bierna.
Teraz należy ?vspomnieć o obronie

biernej na wypadek jeśliby nieprzyjaciel
zdołał się przedrzeć przez obronę lotniczą
i bombardował osiedla ludzkie.

Trzy miliony ludności, a więc dzieci,
starcy i chorzy zostaną ewa.kuo?vani z

Londynu w cią.gu pierwszych trzech dni

po rozpoczęciu działań ?yojennych. Dla
pozostałej ludności opracowany jest do
kładny plan jak sie ma zacho?wywać w

razie nalotu. W Londynie i innych więk
szych miastach zostało przygoto?vanych
?yiełe kilometrów ,okopów-schronó?y w par
kach. ogrodach i na wolnych placach. W
wielkich domach urządzone są schrony,
zamożni właściciele prywatnych domków
jednorodzinnych własnym kosztem je bu

dują; obywatele, których dochód nie prze
kracza i 250 roc;znie otrzymali 500.000
schronów stalowych, które łącznie pomie
ścić mogą trzy miliony ludzi. Dalsza pro
dukcja schronów typu Andersona jest w

toku.
Półtora miliona ludzi, mężczyzn i ko

biet tworzą ochotnicza armię obrony prze-
ci?vlotniczej - i przeciwgazowej. Sam kor
pus pomocniczej straży ogniowej liczy 160
tysięcy członków. Korpus ten jest wypo
sażony w najnowszy sprzęt strażacki.
Członkowie obrony przeciwlotniczej prze
chodzą przeszkolenie oby?watelskie i sani
tarne. Ich zadaniem będzie zapobieżenie
panice ?v razie ataku oraz niesienie pier
wszej pomocy.

Można stwierdzić, że od września roku

ubiegłego kiedy to Wielka Brytania była
zupełnie nieprzygotowana do obrońy, po
ważna praca została dokonana, obecnie

kraj jest gotów i wszelka nadzieja wroga
na możliwość zniszczenia Londynu i in
nych wielkich miast jest całkowicie płon
na.

Polska mocarstwowa.
Za czasów Mieczysła

wa I terytorium Pol
ski ?yynosiło 30—40 ty
sięcy km2. Już jednak
Polska Bolesława Chro
brego była państwem
dużym, obejmując te
rytorium obecnego ?wo
je?wództwa poznańskie
go, pomorskiego, Gór
ny Śląsk, Śląsk Opol
ski, całą obecną Mało-

polskę, późniejsze kró
lestwo kongresowe, Mo

rawy i Sło?waczyznę.
Polska Bolesława Chro
brego posiadała prze
szło 300 tys. km2.

Polska Jagiellońska i
Polska Stefana Batore
go zajmowała w Euro
pie niemal pierwsze
miejsce, dochodząc do
900 tysięcy km2. Pod

względem obszaru Ro
sj;a była większa od

Polski, lecz była rozbi
ta na kilka państ?y, to
też znaczenie jej było
nieporównanie mniej
sze.

Załączony rysunek
przedstawia ?vłaśnie
Polskę dzisiej;szą na tle

historycznych zasięgów
Polski przedrozbioro
wej.

HISTORYCZNA MAPA POLSKI

Niemcy uciekają z Prus Wschodnich.
Tylko ludność mazurska trzyma się swojej ziemi.

Wiadomo, że niemal Vs budżetu Trze
ciej Rzeszy idzie na utrzymanie Prus
Wschodnich. Niemcy wykazują nieprze
partą chęć zgermanizowania i jak naj
ściślejszego związania Prus z Rzeszą. W

tym też celu szły wprost nadzwyczajne
?wysiłki, Wysyłano przez szereg dzie
siątków lat kolonistów niemieckich, któ
rzy mieli stać się ośrodkiem życia nie
mieckiego i którzy mieli Prusom nadać

pra?vdzi?vie niemieckie oblicze gospodarcze.
Próby te zawodziły całkowicie. Lud

ność Mazurska, wytrwała i jak najściślej
związana ze s?woją ziemią, przetrzymała
wszelkie zakusy i próby germanizowania.

Posłuchajmy co na po?wyższy temat i
?w z?wiązku z podziałem ziem w Prusach
Wschodnich pisze organ Mazurów, wycho
dzący ?w Szczytnie:

,,Ziemia Mazurska jest krajem drobnej
i średniej własności.

Ludność mazurska siedzi na swej zie
mi silniej i gęściej, aniżeli niemiecka w

stronach niemieckich pro?wincji.
Wielkie majątki na Mazurach zajmo

wały zaledwie 23,8 % powierzchni ziemi

upra?wnej, w regencji króle?wskiej - 44,1.
W powiatach Szczytno, Pisz, Ełk, Olec

ko wielka własność posiadała zaledwie 20
proc.ziemi upra?wnej — gburstwa zaś po
nad 80 proc, Za czasów Trzeciej Rzeszy
wytężono wszystkie siły, aby liczbę i ob
szar dużych majątków zmnie.jszyć, aby
więcej łudzi osadzić na roli. Lecz parce
lacja mimo to wynosi tylko około 6000 ha
rocznie. Posiadamy dokładne dane doty
czące jej ?wynikó?w z r. 1938. !’rzez cały rok

przy pomocy państo?wego urzędu gospodar
ki rolne.j (Kulturamt) i prywatne.j (Ost-
preussische Landesgesellschaft) zdołano roz-

parćeło?wać 6,543 ha, z czego 2,243 ba po
szło na po?większenie niektórych bardzo

małych gospodarstw. Z pozostałych 4,300

ha utworzono 196 nowych osiedli (Siedlun-
gen). Nie jest to zaprawdę wynik impo
nujący. Ale trudno kolonizować, skoro
brak kandydatów na kolonistów. Synowie
gburów niemieckich i robotników rolnych
?wolą szukać zarobku ?w przemyśle nie
mieckim. Wolą osiadać w miastach, niż
na koloniach. Jakże inaczej jest na Ma
zurach! Tuta.j majątków mało, ale od

gburów i chałupników zatrzęsienie.
Ludność mazurska trzyma się mocniej

s?wojej ziemi aniżeli niemiecka. Wpra?w
dzie i niejeden Mazur pod wpływem cięż
kich ?warunków gospodarczych, musiał

_stąd ?wychodzić, ale na ogół Mazur niechę
tnie opuszcza swój kraj rodzinny, a gdy
go opuści, stara się na obczyźnie uciułać

tyle, aby móc wrócić i osiedlić się w swych
rodzinnych stronach.

Dla Mazura bowiem wyjazd do Niemiec
zachodnich jest ?wyjazdem w obce strony.
Gdy Niemiec na zachodzie, nad Renem

czuje się u siebie, to Mazur czuje się u

siebie tutaj na Mazurach!
Tu jego kraj, tu jego ojczyzna, tu chce

żyć i umierać.

Dlatego też biedny Lud Mazurski nie
traci swego stanu posiadania ziemi, nato
miast zamożniejsi od Mazurów Niemcy —

cofa,ją się wyraźnie.
I to jest jedną z ?wielu osobliwości

wschodniopruskich".

Rozpaczliwa walka człowieka z niedź-
wiedziem. W Łodzi popisywał się d?woma

treso?wanymi niedźwiedziami pogromca J.
Wo,jewódzki. Po popisach Wo.je?wódzki
zd.jął jednemu z niedź?wiedzi kaganiec, aby
go nakarmić. Z?wierz rzucił się na po
gromcę i pokaleczył mu zębami rękę i po
szarpał twarz. Wojewódzkiego odwiezio
no do szpitala.

NATURA I TALENT.
Pewna wielbicielka talentu znakomitego

malarza Anglii i jednego z największych
malarzy świata, Whistlera, powiedziała
mu:

— Mistrzu, wracam z podróży i w pe?w
nej! okolicy Anglii widziałam uroczy zaką
tek, który mi przypominał jeden z pańskich
obrazów.

— To możliwe - odpowiedział malarz
— natura nauczyła się oceniać mó,j! talent
i jak tak dalej pójdzie, będzie mnie naśla
dować znakomicie.

W KAWIARNI.
Spotyka się d?vóch przy,jaciół.
— A Edek gdzie? — zapytuj!e jeden.
— Nie przyjdzie — odpo?wiada drugi. —

Miał dziś smutny wypadek,
g—Aco?
I - Drapnął z moją żoną zagranicę.

W TRAMWAJU.
Sprzeczka. Jeden jegomość do drugiego,
— Ja panu pokażę!
Cisza.
-r Ja pana nauczę!
Milczenie.
— Pan mnie popamięta!
Nic.
- Pan to odpokutuje!
Strofowany jegomość nagle odzywa się;
— Czego się pan ciska? Ja to wszystko

znam na pamięć! Swego czasu byłem pos
łem z opozycji!

PRZEKLEŃSTWO.
— Które z przekleństw jest najstraszniej

sze?
— Abyś miał do końca życia tylko taki

dochód, jaki podatek podałeś do Urzędu
Skarbowego w ostatnim zeznaniu.

WDZIĘCZNI.
- Gdyby Niemcom zwrócono kolonie

murzyńskie, co zrobiliby murzyni, jako
najpierwszy czyn?

— Zj!edliby Hitlera, o ile tylko dostałby
im się w ręce,

KRÓLEWSKA PRZYGODA.
Króla belgijskiego, Leopolda II spotkała

zabawna przygoda.
W czasie podróży, odbywanej przez kró

la ,,incognito", przybywszy do jakiegoś
małego miasteczka, król telegraficznie za
wez?wał swój pociąg i ,.o właściwej godzinie
pieszo i bez żadne,j ś?wity udał się na sta
cj!ę.

’

Tu jednak napotkał nieprze?widzianą
przeszkodę. Gdy chciał wyjść na peron, na
czelnik stac,ji zatrzymał go, mówiąc, że ni
komu nie ?wolno wychodzić z sali przed
odjazdem króla.

Leopold II, widząc, że go naczelnik sta
łej! nie poznał, postanowił zaba,wić się nie-
|có. Zacźął tedy wydziera.ć się g?wałtem z

Ssali, woła.jąc, że ?widzi pociąg, sto,jący na

szynach i że żadna siła nie przeszkodzi mu

wy,jechać natychmiast.
Urzędnik długo przekonywał natarczy

wego podróżnego, że to pociąg, przygoto?wa
ny dla króla, ?wreszcie zniecierpli?wił się i
por?wawszy nieznajomego za kołnierz, od
trącił go ode drzwi.

Jakież ,j!ednak było zdumięnie i przera
żenie gorliwego służbisty, gdy w te,jże
chwili wszedł hr. dTJtremont i zwracając
się z głębokim szacunkiem do nat,rętnego
podróżnika, tytuło?vał go ,,króle?wską mo-

śeią".
Biedny naczelnik omal nie omdlał, lecz

król uścisnął ,jego rękę i śmiejąc się, za
pewniał go, że nie tylko nie ma doń żalu,
lecz przeci?wnie, chwali j!ego gorli?wość i
służbistość.

GENSIEGASS.

— Ale Anglia ma kłopoty, o,j ona ma

kłopoty. Naj!przód z żydami potem z Ara
bami, potem z Włochami, a teraz to z Ja
pończykami. Ona zginie.

— Nie zginie, j!ak zrobi jedno.
— Na przykład?
— Niech się tylko pogodzi z żydami a

?wszystko będzie git.

— Czy to prawda, co mówią, że angiel
ski minister wojny to żyd?

— Prawda.
— Skąd jako żyd, miał on tyle odwagi,

żeby zostać ministrem wojny?
— Nie wiem. Wiem tyko to, że na pew

no nie z Nale?wek.

— A co słychać z koniunkturą?
— Nie j!est dobrze. Dla zrobienia intfe

resu trzeba koniecznie koniunkturę nakrę
cać. Ja to zrobię jutro.

— W ,jaki sposób?
— Zbankrutu,ję.

I,,Mucha"ł
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Notatki polityczne.
JAK TO JEST Z ,,CHRZEŚCIJAŃSKĄ

DEMOKRACJĄ" W ŁODZI.

W prasie pojawiły się notatki pt.:
,.Chrześcijańska Demokracj’a wznawia
działalność", informując o tym, że na

terenie Łodzi i miast woj. łódzkiego pod
jęte zostały zabiegi w kierunku wzno
wienia prac istniejącej t,am w roku 1904
Chrześcijańskiej Demokracji.

W związku z treścią tej notatki, se
kreta_riat generalny Stronnictwa Pracy
wyjaśnia, co następuje: ,,Istniejąca na

terenie Łodzi i woj. łódzkiego Chrześci
jańska Demokracja na równi z ogólno
polską organizacją tej nazwy, połączyła
się na odbytym w Warszawie w dniu 7

października 1937 r. kongresie z Naro
dową Partią Robotniczą w Stronnictw’o
Pracy. Wymieniamy w notatkach

Lucjan Dębczyski należy do tego grona
działaczy b. Chrzęść. Demokracji, którzy
stronnictwo to opuścili jeszcze w począt
kach 1934 r. i utworzyli wów’czas tzw.

Zjednoczenia Chrzęści iańsko-Społeczne.
Powstanie tej organizacji spotkało sic z

poparciem ówczesnego BBWR, który wi
dział w tym dowód,, że nie w’szyscy
członkowie Chrz. Dem. solidaryzują się
z opozycyjną wobec reżimu sanacyjne
go polityka prezesa Ch. Dcm., Wojciecha
Korfantego.

Obecna zatem próba organizacyjno-
polityczna grupy osób, którym przewo
dzi p. Dębczyński, potraktow’ana musi

być jako drugi akt te.j samej imprezr,
która z rzekomym wznowieniem Ch. Dem.
nie ma absolutnie nic wspólnego".

CHŁOPI BĘDĄ BRONIĆ POMORZA!

Stronnictwo Ludo\ve obchodziło w

Pyrach pod Warszawa w obeenóści o.
koło 2000 uczestników uroczystość sie
dmiolecia prac organizacyjnych w pow.
warszawskim, ofiarowując w tym dniu

młodzieży w’iciowe.j pow’iatu w’arszaw
skiego sztandar. Przybyli przedstawi
ciele Stronnictwa z innych dzielnic, jak:
ks. Panas ze Lwowa, wiceprezes Leś z

Tarnowa, Ćwikła z Pomorza, Włodar
cz.yk z woj. łódzkiego, składając życze
nia ludowcom podwarszawskim.

Punktem kulminacyjnym uroczysto
ści było odczytanie listu prezesa Stron
nictw’a W- Witosa ora,z złożenie oświad
czenia na ręce przedstawiciela chłopów
pomorskich — p. Ćwikły, że chłopi pod
warszaw’scy gotow’i są do najw’iększych

_ofiar w obronie każde.]’ piędzi odwiecz
"nie polskiej ziemi pomorskiej. Oświad
czenie to zostało przyjęte burzliw’ymi o-

klaskarni i okrzykami.
Pochód ze Względu za.kazu władz

administracyjnych nie odbył się. Uro
.czystość zakończono odśpiew’aniem hym
nu narodow’ego.

Atak 100 czołgów.
Tokio, 5. 7 . (PAT). Agencja Domei do

nosi, iż według komunikatu z frontu
nad rzeką Chatka, sto czołgów japoń
skich podjęło w poniedziałek rano atak
na linie japońskie. Artyleria i japońskie
samoloty bombow’e zniszczyć miały przy
tym ponad 30 czołgów sowieckich.
6 czołgów zdołało zbliżyć się na odle
głość stu metrów od linii japońskiej,
lecz również uległo zniszczeniu przez
działa przeciwczołgowe.

Stany Zjednoczone wstrzymają
imigracje na 5 iat.

Warszawa, 5. 7 . (Tel. wł.). Władze (;
migracyjne w Warszawie otrzymały nie
pokojącą wiadomość o wniesieniu pod
obrady Kongresu projektu ustawy
wstrzymującej całkowicie emigrację z

krajów europejskich do Stan. Zjednoczo.
nych na okres łat pięciu. Przepisy tej
ustaw’y godzą w dużym stopniu i w Pol
skę, skąd rokrocznie emigrow’ało do A-

meryki kilka tysięcy osób, (r)

Niepoważna informacja i jej źródło.
Warszawa, 5. 7 . (KAP). W szeregu

dzienników stołecznych ukazała się
wiadomość o dokonanych rzekomo no
minacjach nowego arcybiskupa metro
polity warszawskiego i trzech kardyna
łów narodowości polskiej z podaniem
nazwisk. Oczyw’iście, wiadomość ta jest
całkiem fantastyczna. Rozesłała ją je
dna z agencji żydow’skich.

W Małopolsce - żniwa już sie zaczęły
Krabów, 5. 7. We wschodniej części

województwa krakowskiego żniwa za
częły się w piątek ub. tygodnia.

Lwów, 5. 7. Żniwa na terenie środko
wej Małopolski, zw’łaszcza na obsza
rach dotkniętych gradobiciem rozpoczę
ły się w piątek 30 czerw’ca.

Sensacyjne aresztowania
znanych obywateli w Inowrocławiu.

Inowrocław. W poniedziałek zostali
aresztow’ani za kupowanie skradzionych
metali, szczególnie mosiądzu, od kole
jarza Osińskiego znani, zamożni obywa
tele inow’rocław’scy i to Fr. Waloch,
zam. przy uł. Panny Marii 13, składnica

starego żelaza i F. Ąpolinarski, odlew’
nia metali przy Placu Klasztornym 6,
Ąpolinarski jest Niemcem. Podczas re
wizji wykrył w’ywiadow’ca p. Wrzesiń
ski niemałe zapasy skradzionych me
tali. Rów’nież aresztow’ano Osińskiego,

zam. w’ Inow’rocławiu przy ul. M. Pił
sudskiego, który ostatnio pracow’ał w

warsztatach kolejowych w Gnieźnie,
oraz jego żonę. Z polecenia sędziego
śledczego zostali wszyscy przewiezieni
do w’ięzienia śledczego w Gnieźnie. Afe
ra ta jest niemałą sensacją dla Inow’roc
ław’ia, gdyż w’ymienieni byli dobrze zna
ni w’śród szerszych sfer miejscowego
społeczeństwa. Bliższe szczegóły poda
my po wygotowaniu aktu oskarżenia.

W krwawej walce z bandytami
jeden policjant zginął, jeden został ranny.

Brzeżany, 5. 7 . Trzej posterun.kowi P. p,
natknęli się na polach między Wymysłów-
ką a Budolowem w pow. brzeżańekim na

trzech osobników, którzy na ich widok rzu
cili się do ucieczki i ukryli w domu Wasyla
Nazarewicza. Gdy polic,janci wkroczyli ’do

domu, bandyci powitali ich strzałami, przv
czym j!ede-n z nich post. Pierz.chała został

ugodzony w pierś i rękę. Patrol wycofał
się i przesiał meldunek komendantowi poli
cji w Brzeżanach, skąd przybyły posiłki
o-raz bawiący’ w tym czasie ’ ńa inspekcji
komendant głów’ny P. P . gen. Kordian-Za-
morski.

Policjanci po raz drugi natarli na dom.
O-d strzałów bandytów zginął na. miejscu
post. Prajsner.

Pon.ie-waż bandyci ostrzeliwali w dal
szym ciągu policję, po ostrzeżeniu podpalo
no do-m, do którego wszedł następnie ko
misarz Dugiełło i jede-n policjant. Znowu
w"ywiązała się strzelanina, w czasie której
bandyta, 22-letni Danyło Pukała z Wymy-
słow’iec został ugodzony w’ głowę. Był on

poszukiw’any od dłuższego czasu w’ związku
ze skrytobójczym zamachem na pos-terun
kowego Michała Federowskiego. Pukała

przewiez,iony do szpitala brzeżańekiego
zmarł. Znalezio.no przy nim arsenał bro-ni
i amunicji. Obaj j!eg-o towarzysze z-biegli.

Rannego posterunkowego Pierzchałę od
stawiono do szpitala w Tarnopolu.

ffl OĘfl rocznicę zamordowania
przywódców katolickich.

Berlin, (KAP) W pamiętną noc 30 czerw
ca 1934 r,, kiedy to z rozkazu kanclerza Hi
tlera dokonano masakry Bdhma i innych
nazistów z opo-zycji, zamordowano również

przy tym wybitnych przywódców katolic
kich z dr. Kiausenerem i Pro-bstem na czele.
Prasa hitlerowska zrazu cgłosi!a, że przy

wódcy katoliccy zostali przez ,,pom.yłkę
"

aresztowani i w areszcie popełnili samobój
stwo, przy czym rodzinom nie wydano ciał,
lecz odesłano urny z popiołami zabitych.
Kłamstwo to zostało natychmiast zdemento
wane przez episkopat niemiecki i ,,Osserva-
tore Romanc", który z oburzeniem napięt

nował haniebny czyn nazistów, stwierdza
jąc, że imiona pomordowanych katolików

pozostaną ,,najbardziej święte w nigdy nie
zapomnianych wspomnieniach".

Z okazji pięciolecia zabójstwa dr. Klau-
senera, Probsta i towarzyszy w kościołach
Berlina i w całych Niemczech odbyły się
nabożeństwa żałobne. W Dusseldorfie, gdzie
mieszkał Probst i gdzie był niezwykle łu
biany, w kościele św. Lamberta odbyła się
Msza św. żałobna. Wielkie rzesze wiernych
nie mogły pomieścić się w kościele; w świą
tyni rozlegał się głośny płacz i szloch.

Nie wysyłać wezwań osobom
odbywającym powinności wojskowe.

Warszawa, 5. 7 . (Teł. wł.). Minister

Sprawiedliwości wydał okólnik do

wszystkich sądów i urzędów p-rokurator
skich w sprawie stawiennictwa w są
dach osób odbywających powinności
wojskowe. Minister zaleca, by w okresie
ćwiczeń wezwania- takie wysyłane były
szczególnie oględnie i to w wypadkach
wyjątkowo koniecznych, tak by oficero
wie i żołnierze nie byli odrywani od
służby, (r)

Rok więzienia za rozsiewanie
fałszywych wieści o państwie polskim

Warszawa, 5. 7. (Teł. wł.) . Mieszka
niec Będzina Feliks Luboszczyk, robo
tnik jednej z fabryk wyrobów ceramicz
nych w Zagłębiu, skazany został na 1
rok więzienia z pozbawieniem praw na

lat 10 za rozpowszechnianie tego ro
dzaju tendencyjnych wiadomości jak to,
,,iż Niemcy rzekomo są tak silni, że Pol
ska będzie musiała się ich słuchać".
Wiadomości te rozpowszechniać miał

skazany wśród swych kolegów pracy.
Luboszczyk przebywa w więzieniu, (r)

Pomnik księdza Skorupki
stanie w Warszawie.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.). Odbyło się
w stolicy posiedzenie komitetu budowy
pomnika ks. Ignacego Skorupki. Preze
sem tego komitet.u został wybrany były
wojewoda warszawski Sołtan. Postano
wiono podjąć akcję budowy pomnika ks.

Skorupki w Warszawie. Budowa ta ma

być ukończona w 20-lecie Cudu nad Wi
słą, tj. w sierpniu 1940 r. Niebawem ma

być ogłoszony konkurs na projekt pom
nika. Warunki konkursu będą podane
do wiadomości. Rozpocznie się nie
zwłocznie zbiórka na pomnik, (r)

Sankowey zdecydowali wypowiedzieć
urnowe zbiorową.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.). Związki za
wodowe pracowników bankowych i kas
oszczędności zdecydow’ały wypowiedzieć
w najbliższym czasie umowę zbiorową,
która była jednym z pierwszych ukła
dów tego rodzaju z pracownikami umy
słowymi. Powodem wypowiedzenia u-

mowy zbiorowej w bankowości je-st wy
bitna poprawa sytuacji instytucji finan
sowych, która uczyniła nieaktualnymi
minimalne płace zastrzeżone umową.
Bankowcy po feriach letnich podejmą
akcję o poprawę plac, (r)

Tramwajarze poznańscy w macie
jówkach wielkopolskich.

Poznań. Dyrekcja Poznańskich Kolei

Elektrycznych w najbliższym czasie wpro
wadzi nowe umundurowanie dla tramwa
jarzy poznańskich. Otrzymają oni czapki
wzorowa.ne na maciejówce wielkopolskiej.
Marynarki będzie miała z przodu 5 wiel
kich guzików mosiężnych.

,,Przemycał" ludzi za opłatą 80 zł:
Ostrów Wlkp. (łj) W1 tych dniach policja,

aresztowała niej. Wójcika z Patatów (pow.
Kępno), który przemycał ludzi do Niemiec,
pobierając za to od osoby 80 zł. Sprytnemu
a.ferzyście powinęła się jednak noga w

chwili, gdy przez ,,zieloną granicę” usiłował
przeprowadzić Henryka Jesskego i Martę
Wolff ze Zduńskiej Woli. Przemytnika, i

dwoje uciekinierów osadzono w areszcie.

Polska lokomotywa na bułgar
skich znaczkach pocztowych.

Z okazji uczczenia 50-lecia istnienia buł
garskic,h kolei żelaznych wydano w Buł
garii znaczek pocztowy wartości 2 lewas,
przedstawiający lokomotywę pol?ką typu
1-D-l, dostarczoną przez nas kolejom buł
garskim. Znaczek ten barwy sepii palo
nej, ilustruje piękny front polskiej loko

motywy.

Komu wolno przebywać w kościele
z nakrytą głową?

Warszawa. (KAP). ,,Wiadomości Ar
chidiecezjalne Warszawskie" podają:
Różne organizacje męskie (straż ognio
wa, Strzelec, Związek Rezerwistów i in
ne a nawet KSMM) z okazji pewnych
uroczystości chciałyby przebywać w ko
ściele z nakrytą głową. Kuria Metropo
litalna przypomina, że jest to niedo
puszczalne, nawet w odniesieniu do

pocztów sztandarowych. Prawo to przy
sługuje jedynie pocztom sztandarowym
i straży honorowej oddziałów wojsko
wych (służby czynnej).

Pierwsze odmowy zezwoleń
przywozowych za brak zaświadczeń

POP-u,

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.). Izby prze
mysłowo-handlowe zakończyły ustala
nie list importów, którzy otrzymać ma
ją zezwolenia przywozu towarów z za

granicy na najbliż-sze, półrocze. Wielu
przedsiębiorców; którzy nie mogli wyka
zać się zaświadczeniami o subskrybo
waniu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej
w wysokości przewidzianej, nie znala
zło się na tych listach. Niektórzy z im
porterów złożyli uzupełniające kwoty
na rzecz Funduszu Obrony Narodo
wej. (r)

Wielkie szkody wyrządziła
ostatnia burza.

Poznań, 5. 7. Bilans ostatnich burz,
połączonych z gradobiciem, jakie prze
ciągnęły nad- Poznańskim, wykazuje
znaczne szkody. Klęską gradobicia zo
stali przede wszystkim dotknięci rolni
cy, przy czym najwięcej ucierpiały po
wiaty leszczyński, rawicki i kościański.
Grad podziurawi! dachy, powybijał szy
by, pozabija’ na polach ptactwo, a na
wet zające o ’az zniszczył na polach i w

ogrodach plony i zasiewy. Owoce z drzew
zostały postrącane, a jarzyny po pro
stu wgniecione w ziemię. Towarzysząca
burzom silna wichura powywracała
drzewa i słupy telegraficzne, tamując
ruch na drogach i przerywając niekiedy
komunikację. Woda podmyła funda
ment}’ wielu domów mieszkalnych i wy
drążyła głębokie wyrwy w ziemi.

W niektórych miastach i wsiach hu
ragan pozrywał dachy z domów i sto
dół, rozbijając je doszczętnie.

Kościół w płomieniach.
Tczew, (as) Mieszkańcy wsi Rajkowy

(pow. Tczew) podczas szalejącej ostatnio

gwałtownej burzy, połączonej z gromobii
ciem, przechodzili prawdziwą noc

zgrozy.
W czasie burzy piorun dwukrotnie

uderzył w wieżę kościelną, która stanę
ła w płomieniach. Pomimo nawałnicy
wierni pośpieszyli z ratunkiem zagrożo
nej świątyni. Ogień dzięki bohaterskim

wysiłkom ludności i straży pożarnej u-

gaszono. Dach kościoła został zupełnie
zniszczony. Poza tym zniszczeniu uległa
wieża kościelna, organy oraz część mu
rów. Szkody spowodowane burzą są
wielkie.



Str. 8. ^DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 6 lipca 1939 f, Nr 152.

fff"Orfffrar
GDW5KA

Gdynia, dnia 5 lipca 1939 r.

Redakcja 1 administracja mieści się:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fang-
rata), tel. 14-60.

Nocny dyżur pełnia anteki:
Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki —

telefon 18-44 .

Świętojańska, naprzeciw komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,.Królewna Śnieżka”.
Gwiazda: ,,Bałkany”.
Lido. ,,Blagier".
Lily Chylonia: ,,Straszny Dwór”.
Morskie Oko: ,,Za winy niepopełńióne"

(film polski).
Muraż-Orłowo: ,,Słowiczek”.
Polonia: ,,Pani i Cowboy”.
Zorza-Grabówek: ,,Jego wielka miłość"

- Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy
ni przy,jmu,ją zapisy na nowy rok szkolny
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy,
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wie
czorowy - jednoroczny. Podstawą przyję
cia świadectwo ukończenia szkoły powszech
nej. Zamie.jscowi korzystają ze zniżek ko
lejowych, Zapisy i informacje: sekretariat

Gdynia, Starowiejska 17, tel. 27-26. (n5110

— Odznaczenie. Złotym Krzyżem Zasłu
gi po raz pierwszy za zasługi na polu pracy
społecznej odznaczony został p. dr Micha!

Wyrostek, adwokat w Gdyni.
— Poświęcenie m. s . ,,Stalowej Woli" od

będzie się w środę, 5 lipca. Motorowiec wy
ruszy w pierwszą swą po’dróż do południo
wej! Ameryki w przyszłym tygodniu.

— ,,Jadraa", żaglowiec szkolny jugosło
wiańskiej marynarki wojennej oczekiwany
jest w najbliższych dniach w Gdyni dokąd
przybywa z oficjalną wizytą.

— W Redłowie otwarty został obóz Zw.
Rezerwistów. Przewidzianych jest cztery
turnusy.

Gdynia
Restauracja Dworcowa

właśc. Józef Berendt

Zaprasza na znane, dobre i tanie:

Śniadania, obiady i kolacje,
dla wycieczek zniżki. Tel, 16-02. (n5800

— Podróż ćwiczebna ,,Daru Pomorza".
We wtorek w godzinach rannych wyszedł
z.Gdyni na Bałtyk na 4-dniową podróż ćwi
czebną żaglowiec szkolny Państwowej Szko
ły Morskiej ,,Dar Pomorza". Na żaglowcu

. tym odbywają ćwiczenia uczniowie Wydzia
łu Nawigacyjnego; kursów wstępnego,
pierwszego, drugiego; i trzeciego oraz kur
su jungów. W połowie bieżącego miesiąca
przewidziana jest równjeż dłuższa podróż
ćwiczebna do niektórych portów bałtyckich.

— Audycja z ,,Batorego" odbędzie się 12
bm. o godz. 20. Na pewno cała Gdynia wi
sieć będzie przy głośnikach i nawet... Fang-
rat opustoszej!e!

— Statki oczekiwane w Gdyni: 5 bm.:

par. ,,Automedon", par. ,,Slełpner", mot.

,,Annie Johnson", par. ,,Florentine", mot.

,,Johanne", par. ,,J. K. Meldahl", mot. ,,Lui-
thors Homan", par. ,,Orpheus", par. ,,Kon-
geaa", par. ,,Elsę Hugo Stinnes", par. ,,No
ra", 6 bm.: par. ,,Sylvia", 7 bm.: par. ,,Ve-
stanvik", par. ,,Etna", par. ,,Sheaf Field",
8 bm.: par. ,,Ernst Brockelmanm", par.
,,Scanyork", par. ,,Hans Broge", 10 ban.: par.
,,Einvik", par. ,,Herzoga Jekahs", ok. 13 bon.:

par. ,,Vizma”, ok. 14. 7 . par. ,,Astrid Thor-
den”, ok. 17. 7. par. ,,Bia”, ok. 20. 7. par.;

,,Inga”.
— Kipi praca w porcie gdypskim. Ryżu

surowego wyładowano w poprzednim tygo
dniu 4773 ton, rud żelaznych 19.323,2 ton,
a złomu 11.743,2 toń. Nerwy - nerwami,
wojna in spe — wojną, a praca w porcie
gdyńskim kipi. U nas to nie Hitleria z gło
dowym ,,Todesraumem” wskutek zbrojenia
się, by zgarniać cudzą własność, ani wło
skie cielę zą krowę, gdzie już zabroniono

sprzedawać chleb pokrajany na kawałki.
Dożywianie przyjaciół z drugiego końca osi

kosztuje drogie pieniądze! ,

— Sprzedaż ratalna masek gazowych. Dla
ułatwienia nabycia maski przeciwgazowej
C2 możliwie najszerszym warstwom społe
czeństwa, zwłaszcza rodzicom, którzy będą
zaopatrywali w nie również dzieci w wieku
szkolnym, obwód morski L. O. P. P. w Gdy
ni wprowadza sprzedaż tych masek na raty
bez wpłacania 7-złotowej zaliczki. Cena ma
ski w sprzedaży ratalnej wynosi dla człon
ków L. O. P. P. 16 zł, dla nieczłonków L. O.
P. P. 18 zł. Wysokość raty miesięcznej za
sadniczo wynosi 2 zl. Nabywca jednak mo
że podać przy podpisywaniu deklaracji na
bywców masek wyższe stawki rat miesięcz
nych. Maska będzie dostarczona po wpła
ceniu pełnej należności. Raty mogą być
wpłacane osobiście w ośrodku propagandy
i sprzedaży L. O. P, P. w Gdyni lub doko
nane przekazem P. K . O. na konto nr 803.155.

Reflektującym na wpłacanie rat przez P. K .

O. przy podpisywaniu deklaracji zosta,ną
wręczone w odpowiedniej ilości blankiety
BbK,O- Ł-_ ,

beli Kurłniak wi!ni! go lnie m
i rozmawia hal)lem z dyrektorem rozgłośni.

W Gdyni przebywa obecnie ekipa ra
diowa Rozgłośni Pomorskiej, która z ini
cjatywy swego dyrektora p. Bohdana Pa
włowicza nagrywa 18 płyt, zawierających
fragmenty z życia Gdyni, Marynarki Wo
jennej i Handlowej, rybaków i z kąpielisk
nadmorskich. Nagrano już Orłowo, Ja
strzębią Górę, Jastarnie, gdzie wystąpiło
tzw. ,,drewniane wojsko" młodzieży i słyn
ny chór Kaszubski, nagrano dalej — zu
pełnie zdaniem naszym zbędne - fragmen
ty z pobytu Ozonowych wycieczek mor
skich robotniczej i chłopskiej. Uważamy
to za zbędne, bo wybrańcy elitarni i tak

pamiętają, a innym robotnikom i chłopom
nie ma powodu specjalnie przypominać,
że są obywatelami II klasy. Tym usilniej
zapewne, słuchając tych płyt, będą się
wszyscy dopytywali, kto to fundował, i czy
nie lepiej było sprawić armii karabiny
maszynowe, niż wozić tzw. ,,Kadzichło-
pów". Uwieńczono również na płytach
dla potomności fragmenty z pobytu po
słów i senatorów Ozonowych w Gdyni.

Nagrano dalej przepiękne tak krzepiące
każde serce polskie dźwięki z budowy na
szej s/s Olzy" w stoczni gdyńskiej, a rów
nież pochwycono cały szereg sygnałów
mgłowych, syren okrętowych i innych
,,melodii Gdyni", które zostaną wykorzy
stane w reportażu p. Stanisława Zadrożne-

; go pod tytułem, wejście statku ,,Cieszyn"
do portu (cumowanie, spuszczenie trapu,
wyładowanie) a też urzędowanie w bur
sach ,,Żeglugi" Rzeźnię Miejską itd. Nie
zmiernie ciekawym eksperymentem będzie
zainstalowanie aparatury na ,,Darze Po
morza" dla nagrania szeregu scen z życia
uczniów Szkoły Morskiej i manewrów ża
glowca. Pierwszy wywiad radiowy z nur
kiem na dnie morza został teraz nagrany
przez Rozgłośnię Pomorską, i jak nas za
pewniają, wypadł doskonałe^ Sprawo-
zdawęą był sam dyrektor Pawłowicz, któ
ry znajdował się na pokładzie holownika
,.Neptun". Nurek Kuryniak miał mikro
fon w hełmie a kabel radiowy obok prze
wodów doprowadzających powietrze. Nu
rek zanurzył się w głębię morza i cały
czas opowiadał podczas przechadzki po
dnie Bałtyku, gdzie tym razem znalazł
tylko kawałek opony samochodowej (które
nieraz używane są jako obijaki przy bur
cie). Z chwilą zanurzenia się nurka w

wodę, głos jego zupełnie sie zmienił. Trans
mitowano również Gody Morza oraz prze
piękną procesję morską podczas Kongresu
Eucharystycznego. Sprawozdawcą z pro
cesji był ks. Florian Kaszubowski. Płyty
Bałtyckie będą niewątpliwie źródłem wiel
kiej radości dla radiosłuchaczy.

,,Dzielny żołnierz pokki nie pozwoli
wrogowi urwać ani piędzi ziemi!"

W Orłowie odbyło się zebranie przed
stawicieli Organizacyj Spoelcznych i Oby
watelstwa, na którym postanowiono zaj!ąć
się zbiórką funduszów na zakup sprzętu bo
jowego dla III. komp. Obrony Narodowej w

Orłowie Morskim. W związku z tym powo
łany został Komitet Wykonawczy, którego
zadaniem będzie przeprowadzić akcję zbiór
kową na terenie Orłowa i Kacka Małego.

W zależności od wyniku zbiórki i wyso
kości zebranych sum zostanie zakupiony
sprzęt bojowy, jaki uzna za potrzebny Do
wództwo Brygady Obrony Narodowej.

Cala akcja zbiórki przewidziana jest do
dnia 6 sierpnia br. po czym Komitet roz
wiązuje się, po przekazaniu zakupionego
sprzętu III. komp. w dniu 15 sierpnia 1939
r. w Orłowie.

Komitet wydal odezwę, w której czytamy
m. in.:

,,Armia jest nie tylko chlubą naszą, ale
i rękojmią bezpieczeństwa i całości naszych
granic. Dzielny żołnierz polski nie pozwoli
wrogowi urwać ani piędzi ziemi, jeżeli my
dopomożemy mu przez dostarczenie sprzę
tu wojennego. Toteż cale społeczeństwo zda
je sobie z tego sprawę i nie żałuje darów
na cele dozbrojenia armii.

Oczy wszystkich są obecnie zwrócone w

naszą stronę, na Gdańsk -- Gdynię i od
wiecznie polską ziemię pomorską. Nadeszła
chwila, w której danym jest nam okazać

prężność, oraz zadokumentować nierozer
walność z Macierzą, spoistość i gotowość
podjęcia walki o słuszną sprawę. Nie po
zwoliłby na tym ważnym odcinku wyprze
dzić się w ofiarności!

Wpłaty przyjmu.je K, K. O . oddział w

Orłowie, konto nr 40.

Wyprawa po homarce.
Gdynia. W poniedziałek, 3 lipca od

płynęła z Gdyni wyprawa po homarce
(raki morskie podobne do homarów)
zorganizowana staraniem Morskiego
Instytutu Rybackiego i Urzędu Ryb.
Wyprawa składa się z 8 kutrów i szku-
nera ,,Maria Alicja", ńa którym będzie
się znajdować fabryka i gdzie odbywać
się będzie gotowanie, sterylizowanie i

puszkowanie homarców. Kutry będę, ło
wiły w Skagerraku, a ,,Maria Alicja" bę
dzie pracowała w Skagen. Wyprawa

przy której odjeździe był znakomity
ichtiolog prof. Siedlecki oraz dyrektor
Kulikowski, zabrała z sobą 25.000 pu
szek.

Warto zaznaczyć, że pierwszy połów
homarców przed 5 laty przyniósł zale
dwie 15 ton. W roku ubiegłym złowiono
już 1.000 ton. Niemcy fabrykuję konser
wy z homarców przy pomocy kwasu J

bornego. Nasze więc będę bez porówna
nia smaczniejsze.

P. gen. Borinowski otrzymał od górników
z Karwiny piękny mundur górniezy.

_jeiegacja gorniKow z narwmy u p. gen.
dyw. Bortnowskiego.

Toruń. Do grodu Kopernika przybyła de
legacja gróników z Karwiny w składzie pp.
H. Szostaka, K. Olszaka i Fr. Szymańskie
go, która złożyła życzenia imieninowe

i wręczyła p. gen. dyw. Władysławowi Bort-
nowskiemu jako b. dowódcy samodzielnej
grupy operacyjnej ,,Śląsk” piękny mundur

górniczy, ufundowany przez rodzinę zasłu
żonych działaczy na Zaolziu dr. W. Olsza-,
ków oraz ręcznie wykonany adres, w któ
rym brać górnicza Karwiny zapewnia o

swej gotowości do poniesienia wszelkich
ofiar na rzecz ojczyzny.

P. gen. Bortnowski, dziękując górnikom
za dowody stałej pamięci, ofiarował arty
stycznie wykonany ryngraf z wierunkiem
Matki Boskiej Swarzewskiej z dedykacją:
,,Z dalekiego Pomorza — górnikom Kar
winy”.

Ta sama delegacja wręczyła mundur gór
niczy również b. komendantowi miasta

Karwiny mjr. Stanisławowi Oyrzyńskiemu,
dając dowód przyjaźni, jaka łączyła Karwi-
niaków z przedstawicielem władzy wojsko
wej na terenie miasta.

Oficerowie i podchorążowie rez-farmaceuci

naF.O.N,
Toruń. Z okazji zakończenia pierwsze

go w Polsce kursu doszkolenia oficerów i

podchorążych rezerwy magistrów farmacji
województwa pomorskiego w Toruniu ze
brano wśród uczestników na Fundusz

Obrony Narpdowej 403 zł i złożono je na

ręce szefa sanitarnego OK VIII.
Jednocześnie oficerowie i podchorąż)o

wie rezerwy-farmaceuci wysłali do Pana

Marszałka Polski telegram 1 następującej-
treści: ,,Oficerowie i podchorążowie rezer
wy—paagistrowie farmacji województwa
pomorskiego z okazji zakończenia kursu
doszkolenia w Toruniu meldują Ci Panie
Marszałku swą gotowość do złożenia ofia
ry ze swej wiedzy, mienia i krwi dla po
trzeb Ojczyzny".

Kronika
TDrHJlilSK/S

Toruń, dnia 5 lipca 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki: Pod Lwem
— śródmieście.

Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44 .

Pogotowie ratunkowe teL 19-9L

Przedstawicielstwo ..Dziennika Bydgo
skiego". ul. Mes’ wa 17. teł. 14-46.

REPEBTUAR KIN:
Aria: ,,Porzucona”
As: ,,Kala-Nag

’

Mars: ,,Student z Oxfordu”.
Świt: ,,Francja czuwa".

- Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Kapital
na krotochwila, wzbudzająca salwy śmie
chu na widowni, koncertowo grana na na
szej scenie — p, t, ,,Dom wariatów” powtó
rzona zostaje w sobotę i niedzielę, dnia 8

i9bm.ogodz.20.
— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Środa 5 bm. godz. 20 Toruń: ,,,Przeprowadz
ka”. Czwartek 6 bm. godz. 20 Toruń: ,,Dom
wariatów” — dla wojska. Piątek 7 bm.

godz. 20,30 Ciechocinek: ,,Przeprowadzka”.
— Odznaczenia Złotym Krzyżem Zasługi

po raz pierwszy za zasługi na polu pracy
społecznej odznaczeni zostali: p. inż. Stani
sław Madeny, naczelnik oddzz. drogowego
D. O. K. P. i p. Aleksander Władysław Ma-
kohóński.

— Walny zjazd delegatów Pomorskiego
Zw. Polskich Kas Pożyczek Bezprocento
wych odb"ędzie się w niedzielę 9 bm. o

godz. 11 . Obrady zostaną poprzedzone mszą
św. w kościele NMPanny o godz. 9 .

— Wielką zabawę tatową urządza Zrze
szenie Chrześcijańskich Kupców Podróżują
cych i Przedstawicieli Handlowych w ogro
dzie ,,Zieleniec" w dniu 9 bm. o godz. 14.

— Zarząd T-wa Restauratorów w Toru
niu zawiadamia, że dnia 6 lipca br. o godz.
16 odbędzie się plenarne zebranie w lokalu

p. Hoffmanna przy ul. Kościuszki 92.
— Pomorska Szkoła Położnych powsta

nie w Toruniu. Na wniosek p. wojewody
pomorskiego Raczkiewicza Ministerstwo

Opieki Społecznej udzieliło zezwolenia na

założenie Pomorskiej Szkoły Położnych
przy szpitalu miejskim w Toruniu. Nad
mienić należy, że dotychczas nigdy na

Pomorzu takiej szkoły nie było, a kandy
datki na położne z obszaru województwa
pomorskiego szkoliły się w Poznaniu lub
Warszawie.

— Włodarz Ziemi Pomorskie! dziękuje
za życzenia. P. wojewoda pomorski Wła
dysław Racżkiewicz za złożone życzenia
imieninowe i milą pamięć składa najser
deczniejsze podziękówańie tą drogą orga
nizacjom, inst.ytucjom i osobom.

- Pożar strawił zabudowania gospo
darskie. Ub. niedzieli W nocy wybuchł
pożar w zagrodzie Marii Kowalskiej w

Piećzeni, w pow. toruńskim, dokąd telefo
nicznie wezwano straż ogniowa toruńską.
Ogień strawił stodole wraz z narzędziami
rolniczymi, oborę i dach domu mieszkal
nego. Straty są znaczne, na razie jednak
nie obliczone. Przyczyny pożaru nie są
znane i w tej sprawie prowadzone są do
chodzenia

-

.. .Do obrony domu na wypadek wol
ny. Katolickie Stowarzyszenie Kobiet przy
parafii św. Jakuba w Toruniu zorganizo
wało kurs gospodarczego przygotowania
kobiet do obrony dmu na wypadek wojny.
Kurs ten ukończyło 117 pań, które z zain
teresowaniem i bardzo pilnie uczęszczały
na wykłady, notując najważniejsze wiado
mości. Zakończenie kursu odbyło się w

schronie LOPP, gdzie uczestniczki otrzy
mały świadectwa.

— Kradzież roweru 1 ula pszczół. Ta
deusz Wiśniewski, zam. przy ul. Lindego
16 zgłosił o kradzieży z piwnicy domu ro
weru męskiego, wartości 140 zl. O kradzie
ży ula pszczół zgłosił Erhardt Rubenha-

gen, zam. w Zelgnłe, pow. toruńskim. Po
wiadomiona policja przeprowa,dza docho
dzenia.

Bieg do morza był naprawdę
powszechnym.

Toruń. Tegorczny bieg do morza był
wielką, manifestacją na rzecz Polskiego
Bałtyku — okna naszego na wielki
świat. W biegu uczestniczyło około
11.000 osób.

Bieg do morza odbył się w dwóch
sztafetach, jedna — jak już podawali
śmy — przebiegła wzdłuż wschodnich
granic Pomorza, druga zaś wzdłuż za
chodnich granic.

W pier’wszej biegło 5.530 osób, w dru
giej 5.520 osób. Nadmienić przy tym
wypada, że w biegu uczestniczyli: ofice
rowie, księża, wójtowie, rolnicy, robotni,
cy młodzież — jednym słpwem wszyst
kie warstwy ludności. Biegli starzy (o
koło 60 la(t) i zupełnie młodzi (był ,,bie
gacz" 4-letni) zdrowi i ułomni) jak np.
ze złamaną ręką), — co razem wziąwszy
potwierdziło, iż bieg do polskiego morza

był w 10Q-procentach powszechny.
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Dzięki połączeniu lecilheriny’
z olejkiem oliwkowym

stworzono nowy niezwykły
KREM SPORTOWY .

o szerokim zastosowaniu

OTO KREM Sportowy wyrabiany na zupełnie nowych zasadach.

KREM, który zachwycił kobiety, gdyż wprowadza nową kon
cepcję chronienia skóry. Nazwa jego Drzmi-KREM PALMOL1VE
— Przyjaciel skóry, a działanie jego i osiągnięte rezultaty są
niezwykłe. Polski wynalazek, przeznaczony do pielęgnacji cery
pięknych kobiet, posiada te pięć jedynych nowych zalet.

1) Delikatny fak pianka, nie zatyka porów i nie wysusza skóry.
Skończyła się era staromodnych ,,tłuszczących” kremów.

2) Zawiera kosztowną odżywkę lecitherinę^ oraz bezcenny olejek
oliwkowy i czyni skórę elastyczną i świeżą.
W przeciwieństwie do innych kremów sportowych, stanowi

skuteczny podkład pod puder i róż.
4) Nadaje skórze delikatność płatka

róży, nie rozszerzając porów.
5) Umożliwia stałe zachowanie pięknej cery.
KUP GO DZISIAJ Z GWARANCJĄ; PEŁNE ZA
DOWOLENIE LUB ZWROT PIENIĘDZY.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni l,udowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy t piątki od
godz. 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna Jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”

REPERTUAB KIN:

As: ,,Bohaterowie Sybiru”
Słońce: ,,Piętro wyżej”
Stylowe: ,,Darmozjad”
Świt: ,,Zdobywcy Marokko”.

KRUSZWICA. Cztery lata temu, w gru
dniu 1935 r. w prastarej kolegiacie krusz
wickiej dokonano zbrodniczego czynu świę
tókradztwa. Zbrodniarze robili taberna
kulum, skradli puszki i porozrzucali hostie
św. Skradzione puszki ukryli tuż prZy dru1

gim kanale nad Gopłem pod mostkiem. Ba
wiące tam wówczas na lodzie dzieci za
w?’ażyły coś błyszczącego. Natychmiast za
wiadomiono ks. prałata i policję. Puszki

wydobyto jeszcze ze szczątkami hostii św.
W tych dniach obok tego miejsca stanął
wielki krzyż z napisem: ,,Dnia 9 grudnia
1935 r. znie?vażony został Na.jśw. Sakrament
w kolegiacie”. Ostatnio odbyło się uroczy
ste poświęcenie krzyża. Poświęcenia doko
nał ze wzruszającym przemówieniem ,ks.
prałat prep. Schoenborn ?v asyście ks. wik.
Łoją, w obecności organizacji kościelnych i

niezliczonego tłumu wiernych parafian.

MOGILNO, (mk) Medalami za długolet
nią służbę samorządową odznaczeni zostali
kiero?vnik kasy miejskiej p. Alojzy Weber
i inkasent Rutkowski Michał.

— Nieszczęśliwemu wypadko?yi, który
mógłby zakończyć się tragicznie, uległ syn
kolejarza Zbitka. Chłopiec popisywał się
zręcznością na parapecie mostu kolej o?ve-
go w ul. Ęallera i tracąc równo?yagę spadł
z ?yysokości 7 m obok toru kolejowego.
Zbytek dozna,ł poważnych obrażeń i kr??’o-
t,oku. Pomocy lekarskiej udzielił mu le
karz ,dr Kwieciński.

PAKOŚĆ, (mk) W dniu 1 bm. policja
areszt.o?vała Niemca 64-letniego, Schneidera

Augusta, budowniczego wiatra,kó?y, o nie
stałym miejscu zamieszkania. Niemiec
Schneider w stanie pijanym dopuścił Się o-

brazy państ??’a polski.ego. Schneider umie
szczony został ?v więzieniu sądo?yym w Mo
gilnie.

GĘBICE. (mk) Za zasługi na polu ho-

dowli koni odznaczony został złotym krzy
żem zasługi ziemianin Stefan Szum!ański
z pobliskiego Kątna.

TRZEMESZNO, (mk) W okolicy tut. po
czyniły znaczne szkody w ziemiopłodach i
sadach ostatnie długotrwałe deszcze i bu
rze. W niektórych ?yioskach rolnicy zmu
szeni byli posadzić na miejsce straconych
plonów w ziemniakach inne ziemiopłody.
Ostatni huragan poczynił wielkie szkody w

sadach. Poło?va. owoców stracona.

OSTRÓW WIELKOPOLSKI, (lj) W nocy
na, niedzielę gromada podchmielonych mło
dzieńców wy?vołała bójkę uliczną, w czasie

której ??’ybito dużą szybę okna ?vysta?vo-
wego cukierni Wiedeńskiej. R??’óch spra??’-
ców bójki, niej. Stelmaszyka i Kitlera are
sztowano.

NAKŁO n, N. W ub. sobotę w godzinach
popół. przeciągnęła nad Nakłeiń i okolicą
burza z piorunami. W Występie pod Na-
kłem zabił grom kobietę w wieku ok. 45 lat,
niej. Jadwigę Jędrzej czako?vą. W Potuli-
ćach uderzył grom ?v stajnię, u której spalił
Się tylko dach.

— To?v. Rzemieślników urządza w dn-
od 17—17 bm. pielgrzymkę do Częstocho?vy.
Zgłoszenia należy kierować do p. Sikorzyń-
skiego, Nakło, Rynek oraz do p. Spławskie-
go, ul. Hallera. Koszta podróży w obie

strony wynoszą 13 zł.
— Na FON złożyli: kl. Ib gimnazjum w

Nakle dodatkowo 25,50 zł, p. M. Krentalin
30 zł oraz 19,61 zł na pow. kom. Fund. Pracj’,
p. Rożniak z Anieliny 100 zł oraz 120 na

POP.

SĘPOLNO KRAIŃSKIE. Na zjeździe śpie
waczym w Chojnicach uzyskała nasza ,.Lut
nia” w klasyfikacji okręgowej 2 miejsce, a

??’ Ogólnej klasyfikacji ńa 12 cbóró?y 4 miej
sce. ,,Lutnia” jest najlepszym chórem mę
skim VII okręgu Pom. Zw. Kół Śpie?w Dy
rygentem chóru jest p. KamrowSki,

WĄGROWIEC, (a) 17-letni Kazimierz
Wiśnie??’ski z Wągro??-ca wybrał się na za
bawę do Modrzeje??’a rowerem, zabierając
ze sobą 18-letniego M. Przyboro??’skiego,
Koło przeja.zdu kolejowego przy ul. Bar-

t,odziejskiej złamały się widełki przy rowe
rze. Przyboro??’ski doznał ?vskut,ek upa.dku
lekkich zadraśriień, a. Wiśniewski upadł tak

nieszczęśliwie, że musiano go odstawić do
szpitala. Stan jego jest po?vażny.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,,Moi ro
dzice roz??’odzą się”.

-- W niedzielę 2 bm. odbył śię w szkole
powsz. nr 3 mecz bokserski pomiędzy BKS
Świecie a KS ,,Naprzód” Chełmno, Zakoń
czony wynikiem 12:4 na korzyść ostatniego.
Publiczność dopisała.

UJŚCIE, (bf) W ub. niedzielę odbył śię tu

doroczny odpust Przel.ania Krwi Przenajśw.
Na odpust przybyły liczne pielgrzymki z

bliższych i dalszych okolic. Uderzała mała

garstka rodaków zza kordonu, którzy w

bież, roku z powodu trudności, czynionych
przez ??dadze niemieckie, przybyli w zniko
mej ilości, podczas gdy w poprzednich la
tach przybywały z zagranicy tysiączne rze
sze wiernych.

CHOJNICE. W niedzielę odbyła się tu

koncentra,cja obozó?y ??’.ojskowo-społecznyeh
Legii Akademickiej. Ludność miasta i po
wiatu zgoto?vała źołnierzom-akademikom o

wacyjne przyjęcie. W uroczystościach
??’ziął udział ?v zaśt. d-cy O. K. VII gen.
Przyjałko??’ski, przedst,awiciele władz cy?vil-
nych oraz liczne organizacje społeczne i za-

wodowe. Po nabożeństwie odbył się na ryn
ku przegląd oddziałów ?vojskowych przy
tłumnym udziale mieszkańcó?y po??’iatu i
miasta. Do zebranych akademików-żółńiei ’zy
?yygłosił przemówienie powitalne starosta

pow. Hor?yath i burm. Sieradzki. W imie
niu wojska ?vitał oddziały l,egii Akademic
kiej gen. Przyjałko??’ski. Po przemówie
niach odbyła się defilada. Licznie zgroma
dzona publiczność zgoto??’ała defilującym
oddziałom Legii Akademickiej niezwykle
serdeczną i długotrwałą owację.

— (Im) 25 ubm. obchodził tut. garnizon
swoje doroczne święto. Miasto było bogato
udekorowane. W sobotę o godz. 9 odbyło się
nabożeńst?yo za poległych w kościele far-

nym, a -wieczorem capstrzyk i uroczysty
apel w koszarach. W niedzielę o godz. 11
ks. dziekan Marchlewski odprawił uroczystą
mszę ś??’. ?v kościele gimnazjalnym. Po na
bożeństwie uformował się pochód ?vojśka. i

organizacji do defilady. Defiladę odebrał
dca garnizonu w towarzystwie star. Hor-
watha i przedsta??’icieli ??’ładz. Następnie
spożyto ??’spoin?’ obiad żołnierski. Po po
łudniu na placu lot,niczym odbyła, się za
bawa żołniersko-ludowa.:

WRZEŚNIA, (r) Sąd okr. z Gniezna na

sesji wyjazdowej skazał za krzywoprzysię
stwo W. Majchrzaka, Cz. Andrze.jewskiego
i K. Antczaka po roku aresztu.

— Tydzień Morza ?vypadł u nas niezwy
kle imponująco. Całe społeczeństwo zama-

ńifeśto?ćałó swą goto?vość obrony naszych
wybrzeży, pokaźny dochód przyniósł ty
dzień na FÓM- Wszystkie imprezy były
bardzo udatne.

NIESZAWA, (sc) Odbyło się tu ostatnio

posiedzenie nowowybranej rady miejskiej
w celu ?yyboru burmistrza, wiceburmistrza
i ławnikó?y. Na posiedzenie rady przybył
starosta powiato?yy p. Piątko?vski oraz insp.
samorządo?yy Hermano?yski. Z powodu
pewnych przeszkód burmistrza nie wybrano
i spra?va ta załatwiona będzie na następ
nym zebraniu. Na ?vićeburmistrźa, ?yybfa-
no p. Wiśniewskiego (b. burmistrza), na

ła??mików pp. Gruzela, Moraczewskiego i
Atemborskiego.

WĄBRZEŹNO, (k) Zakończenie Tygodnia
Eropanagdy Rzemiosła było tu bardzo uro
czyste. Do południa wymaszerowały przy
dźwiękach orkiestry ze sztandarami i trans
pare,nt,ami liczne organizacje, czeladź rze
mieślnicza, uczniowie i wreszcie mistrzówie
do kościoła, celem wysłuchania Mszy św.
Po ?yyśłuchńniu Mszv św. odbyła się na.

pięknie udekorowanej sali hotelu ,,Dwór
Wąbrzeski” uroczysta akademia, którą za
gaił prezes Cander. Następnie składali ży
czenia pp. star. Kalkstein, ińsp. szk. Mar
chwicki, burm. Schwarz oraz ks. prób. Za
remba. Program akademii wypełniony zo
stał przez śpiew chóru ,,Lutnia”, deklamacje
oraz treści?yy referat wygłoszony przez se
kretarza Zw. Sam. Bzem. Ch. A . Dąbrow
skiego. Wzruszającym momentem było
pożegnanie i wręczenie świadect?y abs.ol
wentom szkoły dokszt., do których przemó
wił w serdecznych słowach kieró?ynik tejże
szkoły p. Jan Nałęcz.

TUCHOLA, (fm) Na targowisku przy ul.

Pocztowej odbyło się ognisko, urządzone
przez miejscowy oddział PWK, z racji wrę
czenia odznak 16 człońkiniom. Ognisko za
palił p. star. Ornasś, wygłosi?ysży przemó
wienie, ,po czym przem ó?vił obszerniej o

PWK kpt. Ziemba. Po części oficjalnej
członkinie PWK wykonały szereg urozmai-
ceń.

— W sali Browaru odbyło się przy u-

dziale ?vładz publiczne żebranie koła tu
cholskiego LMK, Po zagajeniu przez pre
zesa kier. Ossowskiego obszerny referat
?yygłośił naucz. Balewśki, Pod koniec
uch?yalono rezolucję. 29 ubm. odbyła się
zbiórka na FOM. Miasto przybrane było
??’e flagi narodowe,

PUCK, (jl) Za rozpowszechnianie fałszy-
?vych wiadomości, szkodzących interesom
państwa osadzony został w tut. areszcie
Franciszek Czapp ze Sła??’oszyna i Fran
ciszka Bolda z Jastarni-Boru, Taki sam

los podzieliła Ste,fania Nizińska z Poznania,
ostatnio na Helu zamieszkała. Pod zarzu
tem znie?vagi policji powędrował do kry
minału handlarz Leon Brzozo?vski z Gdań
ska, zam. w Kuźnicy. Ró?vnież powędro-
??’ał do aresztu Tadeusz Wróbel spod Bę
dzina za. sfałszowanie do?vodu osobistego
s??’ej matki i biletu kolejowego.

(jb) W niedzielę odbyło się wal
ne zebranie Tow. Samopomocy Rybakó?y
Morskich na ??’ybrzeżu ?v Domu Rybaka ?v
Wielkiej?ysi Hallero?yie, na które przybyli
przedsta?viciele władz i urzędó?y z p. sta
rostą na czele. Przybyła również grupa po-
słó??’, bawiąca na wybrzeżu, pp. inż. Łęgow-
ski z urzędu morskiego i Żięciak z urzędu
rybackiego. Zebranie zagaił prze?v. T, S. R.
M. p . Plichta z Gdyni. Po przemó?vieniu
po??’iłaInym nastąpiło składanie sprawozdań
poszczególnych cżłonkó?v zarządu ze swych
czynności. Ńa zakończenie odśpiewano, Ser
deczna Matko”.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8-18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio-
uó?v 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

,w soboty tylko do godz. 18).
Nocny dyżur pełni apteka Pod L?vem,

ul. Pańska, tel. 20-40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Panika w hotelu”

Gryf: ,,Agentka H—21”
Orzeł: ,,Paweł i Gaweł”.

— Pociąg ponuiarny do Tlenia. Odwo
łany w dniu 2 bm. z powodu niepewnej po
gody pociąg ponuiarny do Tlenia wyruszy
z Grudziądza w niedzielę, dnia 9 bm, Zgło
szenia tylko do dnia 7 bm. w Orbisie. Cena
przejazdu w obydwie strony 2,20 zł. (n6121

— Powiesiła się żona rolnika. Pod wpły
wem silnego rozstroju nerwowego usiłowa
ła d?vukrotnie otruć się 35-lctnia żona rol
nika ?v Mazankach (po??’, grudziądzki) Joan
na Bobro??’Ska, ?v czym desperatce prze
szkodzono. W sobot,ę, krótko przed półno
cą Bobrowska zmyliła czujność doćaowni-
kó?y i po?viesila się na szn,urku. Samobój
stwo zauważono dopiero w niedzielę nad
ranem. Wszelka pomJc okazała się spóź
niona.

— Jak w Ameryce! Nauczycie,l gimna
styki Alfons Weber (Sienkie?vicza 28) po
stawił na ul. Hallera przed gma,chem Szko
ły Budowy Maszyn motocykl. Wykorzystu
jąc ch?vilę, ?v której p. Weber ??’szedł do

Szkoły, 18-letni Werner Hintzler z Michała

(pow. Ś?yiecie) ?vsiadł na motocykl, dał

,,gazu” i -- usiłował umknąć. Zuchwały
rabunek nie udał się jednak i młodocia-

1 nego gangstera przytrzymano.
— Uciekł do ,,Vaterlandu”. Przez zielona

gra.nicę zbiegł do Niemiec stolarz Fritz
Ostro??-ski, przeciwko które.mu prokurator
przy sądzie okręgowym wdrożył dochodze
nia o obrazę armii i zniewagę państwa pol
skiego.

— Strzelanie o godność króla kurkowego.
Tut. Bractwo Strzeleckie urządziło ?v nie
dzielę strzelanie o godność króla kurkowego
na r. 1939. Przed południem uda.li się bra
cia kurko?vi pochodem przez miasto do
kościoła ś??’. Ducha na Mszę ś??’., potem z

orkiestrą na czele udano się do stifeelnicy,
gdzie ?v czasie śniadania ?vygłosili okolicz-
nościo??-e przemówienia pp. ?yicestarosta
Biełrzyński, prezydent m. Włodek, przed
stawiciel wojska mjr Jurkiewicz, prezes
kupcó?y Mazur i dotychczasowy król C,zap-
czyk. Ten ostatni złożył następnie swe in
sygnia królewskie. Po oddaniu strzałów
honorowych rozpoczęło się strzelanie właści
we. Wieczorem proklamo??’ąno króla, któ
rym został znany kupiec p. A. Kotlenga.
Rycerzami zostali pp. Władysław Grobelny
i Skopiński. Najlepszym strzelcem dnia

ogłoszono p. Czapczyka. któremu też wrę
czono order wędro?yny.

— Pożar od pioruna. W czasie szalejącej
nad Grudziądzem i powiatem burzy piorun
uderzył ?v zagrodę małorolnego Henryka
Jana, zam. w Dąbrówce Królewskiej. Spalił
się chle?y i ??’arsztat stolarski z kompletnym
urządzeniem.

— Miłośnicy sportu żeglarskiego, a więc
żeglarze i kandydaci na żeglarzy, zgłoście
się ?v Biurze Ob?vodu ł,MK, ul. Kościelna 15

parter, pokój nr l po bliższe informacje, jak
zdobyć po przyst,ępnej cenie jacht z krytą
kabiną. Zarząd Ob?vodu LMK.

— Obywatelski czyn. p. Andrzej Bigott
urządził w s??’?’iu ogrodzie przy ul..Marsz.
Pociła koncert, muzyki lekkiej i z t,ej okazji
ofiaro??’ał na Fundusz Obrony Morskiej 50

złotych.
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KALENDARZYK

Dziś: Antoniego, Marii Zachar.
Jutro: Łucji.
Wschód słońca o godzinie 3,44.
Zachód słońca o godzinie 20,25.

Stan pogody.
,W CAŁYM KRAJU POGODA SŁONECZNA.

Wczoraj w godzinach popołudniowych w

dzielnicach południowo-wschodnich było
chmurno. Na pozostałym obszarze kraju pa
nowała pogoda słoneczna o niewielkim za
chmurzeniu. Temperatura o godz. 14 wy
nosiła od 19 do 25 st. Wysoko w górach no
towano od 4 do 7 st, Pogoda w Europie
środkowej kształtuje się obecnie w masie

suchego powietrza kontynentalnego. Typ
pogody słoneczne., bez opadów, który obec
nie zapanował w Polsce, utrzyma się w cią
gu na,jbliższych dwóch dni. Dziś w Byd
goszczy nadal trwa piękna pogod a słonecz
na. Przewidywany przebieg pogody: W ca
łym kraju pogoda słoneczna o niewielkim
zachmurzeniu lub zupełnie bezchmurnym
stanie nieba. Temperatura ok. 25 stopni. ’U
miarkowane wiatry z kierunków południo
wych.

Termometr wskazywał dziś rano w cienin:

^uiifii’HTrrTiiii mi, i.ii u iii n.iiii"(fr
5 -0+5 U 15 20 25 30 85

DYŻURY NOCNE APTEK
od 31.6. — 6.7.br.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

2) Apteka Staromiejska, ul. Długa. _

3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11 —16, w nie
dziele i święta od godz. 11 —14 .

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pierac-

kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 —14 .

Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki

— Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30. 1 p . podaje do łask, wiado
mości. że przez lipiec wypożyczać będzie
książki tyiko od godz. 16—19.

— Redakcja udziela porad prawnych
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od
17—18. Zamiejscowym udzielamy norad

również na drodze listownej;

— Ślub. Dziś w środę o godz. 6 po po_ł.
pobłogosławiony zostanie związek małżeń
ski między mgr. praw Feliksem Starzyń
skim, rodowitym bydgoszczaninem i synem
poważanych obywateli bydgoskich śp. kup
ca M. Starzyńskiego z Wilczaka i jego zmar
łej małżonki, z panną Heleną Zgubieńską
z Bydgoszczy. Sympatycznej i dobranej mł.

parze serdeczne ,,szczęść Boże”!
- Na Fundusz Obrony Morskiej zebrali

pośród siebie pracownicy firmy ,,P ersil’,
Polska Sn. Akc. 87.50 zł.

— P. Gierszewski, sędzia polubowny zło
ży! 10 zł na FON.

— BKS ,,Wodnik” po wybudowaniu no
wego schronu przy ul. Mennica będzie roz
porządzał łącznie prawie 200 stoiskami dla

kajaków w sezonie letnim. Wynajem sto_isk
od godz. 5 po południu prz_y uł. Mennica.

Informacji przez cały dzień udziela przy
staniowy. . .

- W sprawie ceny mydła. Zarząd miej
ski oddział powiatowej władzy adm. og. po-
daje do wiadomości, że cena mydła mar-

kowego I gatunku (64°/o tłuszczu) nie może
w detalicznej sprzedaży począwszy od to

czerwca br. przekraczać 1,30 zł za kg. Win
nych pobierania cen wyższych zechcą. zain
teresowani zgłaszać we wskaza.nym urzędzie
(Grodzka 25, pokój 10).

— Kierownictwo pielgrzymki z Bydgosz
czy do Częstochowy na ogólnopolski zjazd
tercjarski podaje do wiadomości, _że pociąg
popularnv wyjeżdża w piątek, dnia 7 lipca
już o g. 3,12 rano. Przed wyjazdem o godz.
odbędzie się msza św. w kościele św. Trójcy,
podczas której pątnicy przystąpią do Ko
munii św. Wyjazd z Częstochowy nastąpi
nie w poniedziałek 10 lipca, lecz dopiero
we wtorek 11 lipca o godz. 14. Przyjazd do

Bydgoszczy około godz: 22. Karty uczestnic
t,wa za zwrotem kwitu na wpłaconą sumę,
odznakę pielgrzymkową i programy ode
brać. można w kasie kościelnej parafii św.

Trójcy w środę przed wyjadem.

Zgłoszenia z Warszawy
do ,,Legionu Oswobodzenia Gdańska".

Jak wiadomo, na łamach naszych p. Du-
nin-Borkowski z Poznania rzucił myśl u-

tworzenii ,,Legionu Oswobodzenia Gdań
ska”. Inicjatywa ta spotkała się z natych
miastowym odzewem społeczeństwa. Do

redakcji naszej wpływa codziennie duża
ilość zgłoszeń kandydatów, gotowych czyn
nie poprzeć hasło ,,od Bałtyku odeprzeć się
nie damy” a Gdańska odebrać sobie nie

poZwolimy. Zgłoszenia te rejestru,jemy, by
w stosownym momencie mogły z nich sko
rzystać czynniki do te.go powołane. Dzisiej
sza poczta przyniosła nam szereg zgłoszeń
z Warszawy Deklaracja brzmi następująco:

,,Proszę zapisać mnie do tworzącego
się ,,Legionu Oswobodzenia Gdańska” i
oświadczam, że każdej chwili jestenf go
tów stanąć w szeregu, by z bronią w rę
ku bronić polski Gdańsk i wytępić ro
bactwo, które 00 oblazło w postaci hi
tlerowców przybyłych tam z Rzeszy, Na
tej drodze wzywam jednocześnie wszy
stkich dawnych towarzyszy broni i ochot
ników z wojny polsko-bolszewickiej, by
niezwłocznie zapisali się do ,,Legionu
Oswobodzenia Gdańska”

B. Szwoch vel Besch Kruk.

(Autor drukowanych u nas ..Bolszewików”).
Wa.rszawa, dnia 2 lipca 1939 r.

Następuje szereg deklaracji o mniej
więcej równym brzmieniu i podpisy: Teo
dor Dominiak, Młynarska 16 m. 122, Ry

Budowa stadionu pływackiego w Bydgoszczy.
Dowiadujemy się, że sprawa pływalni w

Bydgoszczy, poruszona kilkakrotnie na ła
mach naszego pisma, znajduje się nareszcie
na drodze realizacji. W związku z Powszech
ną Wystawą Pomorską w Bydgoszczy, pro
jektowaną na rok 1941, ma powstać na te
renie wystawowym piękne kąpielisko.

Delegacja miasta Bydgoszczy w osobach
pp. prezydenta Barciszewskiego, wiceprezy
denta Śpikowskiego i dyrektora bydgoskie

Sokolstwo bydgoskie dziękuję.
W związku z XIX zlotem sokołów, który

odbył się 18 czerwca w Bydgoszczy,_ Prze
wodnictwo Ókr. Sokoła składa tą drogą
jak na.jserdeczniejsze podziękowanie tym
wszystkim, którzy złożyli dowody niezwy
kłej życzliwości dla sokolstwa, udzielając
Przewodnictwu, bezinteresownej pomocy
materialnej i finansowej przy organizowa
niu i przeprowadzeniu złotu: Ff. Bydgoska
Fabryka Makaronu Józef Hausler, Kucz
kowski, Bacon Export, Browar Bydgoski,
dyr Kazimierz Sokołowski, dr Kantak, Byd
goska Składnica Cukru, Bracia T.ysler. Rol
nik, Schlack i Dąbrowski, Lukullus; Zakła
dy Przemysłowe ,,Zap”, Bracia Schulz. Lu
bawy, Jaskólska, Uliński, Jakubowski,
Stenzel, Dorożała. Zabłocki, Bigoński, Kar
piński, Barcikowski, Bociek, Ewarystowska,
Sommer, Deja, Nowak,, Mądry, Fabryka Cu
krów Małecki, ,,Dziennikowi Bydgoskiemu”,
który przez przeciąg, kilku dni stał na usłu
gach Przewodnictwa, propagował nasz zlot,
zachęcając społeczeństwo do licznego udzia
łu. Komitetowi: Sobieskięj, Bykow_skiej.
Sienkiewiczowej, Piotrowskiej, Jabłońskie
mu i Głowackiemu.

Zderzenie motocyhia z samochodem.
We wczorajszy wtorek o godz. 18.40 na

stąpiło na placu Poznańskim ciężkie zde
rzenie motocyklu z samochodem osobowym.
Wskutek zderzenia motocyklista 35-letni Jó
zef Tarczykowski (Sowińskiego 3) został

ciężko ranny, a towarzysz jego na tylnym
siedzeniu Stanisław Dudziński (Kcyńska l)
doznał tylko lekkich ran. Podczas gdy mo

Ustawa o krzyżu i medalu ochotniczym
za wojnę weszła w życie.

W nr. 58 Dziennika Ustaw z 1 lipca 1939
r. ogłoszono ustawę z dnia 15 czerwca br. o

krzyżu i medalu ochotniczym za wojnę. Mo
cą tejże ustawy ustanowiono krzyż i medal

ochotniczy za wojnę dla odznaczenia osób,
które pełniąc służbę ochotniczą w latach
1918-1921, przyczyniły się do ugruntow’a
nia niepodległości Ojczyzny. Oba odznacze
nia mają charakter odznaczenia wojskowe
go. Wymieni one odzna czenia mogą otrzy
mać także ci, którzy byli ranni na polu bi
twy, zostali odznaczeni krzyżem Virtuti Mi-
litari lub krzyżem walecznych wzgl. ci, któ
rzy służyli 3 miesiące, w tym co najmniej
2 miesiące w oddziałach walczących na

froncie lub 6 miesięcy na stanowiskach in
struktora w szkołach wojskowych broni i
w obozach szkolnych. Medal ochotniczy za

wojnę może być nadany ochotnikom z r.

1918—1921, którzy nie zostali objęci krzyżem
ochotniczym za wojnę, a czas ich służby wy
nosi co najmniej jeden miesiąc.

szard Kadlubowski, Aleje Jerozolimskie 53
m, 9, Zygmunt Stępiński, Nowogrodzka 29
m. 32, Zygmunt Miniszewski, Złota 39 in. 25,
Franciszek Snitko, Strzelecka 21 m. 85a,
Stanisław Pękała, Czerniakowska 169 m. 5,
Zygmunt Rakowski, Placówki, gm. Młocin,
Tadeusz Jablkowski, Otwo.ck, Wiejska 80,
Helmut Bajkała wm, ul. Jagiellońska 62 m.

i, ,łan Dukowski, wm. Jagiellońska 62, Ka
zimierz Pastwikowski, wm, Ks. Skorupki
15 m. 12, Jan Ciepły, wm, Chełmińska 3,
Stanisław Kiciński, Avm, Kujawska 148 m.

l, Edward Witk’owski, wm, ul. Brzozowa 86,
Edmund Fiebig, Strzelno, Rynek 14.

Dla uniknięcia nieporozumień wyjaśnia
my jednak, że projekt stworzenia Legionu
Gdańskiego jest tylko samorzutną ideą jed
nostk,i i - dopóki nie weźmie jej w ręce
jakaś organizacja - zgłaszanie się ochot
ników nie ma. celu.

A zresztą wydaje się, że nad_ Gdańskiem
czuwa dostatecznie nasza armia!

Żywe torpedy.
Niezależnie od tego wpływają nadal do

redakcji naszej zgłoszenia kandydatów do
,,żywych torped”. Jako ochotni.cy gotowi
poświęcić swe życie na rozkaz naczelnego
wodza zgłosili się w dalszym ciągu: pp.
Bronisław Szydłowski z Bydgoszczy, Zako
piańska 13, robotnik, Józef Wojnowski z

Bydgoszczy. Sienkiewicza 46. niekarz, Jan
Baranowski z Bydgoszczy, ul._ Ks. Skorup
ki 12 m. 5, pomocnik kupiecki.

go ośrodka wychowania fizycznego Matu
szewskiego z okazji bytności na regatach
wioślarskich w Poznaniu na jeziorze Wito
belskim zwiedziła w ostatnią niedzielę wzo
rowy stadion pływacki na Sołaczu, na pla
nach którego ma być oparta budowa bydgo
skiego stadionu pływackiego.

Wiadomość powyższą całe społeczeństwo
bydgoskie wita z największym zadowole
niem.

Przew. Okręgu poczuwa się do miłego o-

bowiązku złożenia serdecznego podziękowa
nia niezmordowanemu zast. nacz) ókr. dh. St,
Majtkowskiejnu za techniczne przygotowa
nie drużyny ćwiczącej przed zlotem, a w

dzień zlotu energiczne przeprowadzenie pro
gramu technicznego, insp. st. druż. M .ar.cin
kowskiemu, kier, młodz. Kaczmarczykowi,
wreszcie nacz. Gołębiewskiemu i niestru
dzonej naczelniczce Lamęckiej za sumien
ne przygotowanie sokolic do ćwiczeń i tań
ców ludowych. Niemniej serdecznie dzięku
jemy wszystkim druhnom i druhom, którzy
na zew przewodnictwa licznie z wszystkich
gniazd przybyli na zlot, by zadokumentować
godnie nierozerwalność wężów, jakię łączą
brać sokolą.

Po trzykroć ,,czołem!” wszystkim razem

i każdemu z osobna, którzy choćby w naj
drobniejszej części przyczynili się do zor
ganizowania i uświetnienia zlotu sokołów.

Przewodnictwo Okręgu Bydgoskiego.
Malczewski, prezes. Wicherek sekretarz.

tocykl został zniszczony, samochód tylko
lekko został uszkodzony i szofer jak i pa
sażerowie wyszli bez szwanku. Ciężko ran
nego motocyklistę musiano przewieźć ka.ret
ką pogotowia ratunkowego do szpitala miej
skiego, zaś Dudzińskiego po opatrzeniu ran

odstawiono do domu. Policja czyni docho
dzenia celem ustalenia winy karambolu.

Krzyż ochotniczy nadaje Prezydent RP
na wniosek ministra spraw wojskowych,
przedstawiony przez prezesa rady ministrów,
medal ochotniczy nadaje minister spraw
wojsko-wych. Krzyż i medal ochotniczy za

wojnę może być nadany najpóźniej do dnia
11 listopada, 1943 r. na podstawie zgłoszeń,
złożonych do dnia 1 kwietnia 1941 r. Ochot
nicy, odznaczeni krzyżem lub medalem o-

chotniczym za wojnę, przy równych kwali
fikacjach fachowych z osobami nieodzna-
czonymi, mają pierwszeństwo w Ot,rzyma
niu pracy.

— ,,Orbis” na FON. W kasie naszej ad
ministracji złożono na FON kwotę 21,05 zł,
zebraną podczas wycieczki Zw. Rezerwistów
w Ostromecku, zorganizowanej przez ,,Or
bis”. Zaznaczyć należy, że, pracownic.y ,,Or
bisu" w Polsce złożyli 50.000 zl na P. O . P.
i5.000zlnaF.O.N.

,,Tydzień Bydgoszczy" w dniach

od 19 do 29 lipca br.

We wczorajszym naszym artykule o ,,Tys
godniu Bydgoszczy” zakradł się błąd dru
karski. Mianowicie ,,Tydzień Bydgoszczy”
odbędzie się w dniach od 19 do 29 lipca, a

nie 18 do 20 lipca, jak mylnie wydrukowano
w tytule. Pomyłkę tę niniejszym prostu
jemy.

Przygotowania do międzynarodowych
regat w Bydgoszczy.

Jak już donosiliśmy odbędą się w sobotę
22 i w niedzielę 23 lipca w Bydgoszczy wiel
kie dwudniowe regaty międzynarodowe.
Regaty urządza Bydgoski Komitet Tow.
Wioślarskich, a prace organizacyjne_ wyko
nuje Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Komisja
imprezowo-gospodarcza i zarząd BTW pra
cują już intensywnie nad przygotowaniami
do regat.

Termin zgłoszeń do regat upływa w śro
dę 12 bm. Należy liczyć się z wielką liczbą
uczestników z wszystkich ośrodków wioślar
skich Polski. Z zagranicy wpłynęły już
zgłoszenia Łotewskiego Zw. Wiośl. z Rygi
i’"Duńskiego Zw. Wiośl. z Kopenhagi.

na wieś, w góry, nad morze
Szan. Prenumeratorzy zechcą zawiadomić

Administrację wzgl. agenturę naszego pisma
o zmianie adresu, by mogli bez przerwy otrzy

mywać nadal codziennie ,Dziennik Bydgoski

Piękno muzyki dla wszystkich.
Miłośnicy dobrej muzyki salonowej są

w Bydgoszczy w tym szczęśliwym położe
niu że codziennie na powietrzu i w pięk
nym otoczeniu mogą, posłuchać koncertu.
Codziennie bowiem od godz. 19 do 21 od
bywają się w ogrodzie Resursy Kupieckiej
koncerty doskona,łego zespołu salonowego
pod dyr. Z. Kwaśnika. Zespół ten cieszy
się zasłużoną dobrą sławą w Bydgoszczy i

znany jest szeroko ze swych występów
przed mikrofonem. Nic ’dziwnego, że mi
łośnicy muzyki gromadzą sie codzień w

godz. 19 do 21 w ogrodzie Resursy Kupiec
kiej, znanym z piękn)ego urządzenia i
nader przystępnych cen. Dodać należy, że
w najbliższą niedzielę 9 bm. o godz. 17 w

ogrodzie Resursy Kupieckiej odbędzie się
koncert popularny, organizowany przez
Tow. Muzyczne w Bydgoszczy. W progra
mie prócz zespołu wystą,pią: chór miesz.
Św. Cecylia pod dyr. A. Róslera, oraz so
liści Witold Kocikowski (piosenki), Irena
Kiikowicz-Bru.iewiczowa i Adam Dyląg,
n 6109.

Wypadek przy przystanku tramwajowym

Nieszcz.ęsny przepis, że samochody nie

potrzebują zatrzymywać się przed pr_zystan
kiem tramwajowym podczas Wysiadania
pasażerów, stał się wczoraj przed południem
przyczyną nieszczęśliwego wypadku na pl.
Teatralnym. W chwili wysiadania z tram
waju najechana została przez nadjeżdżają
cy samochód osobowy 32-letnia żona st.ola
rza Rozalia Pieczonka (zam. przy ul. Na-

kielskiej 139), która znajdowała się w dro
dze do lekarza. Doznała ona ogólnego po
tłuczenia ciała ta,k, że zawezwaną karetką
pogotowia ratunkowego musiano ją odsta
wić do lecznicy miejskiej.

Ha l! Targach Meblowych w Nowem n/W.

zawarto tranzakcji o 20Q°/o więcej niż w ro
ku ubiegłym.

Na II Targi Meblowe w Noyem przyby
wa bardzo dużo kupujących z województw:
łódzkiego, warszawskiego, lubelskiego, gór
nośląskiego i Zaolzia.

Wszyscy zwiedzający wyraża.ją się o wy
stawionych meblach z największym uzna
niem. To też zawarto znacznie więcej tranz
akcji niż w roku ubiegłym.

Targi trwać będą do 9 lipca włącznie. Wi
drodze powrotnej obowiązuje zniżka kolejo
wa w wysokości 75’/o. Zaświadczenia ulgo
we udziela biuro Targów Meblowych w No
wem. za przedłożeniem dowodu osobistego.

Wypadek kolejarza na dworcu

przetokowym.
Wczoraj po południu uległ nieszczęśliwe

mu wypadkowi 45-letni kolejarz Jan Kle
mentowicz (Kościuszki 6) na dworcu przeto
kowym na Czyżkówku. Przy spinaniu wa
gonów kole,jowych Klementowicz popchnię
ty został tak fatalnie, że upadając, doznał
złamania obojczyka i dotkliwego okalecze
nia głowy. Zawezwaną karetką pogotowia
ratunkowego odstawiono kolejarza do szpi
tala miejskiego.

— Zamknięcie łaźni miejskiej. Z powo
du gruntownego remontu, łaźnia miejska
na Szwederowie jest nieczynna przez cały
miesiąc lipiec.

— 4. kolo kobiece L, O. P . P. składa ser
deczne podziękowanie za łask, poparcie im
prezy - wycieczki do Brdyu.jścia. Dochód

przekazano na fundusz z.akunu samolotu

,,Bydgoszcz”.
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Zjazd delegatów Związku Miast Pomorskich
cc/ fiwoM/j"ocfocc/ccr.

Inowrocław. W pięknie udekorowanej
zielenią i barwami narodowymi sali posie
dzeń rady miejskiej odbyły się w dniu 28
ubm. obrady delegatów miast pomorskich.
Obradom, które niewątpliwie wywrą swój
wpływ na gospodarkę czynników samorzą
dowych naszych miast, przewodniczył sprę
żyście prezydent miasta Grudziądza p. Wło
dek. P . prez. Jankowski serdecznymi s!owy
powitał pp. delegatów, życząc ja.k najlep
szych wyników obrad. Po komunikatach za
rządu przystąpiono do wyboru członków
zarządu Związku w myśl nowego statutu.
W skład zarządu weszli automatycznie pp.
prezydenci 5 wydzielonych miast, a miano
wicie: Włodek z Grudziądza, Barciszewski
z Bydgoszczy, Jankowski z Inowrocławia,
Raszeja z Torunia, Myst,kowski z Włocław
ka i komisarz m. Gdyni Sokół, resztę 9
członków wybrało forum z zebranych na

sali. Komisja-matka wysunęła kandyda
tury burmistrzów pp Piotrowskiego z Bar
cina, Uzanowicza z Lipna, Slabędzkiego ze

Świecia, Barwickiego z Chełmży, Sieradz
kiego z Chojnic, Wachowiaka z Nowego
Miasta, ławnika red. Fiedlera z Bydgoszczy,
radnego Paszkowskiego z Wejherowa i ław
nika Klimka z Radzyna. Kandydaci prze
szli jednogłośnie. Podobnie komisja rewizyj
na wybrana została ,,en bloc” według listy
ustalonej przez komisję-matkę w składzie

pp. Blokus (Brodnica), Klein (Chełmno) i

Drożdżyński (Kcynia).
Po krótkiej przerwie zebrani wysłuchali

2 interesujących referatów, mianowicie p.
dr. Sroczyńskiego nt. ,,Inowrocław jako zdro
jowisko” i dr. Zbrożyny. Referat dr. Zbroży-
na poruszył następujące problemy: a) fi
nansów komunalnych: przyśpiesza się wy
pła.tę miastom subwencji ze Związku w

myśl nakazów obecnej chwili, b) ustawo
dawstwa: dąży się do cofnięcia ustawy o

ośrodkach zdrowia, która ogranicza wybit
nie prawo władz nadzorczych, do usankcjo
now’ania utrzymyw’ania przez miasta aresz
tów oraz do sfinalizowania ustawy o samo
rządzie szkolnym, która w’eszła w stadium

realizacji po wielu zabiegach Związku w

myśl wysuniętych przez niego projektów.
c) kodeksu o służbie samorządowej: kwe
stia emerytur i zaopatrzenia po wielu la
tach pracy najpoważniejsza i najbardziej
paląca jest daleko posunięta, lecz musi zo
stać jeszcze przepracow’ana w sejmie.
d) kosztów leczenia niezamożnych miesz
kańców: sprawa ta wprawdzie nie najgo
rzej stoi na Po_morzu, tylko jeżeli inne t,e
reny pod tym względem są zaniedbane,
uniemożliwiają wszelką inicjatywę nawet
w idealnych warunkach, e) zwolnienia
przedsiębiorstw miejskich od podatku od
nieruchomości — zagadnienie to nie zost,ało
jeszcze rozwiązane w sejmie, f) utrzymania
bibliotek: ustaw’a ta musi ulec poprawie w

tym sensie, by zostało wskazane w, niej źró
dło utrzymania tych bibliotek. Referent

poruszy! także sprawę opracowania mono
grafii wszystkich miast polskich.

W dyskusji na.d referatem p. dr. Zbro
żyny prezyd. Włodek zaapelow’ał, aby rada

miejska uchwalała dodatek funkcyjny dla

prezydenta miasta nie z roku na rok, a nz

— Osobiste. Nowomianowany wicedyrek
tor Pomorskiego Okręgu Poczt i Telegrafów
p. Eryk Budzyński z dniem 3 bm. objął u-

rzędowanie.
— Dyrekcja Państwowego Żeńskiego Gim

nazjum Krawieckiego w Toruniu, ul. Stru
mykow’a 4, przyjmuje zgłoszenia kandyda
tek do egzaminu wstępnego pow’akacyjnego
codziennie w godz. od 10 do 13. (n6132

— Adwokatom nie wolno udzielać kredy-
tu, Warszawska Okręgowa Izba Adwokacka
wydala orzeczenie, uznające za w’ielkie prze
w’inienie ścigane dyscyplinarnie, udzielanie

kredytu przez adwokatów klientom w

związku z prowadzeniem spraw. Niedopusz
czalne są umowy, mocą których adwokaci
wykładają za nich koszty procesu. Umowy
takie, jako podrywające byt kancelarii ad
w’okackich, będą surowo ścigane, (r.)

— Wielki kiermasz leśny. Przy Konfe
rencji Męskiej św. Wincentego a Paulo pa
rafii Najśw. Serca Pana Jezusa w Bydgosz
czy utworzył się komitet, którego zadaniem

jest urządzenie wielkiego kiermaszu leśne
go w dniu 9 lipca br. w pięknym lesie przy
szosie Gdańskiej, po lewej stronie, na rzecz

najuboższych parafii, będących w opiece
Konfgerencji. Będzie to dzień pod hasłem:
,,Pomoc dla najbiedniejszych.” Cały sztab

pracow’ników komitetu rozpoczął już inten
sywną pracę, aby kiermasz wypadł ku za
dowoleniu wszystkich. Prosimy w’szystkich
o W’spółpracę i pomoc w imienid tych naj
biedniejszych.

— Awanturujący się goście. W zw’iązku
z notatką we wczorajszym numerze o po
biciu w restauracji dowiadujemy się, że po
bity został przez awanturującego się gościa
restaurator Leon Nowakowski (Warszawska
28) za odmowę wydania papierosów na kre
dyt. Awanturnik pociągnięty zostanie do od
powiedzialności. — Awanturę wywołał w

lokalu p. Kaźmierczaka przy ul. Śniadec
kich 57 niejaki Jan Mićhnowicz, który w re
zultacie pobity został przez gościa kijem bi
lardowym, a nie jak nas początkowo poin
formowano, przez właściciela lokalu.

na całość kadencji. Prezydent Jankowski
poruszył kwestię podatku za domy uży
teczności publicznej. P . red. Fiedler nawią
zując do uwagi dr. Zbrożyny o wystawie
organizowanej w W irszawie na rok 1943

wspomniał o wystawie, jaka w 1941 r. od
będzie się w Bydgoszczy i zaapelował, aby
na tej właśnie wystawie miasta pomorskie
zadokumentowały polskość Pomorza. Mec.
Trzebiński z Bydgoszczy poruszył sprawę
budowy domków robotniczych. Żadną mia
rą w przyszłości domki robotnicze nie mo
gą być domkami dwuizbowymi, jak do
tąd się praktykowało. Domki robotnicze

powinny skład ić się z trzech co najmniej
izb. Przemawia za tym szereg względów,

m. in. względy moralne, zdrowotne itp., a

poza tym wzgląd, że stopa życiowa pol
skiego robotnika niewątpliwie się poszerzy,
zwiększy i wyżej podniesie.

Po zamknięciu posiedzenia, delegaci uda
li się w towarzystwie prez. m . Inowrocławia
na śniadanie do hotelu Basta. Popołudnio
wy program obejmował zwiedzenie Solanek.
Wyczerpujących wyjaśnień — jeśli chodzi o

urządzenia lecznicze — udzielił gościom dr

Sroczyński, stronę techniczną Solanek scha
rakteryzował dyr Zdrojowiska Biczysko.
Dyrekcja Zdrojowiska podejmowała gości
kawą, W godzinach wieczornych delegaci
opuścili gościnne mury Inowrocławia.

FL W.

cudami słynące] w Dazłowcu 9 lipca.
W chwili, gdy niebo się ściemnia nad

naszym krajem i zdaje się groźne pioruny
w chmurach się gromadzą, zapowiadając
zbliżającą się burzę, z dalekich rubieży Rze
czypospolitej pada na naszą stroskaną du
szę jasny promień, pełen pociechy... To we
zwanie, by jak najliczniejsze rzesze wier
nych pośpieszyły złożyć swoje serca, w naj
głębszym pokłonie u stóp Tej, która jest
Królową Korony Polskiej.

W prześlicznej okolicy Małopolski Wscho
dniej. w kaplicy klasztornej Sióstr Niepoka
lanek. w dniach 9—11 bm. odbędzie się nie
zwykła uroczystość koronacji słynącej ła
skami figury Ńajśw. Panny Marii Jazlowiec-

kiej.
Koronacji dokona ks. kard, dr August

Hlond w asyście najwyższych dostojników
Kościoła. W uroczystościach weźmie u-

dział pu!k ułanów jazlowieckich, który
największy, krwawy bój stoczy! właśnie w

1919 r. pod Jazłowcem, przypisując swoje
zwycięstwo widocznej opiece Marii. Odtąd
co roku delegacja pułku w dzień bitwy pa
miętnej przyjeżdża ze sztandarem pułko
wym meldować się swej Cudownej Niebie
skiej Patronce. Wzruszająca ta cicha uro
czystość doroczna, pełną wdzięcznej prosto
ty, pozbawiona szty’wnego wszelkiego sza
blonu, nosi prawdziwie wszelkie cechy
tradycji dawnego rycerstwa Polski.

Komitet organizacyjny uroczystości, pra
gnąc umożliwić jak najliczniejszym rze
szom udział w tej wielkiej manifestacji re
ligijnej i narodowej wystara! się o 50°/o
zniżkę kolejową z wszystkich stacji krajo
wych. Ze zniżek korzystać mogą wszyscy
udający się do Jazłowca na podstawie kart
uczestnictwa, które można nabyć po 2,50 zł
w Warszawie, Komitet Organizacyjny, ul.
Kazimierzowska 59, a w Bydgoszczy ul. Ci
cha 9 od godz. 10-12 . Karty zniżkowe są
imienne i przysługują od godz. 12 w nocy
wdniu8lipcado12wnocy11lipca,w
drodze powrotne.) z Buczacza do stacji wy
jazdowej na wszystkie klasy i pociągi z

tym, że bilet wykupiony do Buczacza w peł
ne,j cenie ńa stacji wyjazdowej uczestnika
do pociągu zwykłego upoważnia do bezpłat
nego powrotu z Buczacza do tejże stacji
wyjazdowej, tylko w takim samym pociągu
i tej samej klasie. W razie powrotu droż
szym pociągiem lub klasą, różnicę trzeba

dopłacić. Przejazd z Buczacza do Jazłow
ca i z powrotem jest zapewniony przez miej
scowy komitet, jak również noclegi w Jaz
lowcu miasteczku. Buczaczu i okolicznych
dworach. Uczestnik nielgrzymki musi za
wiadomić wcześniej komitet w Jazlowcu o

swoim przyjeździe, by zamówić, sobin,
kwatere. Z. K,

Pioruny wznieciły 8 pożarów.
Świecie. (t) Jak się dowiadujemy, skut

ki burzy, jaka nocą w sobotę przeciągała
nad powiatem świeckim, były znacznie

groźniejsze, aniżeli pierwotnie przypuszcza
no. Prócz zniszczeń dokonanych w li
niach telefonicznych i przewodach elek
trycznych, uderzyły w 8 wypadkach gromy
w zabudowania, czyniąc wielkie spustosze
nie.

Osobno pisaliśmy już o szkodach wyrzą
dzonych u rolnika Bechera w Dolnej Gru
pie oraz u Pikułowej w Taszewskim Polu.

Szkody są tym większe, że burza przecią
gała 6 północy, przeto wraz z budynkami
zgorzał cały dobytek a często i żywy inwen
tarz. U rolnika Stan. Żmurka w Pólwsi

pod Nowem spalił grom wszystkie budynki

gospodarcze oraz mieszkalny jak i wszelki
żywy i martwy inwentarz. Szkody wynoszą
ok. 7000 zł. W Szukaju pod Serockiem
w majątku Wemera Korthalsa spali! się
dach jednego z domów mieszkalnych. Szko
dy wynoszą 1200 zł. W Gackach spłonęła
stodoła i chlew oraz 2 świnie u rolnika Kon
stant,ego Kortasa. Szkody wynoszą 1000 zł.
W Drozdowie u Leonarda Rahna spalił się
dom, chlew oraz cały żywy i martwy in
wentarz. Szkody obliczają na 5.000 zł. W
Polskim Konopacie u Bern. Królikowskiego
spaliła się stodoła z narzędziami. Szkody
5000 zł. W Gołuszycach uderzył zimny
grom w komin domu mieszkalnego rolnika
Marcina Roszaka. Komin, dachówki oraz

dwa sufity zostały uszkodzone.

Czworlefc, 6 fif?cer.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dzien
nik poranny 7,15: Płyty. 8,20: Pogadanka
sportowa. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z

Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 14,45:
Wojsko polskie: ,,Dzielny piechur” — au
dycja dla młodzieży. 15,45: Wiadomości go
spodarcze. 16,00: Dziennik popołudniowy.
16,10: Pogadanka aktualna. 16,20: Utwory
na flet, w wyk. Feliksa Tomaszewskiego.
16,45: Budownictwo wsi polskiej: Hucul-

szczyzna - odczyt. 17,00: Muzyka taneczna

(płyty). 17,45: Skrzynka techniczna. 18,00:
,,Echa mocy i chwały”. 18,10: Koncert soli
stów. 19,00: ,,Tradycja Bayard’a” — fragm.
z literatury francuskiej. 19,20: Płyty. 20,25:
Audycja dla wsi. 20,40: Audycje informa
cyjne. 21,00: ,,Letni wieczór przed domem

Fryderyka Chopina”. Transm. z Żelaznej
Woli. 21,40: ,,Niesamowite historie”: ,,Złoty
garnek” E. T. A . Hoffmanna. 22,25: Płyty.
23,00: Ostatnie’ wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05:
Wiadomości z Polski w języku włoskim.
23,15: Koncert muzyki góralskiej.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj, Gwiazdo Morza".

13,00: P!yty. 13,50: Wiadomości z Pomorza.
14,00: Program na jutro. 14,05: P!yty. 17,00:
Płyty. 17,20: ,,Kaszubi” - audycja dla Po
laków za granicą. 17,55: Wiadomości z Po
morza. 19,20: Koncert rozrywkowy w wyk.
toruńskiej orkiestry salonowej. W przerwie
o godz. 19,40 pogadanka aktualna. 20,25:
Pogadanka rolnicza. 22,25: Płyty. 23,05: Za
kończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
6,56: Pieśń poranna. 8,30: Program na

dzisiaj. 8,35: Płyty. 8,55: Pogawędka dla
kobiet. 13,00: Wiadomości bieżące. 13.05:
Przegląd giełdowy. 13,15: Płyty. 17,00: Pły
ty. 17,30: Skrzynka techniczna. 17,40: Nasi
soliści. 19,20: Rozmaitości. 19,35: Koncert

popularny. 20,25: Dla kobiet wiejskich.
20,35: Wiadomości sportowe lokalne. 22,25:
Płyty. 23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Sofia. 19,45: Muzyka lekka i taneczna.

Bruksela flam. 20,00: Muzyka taneczna.

Strasburg. 20,15: Koncert popularny. Rzym.
21,00: ,,Aida", opera Verdiego. Florencja.
22,15: Muzyka taneczna. Sofia, 22,00: Muzy
ka kameralna. Londyn Reg. 23,10: Muzyka
taneczna. I

%ółnoc m Gdańsku.
Gdy północ w Gdańsku głosi zegar ratuszowy
A bałtycka noc ciemna roztoczy zasłonę,
Płaskorzeźby kamienic gmerkami znaczony
Dawnych polskich rzeźbiarzy, tak toczą roa-

(mowa)

Ponoć śpiący rycerze — ci z Tatr i Ojcowa
Przecknęli sen głęboki i ruszą do Gdańska!
Przecież tego wymaga sprawiedliwość Pań-

(skal
By w całości swej trwała dziedzina Chro-

(brował

Słucha tych rozmów postać ZygmuntaAgustaj,
Dorzucić ważkie słowo bierze go pokusa;
Los na pewno się ziści przez królewskie usta-

Więc swym głosem spiżowym jak gromy
(ZeusaS

Budzi ciszę uśpioną—rozbrzmiewa noc pustaa
Powrócą prawi włodarze do Dworu Artusa!

St. Sławiński.

— ’Wielka wenta ludowa. W niedzielę
9 lipca w Siernieczkn przy pięknej pogodzię
czeka każdego miłego gościa moc przyjem-
ności i rozrywkę np. kawka na wodzie, przy]
tym smaczne potrawy wiejskie. Miejsca
wenty w otoczeniu pięknej przyrody nad(
wodą, przy ostatnim przystanku autobusu

miejskiego linii 2. Dojazd autobusu miej-
skiego co 20 minut. Dojazd autobusu for-
dońskiego o godz. 13, 14, 16, 18, 19,30. Odjazd
statku Lloydu Bydgoskiego z Bydgoszczy na;

miejsce wenty o godz. 14,30. Bilety naby-
wać można w firmie Dolczewski, Przyrze-
cze 2 (obok fary), Waka,reccy, Dworcowa 8,
Tani Bazar, Rynek im. M. Piłsudskiego.

— Recital fortepianowy Janiny Grosso
wej. W dzisiejszą środę od godz. 17 do 17,30
Rozgłośnia Pomorska nadaje ze studia byd
goskiego recital fortepianowy w wykona
niu Janiny Grossowej. Pani Grossowa wy
kona utwory Brahmsa, Schuberta, Schuma
na i Moniuszki. W programie znajduje się
również utwór Paderewskiego ,,Legenda”
op. 16, wymagająca szczególnego artyzmu
i techniki.

śm!eri pod kolami samochodu.

Grudziądz. W poniedziałek ok. godz. l i
na ul. Piłsudskiego wpadła pod przejeżdża,
jący samochód wojskowy żona emerytowa
nego kolejarza 58-letnia Emilia Gogolin
(Tuszewo 19), jadąca rowerem z Placu 23

Stycznia w stronę ui. Budkiewicza. Gogo-
linowa poniosła śmierć na miejscu. Na’

miejsce wypadku przybyła komisja sądowo-
lekarska-, wdrażając dochodzenia.

Spieszy im sie do ,,ralu" Niemieckiego
Ostrów Wlkp. (lj) W ostatnich kiłktf

dniach ostrowski sąd okr. skazał Bertholda
Schulza i Teodora Galeria ze Zduńskiej
Woli każdego po 3 miesiące i tydzień are
sztu za usiłowane nielegalne przekroczenie
wraz z rodzinami granicy polsko-niemiec
kiej w pow. ostrowskim. Za podobne prze,
stępstwo oraz usiłowany przemyt dewii!
skazał ten sam. sąd Emila Utecha z Łodzi
na 4 miesiące aresztu.

Kulisy rewolucji francuskiej.

Interesujące uwagi w związku z roczni
cą rewolucji francuskiej wypowiada w lip
cowym zeszycie ,,Tęczy" Jerzy Braun, od
słaniając m. in. tajne działania żydów i ste
rowanej przez nich masonerii. Świeży numer

,,Tęczy" przynosi także artykuły na aktu
alne tematy A. Nowaczyńskiego, K. M. Mo
rawskiego, J. Giertycha, J, Kisielewskiego i
w. in. Obfity dział aktualiów politycznych
i kulturalnych, dział literacki pisma, ogło
szony nowy wakacyjny konkurs krajo
znawczy oraz bogata strona graficzna ,,Tę
czy" - urozmaicaj!ą, jak zawsze, lipcowy
numer ,,Tęczy".

Z RUCHU
WYDAWNIC ZEGOf

,,Wspomnienie Kaszuba spod Verdun”
Bernard Potrykus. Wydanie II. W . I. N . O.
Warszawa 1939.

Niezwykła książka. Przede wszystkim
ze względu na osobę autora. Zmarły nie
dawno w Gdyni Bernard Potrykus nie zaj
mował się nigdy literaturą, a ,,Wspomnie
nia..." są jedyną książką, która wyszła
spod tego nieuczonego, ale obdarzonego i-

skrą talentu pióra.
,,Wspomnienia Kaszuba spod Verdun”

to fragment wielkiej wojny, ale ujęty z tak’
wielką prawdą opisową i psychologiczną,
że daje nam wyobrażenie o rzeczywistości
walk pod Verdun, tej naj;krwawszej bitwy
w dzięjach wojny światowej.

Książka zasługuje na uwagę wojska,
organizicyj p, w. i młodzieży szkolnej!.
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Stan wody w Wiśle z dnia 4. vn 1939 r

Kraków - 2 .89, (2.881, Zawichost + 1.37, (1.44)
Warszawa + 1.06, (1.08), Płock + 0.66, (0.63)
Toruń + 0.67, (0.67), Fordon + 0.72, (0.72)
Chełmno + 0.56, (0.58), Grudziądz-( - 0.69, (0.73)
Korzeniowo + 0.82, (0.90), Piekło 4- 0 .02, (0.05)
Tczew + 0.03, (0.15), Einlage 4- 2.26, (2.28;
Schievenhorst + 2.46, (2.46).
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo
dy z dnia poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg, z dnia 4. VII. 1939 r,

Zboła
Pszenica 29.00-S9 50 Zyto 16,75-17 ,00 . JecamleA brawa-
rowv 00,00- 00,00 . ięcz.miefi 673-678 y/l 20,73-21 ,00, ięcz-
mień 644- 650 g;l 20,25 -20 ,50. Owies 18.50-19.00.

Przetwory młynarskie.
M,ąka pszenna wyciągowa 0-30% wt. w 5150-52,50 . mąka
pszenna gat. 0 -3a°fn wt. w . 50/0-51,59, mąka pszenna
gatunek l 0—50% wł. worek 48.50-49,50, mąka pszenna
gatunek 1 A 0-6.5ł/r wł. worek 46,00-47,00. maka pszenna
ea’unek U 35- 65°/c wł. worek 41,50-42.50, mąka pszenna
rat. łi 50—60 °Ą wł. w . 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek
l A 50 -65% wł. w. 00 .00-00 .00 mąka pszenna gatunek
If 60-653/r wł. w. 00 ,00-OO,CO. mąka oszenna gat. fil 65-70°/c
wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen ia ra?owa 0-95% wł. w.

39.50- 40 .50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,59/r pop).
00,00—f 0.00. maka żytnia wyciągowa gat. O—3O07 ,. w ’, w-

00.00-OO.Oo mąka żytnia gat. 1 A 0-55 °/0 wł- w . 27 .00—27.50,
maka żytnia razowa 0-95%22.50-23,00. mąka żytnia śrutowa
eks :On (2.5°/0 nopiołu), 00,00 -00.00 mąka żytnfa 70’/n ek
sport fdla W. M.Gdariska). 26,00-26 50; Otrebv pszenne miał
kie sta id. 12 .25—12 ,75, Otręby nszen, średnie H,50-12,00 ,

Otręby n^zr-nn- grube 12.75-13 25; Otręby żytnie z przemiału
stand. 12 ,50-13 CO, Otręby ięcz. 12 ,50-13 .00; Kasza eczm

wł w’ 30,00-36,00 , kasza jęczmienna, pęczak wł. w

36.00-37.00 , kasza jęczmienna perłowa wł. w 46,50-47,00

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in.
Groch polny 30.00-32.00 Groch ,Wiktoria 39,00-43.00
Groch zielony (Folger) 30,00-32.00, Wyka jara 23,00 - 24.00
l’eluszka 24,00-25,00 Łubin żółty 13,50-14,00 Łubin niebu -

ski 12,2o-12,75.Seradela 00,30-00,00, Rzepak jary b. w . 0000.

00,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00 00,00. Rzepik ozimy
bez worka 00,00- 00 .00, Siemię lniane 00,00-00,00 Mak nie
bieski 00.G0-00,00, Gorczyca 53.00—57,00, Koniczyna czerw,
bez kan. n czyst, 97°/0 000.00-0 0,00 Koniczyna surowa bez

ogr. kanianki 00,00,-00,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst.
97% OOdOO-000 ,00. Koniczyna biała surowa 000.03-000,00.
Koniczyna szwedzka 000,00- 000,00 . Koniczyna żółta odłusz-
czona 00.00-00,00, Przelot 00.00-000,00: Raigras angielski
000,00- 000,00 , Tymotka czyszczona 00,00-00 .00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 26.00-26 ,50, makuch rzepakowy 13,75-
14, 5. makuch słonecznikowy 40/42% 00,00 -00,00, śrut soja
00.00-00,00, ziemniaki pom. 0,00-O,OO,ziemniaki nadnoteckie

00,00-00 .00 . ziemniaki fabryczne kg, °z0 00,00—00,00, ziem
niaki iadalne 0,00-0,00 , płatki ziemniaczane 00,00-00,00
wytłoki buraczane suszone 0,00-0,00, słoma żytnia luzem
2.50- 3,00: słoma żytnia prasowana 3,00-3,50, siano nad
noteckie luzem 7,00-7,50, siano nadnoteckie prasowane
7 75-8 ,25.

Urzedawe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA, dnia4.VII.1939roku.

Spędzono, wołów 26, buhajów 61, krów 371,
jałowic 20, bydła 478, świń 2415, cieląt 890,
owiec 132. Razem 3915 zwierząt

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi,.

Płacono za 100 kg. żywej wagi
Bydło:

Woły:

Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzegane ......................................... 66- 74
Mięsiste tuczone młodsze do iat 3 - 56- 62 :

Mięsiste tuczone starsze................... 46- 52i
Miernie odżywione................... ... . 40- 46 i

Buchaje:
Wytuczone pełnomięsiste............... 66— 74:
Tuczone mięsiste -

....................... 54— 62i
Nietuczone, dobrze odżywio

ne starsze.......................................... 46- 52 i
Miernie odżywione................... ... . 40— 46:

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 66— 761
Tuczone mięsiste.............................. 52— 62 i

Nietuczone, dobrze odżywione .

- - 42- 46:
Miernie odżywione................... ... . 24— 34 i

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste............... 66 - 74 i
Tuczone mięsiste -

...................... 56— 62;
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 46— 52:
Miernie odżywione........................... 40— 46 i

MłodzieJ:
Dobrze odżywione................... .

- 40-46i
Miernie odżywione .......................... 36- 40 i

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone -

. 70—80i
Tuczone cielęta.................................. 62— 68;
Dobrze odżywione.............................. 52— 60 i
Miernie odżywione............... ... 44—50;

Owce:

Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 62 - 68i
Tuczone starsze skopy i maciorki - 50— 60;
Dobrze odżywiane- ............... 40— 46;

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsne od 120 do 150 kg.

żywej wagi........................................109—112;
b, pełnomięsne od 100 do 120 kg.

żywej wagi "........................................ 104—107;
c, pełnomięsiste od 80 do 100 kg,

żywej wagi.............................................96—101;
di mięsiste świnieponad 80kg. .

- 88— 94;
e) maciory i późnekastraty - - - - 86-100 =

f) świnie słoninowe........................... - ;

Przebieg targu: normalny,

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 5. 7. 39 :j

dolary amerykańskie 5,SO’/s =

dolary kanadyjskie 5,28 j
funty szterlingów 24,801
franki szwajcarskie 119,401
franki francuskie 14,041

belgi belgijskie 90,25 =

liry włoskie . 17,80 =

floreny holenderskie 281,555
marki niemieckie 73,— |

guldeny gdańskie 99,—5

Porażka Jędrzejowskiej z Amerykanka Marble

Wszyscy Polacy już wyeliminowani w Wimbledonie.

Londyn. We wtorek odbyły się w Wim
!bledonie ćwierćfinały turnieju tenisoweg

! pań. Oczekiwany z wielkim zainteresowa
niem mecz pomiędzy Jadwigą Jędrzejów
ską a Amerykana Marble, zakończył śii

zdecydowanym zwycięstwem Amerykank
\v 2-ch setach 6:1, 6:4. Spotkanie zapowia
dało się emocjonująco z powodu doskonałe

formy obu przeciwniczek. Tymczasem oka
zało się niestety, że Polka zawodzi w de

cydujących momentach, traci pewność gr;
i popełnia liczne błędy, które oczywiści(
musiały się ujemnie odbić na wyniku
Grę rozpoczęła Amerykanka i już po kilki
minutach prowadzi 4:0. Jędrzejowska ot
razu w 1-szym serwisie popełnia podwój
ny błąd, przegrywa gema, jak również na

stępnego, przy którym serwowała, a dopie
ro przy stanie 4:0 dla przeciwniczki zdoby
wa gema z serwisu Marble. Zaraz po tyn
przegrywa jednak swój własny serwis
wreszcie seta, który trwał zaledwie 15 mi
nut. Wogóle pierwszy set wywarł przykrs
wrażenie. Jędrzejowska nie wygrała an:

jednego gema ze s?i’ego ser?visu, podczas
gdy Amerykanka chociaż nie była lepsza, a

może na??’et nieco gorsza ?v ot??-artej grze,
potrafiła wyciągnąć ze swego nieza??’odne-

go serwisu wszystkie plusy.
Drugi set rozpoczęty przez Jędrzejowską

od razu podwó’jnym błędem ?v serwisie za-

po??’iadat się jednak bardziej korzystnie dla
Polki. Jędrzejo??ska po raz pierwszy ?yygry-
?va gema ze swego serwisu.

Amerykanka wprawdzie wyrównała, ale

Jędrzejo?yska znó?y wygrywa serwis i pro
wadzi 2:1. Gra staje się obecnie coraz bar
dziej wyrównana, przy czym ?vobec ?vspa-
niałych back-handó?y Jędrzejowskiej! ?vy-
daje się, że zdoła rozstrzygnąć seta na swo
ją korzyść. Przypuszczenia jednak, nieste
ty, nie sprawdziły się. Marble ?yygrywą
swój serwis i wyró?ynuje 2:2, po czym ko
lejno zdobywa serwi.s Jędrzejowskiej i zno-

?vu s?yój i obejmuje pro??’adzenie 4:2. W

’

tym momencie — jedynym zresztą ?y całym
spotkaniu — Jędrzejowska błysnęła praw
dziwą formą. Wygrywa kolejno 2 gemy
?yyrównuje 4:4. Znowu się zda?yało, że na

stąpi rozstrzygnięcie na korzyść Polki, ale
tak się nie stało. Przy stanie 4:4 mistrzyń’
Polski rozpoczyna swój serwis pod??’ójnym
błędem i zamiast wygrać następnego gema
przegrywa go. Przy stanie 5:4 Amerykanka
serwuje i Jędrzejo??’ska przegrywa następ
nego gema, seta, mecz, przy czym ostatnie

go serwisu Amerykanki nie starała się już
na??’et odbić.

Przypuszczalnie Amerykanka Marble po
konawszy s?yą najgroźniejszą przeciwnicz
kę zdobędzie tegoroczne mistrzostwo Wim
bledonu. tym bardziej, że w innych ćwierć
finałach odpadły tak groźne rakiety, jak
Francuzka Mathieu (pokonana przez Ame

rykankę Fabyan 4:6, 2:6) i Amerykanka
Jacobs (mistrzyni Wimbeldonu z 1936 r.)
pokonana niespodziewanie przez Angielkę
Stammers 6:2, 6:2. W tym ćwierćfinale
Dunka Sperling wyeliminowała Angielkę
Hard??’ick 6:4, 6:0. W ten sposób do półfina
łu doszły 2 Amerykanki, Angielka i Dunka
W półfinale spotka się Marble ze Sperling
i Fabyan ze Stammers. Zwycięstwo Mar
ble nad Sperling zdaj!e się być pewne, na
tomiast ??’ielkim znakiem zapytania jest
drugie spotkanie półfinało?ye, które roz

strzygnie, czy finał tgorocznych mistrzoet?y
kobiec:ych ?v Wimbledonie rozegrany bę
dzie ?v konkurencji czysto amerykańskiej:
czy też amerykańsko-angielskiej.

X. . X=

We ??’torek zostały wyeliminowane
Wimbledonu ostatnie polskie rakiety: Ba-

??oro?yski, który jak ??’iadomo, odpadł w

pierwszej rundzie singla panów we wtorek

przegrał ró??’nież w trzeciej rundzie turnie
ju pocieszenia do Amerykanina Robertsona.

W ten sposób po niezłych wynikach 0-
siągniętych przez naszych tenisistów ?y Pa
ryżu, polskie rakiet?’ osiągnęły znacznie

gorsze ?yyniki w Wimbledonie.

!trzy KLUBY BYDGOSKIE W PIERWSZEJ
| DZIESIĄTCE.
1 TABELA KLASYFIKACYJNA POLSKIEGO

ZWIĄZK(U’ WIOŚLARSKIEGO.
5 Po ostatnich regatach wioślarskich w

= tabeli punktacyjnej Polskiego Z?yiązku To
=warzystw Wioślarskich prowadzi warszaw
!ski AZS - 132 pkt. 2) Kolejowy KW Byd
!goszcz 77,5 pkt. 3) AZS Krakó?y 71,5 pkt. 4)
= AZS Poznań 55. 5) WKS Śmigły Wilno 52.
5 6) Kaliskie T. W. 41. 7) PKS Bydgoszcz 36,5.
58) Frithof Bydgoszcz 36. 9) Prosną Kalisz 29.
|10) Syrena Warsza?va 29 pkt.

i Z klubów pomorskich G. T. W. .,,Wisła"
| Grudziądz zajmuje 15 miejsce, Bydg. To??’.
= Wioślarskie— 17 miejsce i Wojsko?yy Y. I?.
= Bydgoszcz — 26-te.

AMATOR POKONANY W GDYNL

W meczu o wejście do A-klasy R. K, S.
Amator z Bydgoszczy przegrał z Flotą
gdyńską 0:12 (0:7).

I. K. R. - SKARBOWCY 3:2.

W ubiegłą niedzielę ńa stadionie miej
skim w Bydgoszczy rozegrany został mecz

to?yarzyski pomiędzy drużyną I. K, R. a

Skarbo?ycami, zakończony zwycięstwem
drużyny I. K . R . w stosunku 3:2. Zawody
wypadły niezwykle ciekawie, głównie dzię
ki żywemu tempu, utrzymanemu niemal
do końca meczu. Sędzia dobry, publiczności
mało.

STAN ZAWODÓW O WEJŚCIE DO LIGI.

Stan rozgrywek o ?yejście do Ligi po
dwóch tygodniach przedstawia się w gru
pie I. następująco:

gier pkt. st. br.
1. ŁKS Łódź 225:4
2. SKS Staracho?yice 225:5
3. Legia Poznań 226:6
4. Gryf Toruń 225:6

PIERWSZY KROK LEKKOATLETYCZNY
W BYDGOSZCZY.

Za?yody lekkoatletyczne dla nowicjuszy
wykazały, że ?v kilku konkurencjach po
siada Bydgoszcz obiecujący narybek. Osiąg
nięto następujące rezultaty:

100 m.— Strzyże?yski, Sokół V 12,1. Buhl
KPW 12,3. W dal - Piotrowski M. K. S. 6,09
Zawodnik ten liczy zaled?yie 16 lat, rokuje
dobre nadzieje na przyszłość. Mroziński
Sokół I. 5,75. Wzwyż — Piotrowski i Mro
ziński po 155 cm. Tyczka - Balcerzak, Po
lonia 3,00. Olko?yski K. S . M. ,,Brzask" 2,80.
Mroziński Sokół I. 2,70. Balcerzak ?y niedłu
gim już czasie po?yażnie zagrozi najlep
szym tyczkarzom Pomorza. Kula — Biał
kowski Sokół I. 10,85. Wolski Sokół V. 9,19.

Panie: 60 m. — Książkie?yiczówna II.
(siostra reprezentantki Polski) 9,9. 100 i 200
m. — Wegneró?yna, Polonia 15,8 i 32,1 przed
Jankieló?vną. Wz?yyż — Pa?ylakówna, Po
lonia, Kobryś, Polonia i Książkie?yiczówna
KPW po 125 cm, Kula — Domagalska, Po
lonia 8,47 cm.

Nad sprawą niesłychanego wybryku pił
karza Wostala ?ve Lwowie nie można

przejść do porządku dziennego. Wostal grał
w reprezentacji, nosił koszulkę z białym
orłem — jakże łatwo mógł w tych barwach
narazić na szwank dobre imię naszego pił-
karstwa z okazji oficjalnego występu. Czas
już najwyższy, aby nasze władze sportowe,
pouczone tym przykładem, zrezygnowały
z usług mniejszości narodowych, gdy chodzi
o reprezento?yanie barw państwa. W’yklu
c-zyli bokserzy żyda Rothołca — i nie za-

ch??’iał się prestiż polskiego boksu. Niechaj
piłkarze też obejdą się bez pomocy nie
mieckich za?yodników, chociażby byli naj
lepszymi. Raz na zawsze powinniśmy za-

stoso?yać zasadę, że bar??’y polskie może

reprezentować tylko prawdzi?yy Polak. Nie

potrzeba nam Wostali, Ehrlichó?y i innych.
Czas najwyższy unarodowić nasz sport,
z??’łaszcza w górnych regionach.

ł +

W tym roku rozgrywki ligo?ye dostarcza
ją całej Polsce niezwykłego ?yidowiska.
Drużyny grają tak nieró?wno, jak chyba

jeszcze nigdy. Co niedziela wyskakują ja
kieś niespodzianki. A to niezachwiany
Ruch przegry?ya na własnym terenie z nie
najlepszą Polonią, a to Warta po sukcesie
w Chorzo??’ie i rozgromieniu Garbarni bie-
rze w skórę lanie od Wisły... D(oprawdy, tru
dno ?v takich warunkach stawiać jakieś ho
roskopy. Wido?yfeko b?’!ob?’ bardzo inte
resujące, gdyby nie do?yodziło. że istotnie
nie mamy ?v Polosce ani jednej napra?ydę
silnej, w-yrównanej i wytr?yałej drużyny li
gowej.

(S’ ’U,S;
"

A-klasa piłkarska ?v Bydgoszczy ?yzbo-
gacila się o trzeci klub. Do Ciszew’skiego i
Polonii dojdzie na jesień Amator. Cieszyli
by się z tego szczerze miłośnicy piłkąrst?ya
w Bydgoszczy, gdyby nie obawy: gdzie te

?yszystkie kluby będą walczyć, przy naszym
braku boisk? Kto będzie chodził na mecze,

gdy już obecnie tak nieliczna publiczność
zaszczyca mecze A-klasowe? Czy choć je
den z tych klubo??’ pokaże nam grę na na
prawdę dobrym poziomie (chociażby toruń
skim)? Odpo?yiemy sobie na te pytania —i

oby pomyślnie —już za kilka tygodni. J.Ł;

ZAMIAST NIEMCÓW - KARABIN
MASZYNOWY.

Gdynia. Dnia 9 lipca urząda Motocyklo
w’y Klub Zw. Strzeleckiego w Gdyni mię-
dzynarodo??’e za?yody motocyklo??’e. Rok
rocznie byli zapraszani na te zawody Niem
cy i gdańszczanie. W tym roku postanc-
?viono za??’odnikó?y niemieckich nie zapra
szać, a zaoszczędzoną k?votę przeznaczyć na

zakup karabinu maszynowego dla jednego
z gdyńskich oddziałó?y wojskowych.

ŚRODA 5 LIPCA.
Godz. 18,00: Rodzina Powstańców Wielko,

polskich. Zebranie plenarne ?v Kasynie
Urzędniczym, ul. Jagiellońska 12. Na po
rządku obrad ważne spra?yy.

- Kat. Tow. Robotników Polskich parafii
św. Trójcy. Zebranie zarządu ?v ognisku
parafialnym.

Godz. 18,00: Kat. Stów. Kobiet ,,Jutrzenka".
Zebranie plenarne ?v salce parafialnej
przy kościele ś?v. Trójcy. Uprasza się o

punktualne przybycie.
Godz. 18,30: Zjednoczenie Inwalidów Wojny

Światowej na woj. poznańskie 1 pomor
skie. Wielkie zebranie informacyjne ?v
lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski.
Na zebraniu będą przemaw’iali delegaci
zarządu głównego. Wszystkich inwali-

dó?y wojennych, w’dow’y i sieroty uprasza
się o przybycie.

godz. 19. Zw. Powst Wlkp. im. gen. Dowbór.
Muśnickiego (d, II dyw.) Zebranie ple
narne w Domu Społecznym, ul. Gdańska.

godz. 19. Tow. Powst i Woj. pt IV Szwe
derowo. Zebranie plenarne u p. Koło
dzieja. Zebranie zarządu godz. przedtem.

Godz. 19,30: Tow. Obywateli i Miłośników
Jachcie. Zebranie ?y lokalu p. Orczyko?y-
skiego. Z powodu przybycia p. ad??’. Trze
bińskiego obecność ?yszystkich pożądana.

Godz. 20,00: Tow. Kat Czeladzi Rzemieślni
czej. Zebranie w Domu Czeladzi, ul. Zy
gmunta Augusta 18. Przybędzie ks. Wi
śniewski.

Godz. 20,00: Sekcja uczniów kupieckich i u-

czennic handlowych przy Związku Zaw.
Pracowników Umysłowych. Zebranie za
rządu ?v sekretariacie. Obecność ?yszyst
kich członkó?y zarządu konieczna.

CZWARTEK 6 LIPCA.
Godz. 18,00: 4 koto kobiece L. O . P. P. Ze

branie plenarne w lokalu własnym przy
ul. Długiej 52. Na porządku obrad w’aż
ne spra?yy.
Powiatowe Kolo Związku Inwalidów Wo
jennych R, P. Zebranie plenarne w sali

Resursy Kupieckiej. Wstęp za okazaniem

legitymacji członkowskiej.
Godz. 20,00: Związek Zawodowych Ogrodni

ków. Zebranie miesięczne w lokalu p.
Mellerowej, plac Piasto?vski.
Towarzystwo Czeladzi Fryzjerskiej ??’ż.y
w’a ?yszystkich czeladników! fryzjerskich
na zebranie w sali Domu Rzemieślnicze
go. Ważne spra?yy: niedzielna praca, ()
mow’a zbiorow’a.
II. placówka Zw. Powst i Wojaków na

miasto Bydgoszcz. Zebranie plenarne ?v
sali p. Żbikowskiego, Zbożo?yy Rynek 7,
Obecność wszystkich członków konieczna,

(k
Tow. śpiewu ,,Chopin”. W środę i piątek

godz. 19,30 lekcja śpie?yu ?v lokalu p. Ko-

?yalskiego, ul. Wrocła?yska 7.
Bractwo Matki Boskiej Szkaplerznej przy

Farze. Zebranie roczne sprawozdawcze od
będzie się w środę 5 lipca o godz. 19 ?v salce
Domu Katolickiego przy Farze. Udział

wszystkich członkó?y konieczny.
Baczność, powstańcy wielkopolscy! W nie

dzielę, dnia 9 bm. o godz. 8,30 odbędzie się
w Domu Społecznym przy ul. Gdańskiej
wielkie zebranie wszystkich po?vstańcó?v
wielkopolskich z Bydgoszczy i po??’iatu.
Spra?yy aktualne i b. ?vażne. Obowiązuje
przybycie w mundurach wzgl. czapkach.

sobole

OKR. WYDZ. SOKOLIC. Dziś, dnia 5 bm.
o godz. 19 powtórka kursu ratown.-sanitar-
nego w sekretariacie. Jak najliczniejszy u-

dzial członkiń wszystkich gniazd konieczny.
W niedzielę, dnia 9 hm. odbędzie się wy
cieczka autobusem do Kruszwicy. Zgłosze
nia wszystkich gniazd w sekretariacie do
czwartku, dnia 6 bm.

SOKÓŁ V. Zebranie plenarne odbędzie
się ?y środę 5 bm. o godz. 19,30 przy ul. Mie
dza 4. Ważne snra?yy.

O. P. N. SOKÓŁ I. Wycieczka autobusem
do Grudziądza ?v niedzielę 9 brn. na mecz

Legią. Koszta wycieczki 3.50 zł. Goście
mile widziani. Zgłoszenia do piątku włąc"z
nie ?v ś?yietlicy Sokolni.

X. 9.,, Jcdlggość"
Miesięczne zebranie plenarne odbędzie

się ?v czwartek, dnia 6 lipca br. o godz. 20
??’ lokalu ,,Restauracja Sportowa" przy ul.
Marsz. Focha 20. Referat na powyższym
zebraniu ?yygłosi p. radca Jan Górale?yski.
Ze względu na ?yażność spra?y, obecność

wszystkich konieczna.

P.M,S.??’ni. — Wierszyka pt. ,,Śmie
szne zdanie" nie ?yydrukujemy ze ?yzględu
na słabą i naiwną formę.
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Polski przemysł wojenny
budzi podziw u obcych.
,,Polska Zbrojna" przytacza obszerne

urywki z artykułu p. Zubera w ,,lllustra-
tion" o armii polskiej. W jelnym miejscu
organ polskich kół wojskowych poprawia
p. Zubera (chodzi o nieścisłości, że Polska

liczy 32 miliony mieszkańców), poza tym
podaje jego wywody bez uwag, coby wska
zywało, że nie ma w nich większych błę
dów.

Otóż sympatyczny gość z Francji zwie
dzał zakłady ,,Ursus".

- ,,To tam — opowiada — wytwa
rza się lekkie czołgi. Pytam się, czy
wszystko, poczynając od płyt pancer
nych, a kończąc na silnikach, jest po
chodzenia polskiego. Otrzymuję odpo
wiedź kategoryczną: — nawet jednej
śrubki pochodzenia zagranicznego".
O zakładach lotniczych pisze p. Zuber:

,,Ogólna wytwórczość polskich fa
bryk lotniczych ma wynosić 400—450
samolotów miesięcznie; Przemyśl lotni
czy bije takim tętnem, że lotnictwo, je
go konstruktorzy i piloci z trudem mo
gą nadążyć z przyjęciem ’dostarczanych
im samolotów. Wytwórczość samoloto
wą rozdzielono między pięć zakładów:
Warszawę, Lublin, Białą Podlaską i
dwie fabryki w COP."

Czytelnik polski mógłby się zdziwić,
przypomniawszy sobie, że daleko starszy
przemysł francuski produkuje coś 200, czy
300. Różnica tłumaczy się może tym, że

fabryki francuskie pracują tylko 8 godzin
dziennie.

,,Dalej autor charakteryzuje uzbroje
nie naszej piechoty i artylerii, potem
kończy:

- Stan liczebny wojska polskiego
wynosi 17.000 oficerów, 240.000 pod
oficerów i szeregowców. Po ostatnim
wzmocnieniu stan liczebny wojska czyn
nego wynosi 400-450.000 ludzi".

O Stalowej Woli podał p. Zuber, że pro
dukuje się tam armaty 220 mm,, a więc
bardzo ciężkie.

,,Modlitwa do niemieckiego boga"
,,Dziennik Powszechny" przytacza tekst

,,modlitwy do niemieckiego boga", która:
wedle informacji tego pisma jest óbeeftie
masowo kolportowana w Niemczech: Oto
jej tekst w tłumaczeniu polskim:

,Poraź, o panie, bezwładem ręce i nogi
Polaków;

Zrób z nich kaleki, poraź ich oczy śle
potą.

Tak męż,a jak kobietę ukarz głupotą
i głucho.tą,

Spraw, żeby lud. polski gromadami. -ca
łymi zmieniał się w popiół

Ażeby z kobietą i z dzieckiem został zni
szczony, sprzedany ,-. w niewolę;

Niech nasza noga rozdepeze ich pola
zasiane!

Użycz nam nadmiernej rozkoszy mordo

wania dorosłych, jak też i dzieci.
v Pozwól zanurzyć nasz miecz ’W "ich cia!o,

I spraw,; że kraj polski w njorzu krwi
; ,.) f. i. zgliszczach !zniszczeje.

Niemieckie serce nie da sie zmi’ękczyć.
Zamiast pokoju mech wojna zapanuje

między oboma państwami.
A jeśli kiedyś będę się zbroił do wałki

na śmierć i życie,
To będę wółał, umierając: Zmień o pa

nie, Polskę, w pustynię".
,,Modlitwa ta ,nie wymaga komentarzy,

natomiast jest ona samą nieocenionym ko
mentarzem do m,owy ministra Goebbelsa,
propagujące.j- ,,świado.me okrucieństwo".

Alę — wiadomo - każdy kij mą dwa
końce! -

.

,,Rolnik" mogileński wznowił swą
działalność.

Mogilno, (mk) Z dniem 1 lipca po 5-let-

niej przerwie Wznowiła swą działalność pol
ska spółdzielnia rolniczo-handlowa ,,Rol
nik” w Mogilnie. Zaznaczyć należy, że

,,Rolnik” mogileński jest pierwszą spółd’ziel
nią rolniczo-handlową na terenie Wielko
polski, założoną przez ówczesnego patrona
Zw.. Sp. Zarobk. Gósp. ks. Pio.tra Wawrzy
niaka, b. proboszcza mogileńskiego. Rolnik
tak w czasach niewoli jak w początkach
odrodzonej Polski należał do najlepszych
spółdzielni w Wielkopolśce. Na skutek

ogólnego kryzysu w rolnictwie tak, jak
inne spółdzielnie i ,,Rolnik” w Mogilnie był
zniewolony przerwać swoją działalność.

Dzięki ukazaniu się ustaw oddłużenio
wych dla spółdzielni, Rolnik uporządkował
stan finansowy z ..wierzycielami przez za
warcie układu przed wo.j, urzęderń rozjem
czym w Poznaniu,- środki do nowego pro
wadzenia spółdzielni bezinteresownie sta

wili pp. A; Draheim z Dąbrowy, radca J.
Trzciński z Świerkówca, L. Frezer z Osow
ca i T. Jaczyński z Marcinkowa. Radę nad
zorczą nowej spółdzielni tworzą pp. A . Dra
heim z Dąbrowy prezes, A. Bartz z Czarno-
tula wiceprezes, dyr Andrzejewski sekre
tarz, radca Trzciński z Świerkówca, Szulgit
z Goryszewa, wójt Saskowski z Wyrobków,
Błaszak z Wszednia, gkubiszak ze Stawisk
i Będzwołek z Żabna. Zarząd spółdzielni
spoczął w fachowych rękach znanego spół
dzielcy ,dyr. Rucińskiego i p, Burzyńskie
go z Kw.ieciszęwa,

Nowej polskiej placówce spółdzielczej,
tak zasłużonej źa czasów zaborczych, życzy
my wielkiego ro?woju. Dzisiaj należy bez
względnie przestrzegać hńsłą ,,swój do swe
go po swoje”. Niemi.ecką spółdzielnią ist
nieje ęlla Niemców, my Polący/popieramy
tylko tó, co polskie!

W razie rewolucji lub przegranej
wojny Obersalzberg z Hitlerem wyleci

w powietrze.
Jak donosi ,,Polonia" krążą, pogłoski,

że siedziba kanclerza Hitlera w Berch-

tesgaden jest już od dłuższego czasu

pi z}’gotowana na wszelkie możliwości.
Zbudowano tam obszerne i solidne
schrony, zgromadzono zapasy żywności,
ustawiono baterię armat przeciwlotni
czych. Siedziba kanclerza jest tak za
bezpieczona, że będzie mogła się oprzeć
nieprzyjacielowi w razie niespodziewa
nego desantu lotniczego i wytrzymać
ewentualny atak zrewoltowanych mas

w razie, gdyby obecny system rządzenia
runął.

Istnieje jednak przekonanie, że w ra
zie niebezpieczeństwa zwycięstwa ewen
tualnej rewolucji lub dostania się w rę
ce nieprzyjaciela, Hitler każę wysadzić
swą siędzihę w powietrze, obierając ra
czej zgon niż niewolę. W tym celu w

podziemiach willi w Obersalzberg zgro
madzono duże ilości materiałów wy bu- ’

chowych. W razie eksplozji ulegną zni
szczeniu nie tylko mieszkańcy tej gór- :

skiej siedziby, lecz także wszelkie tajne
akta.

Dalsze przesiedlenia Polaków ,_

Niemcy przesiedlają ciągle Polaków z

pogranicza polsko - pruskiego wgłąb Rze
szy. Ostatnio cale dziesiątki i setki ro
dzin polskich otrzymały nakaz opuszcze
nia swych siedzib do dnia 15 bm. Na czas

najbliższy projektują Niemcy wysiedlić z

pogranicza 5 tysięcy Polaków, przenieść
ich do Rzeszy i na ich miejsce sprowadzić
kolonistów niemieckich.

Samobójstwo robotnika.

Świecie. (t) Robotnik Klonowski, żona-,
ty, pochodzący z Głogówka pod Świećiem,"
był zatrudniony u rolnika Wacłiwa (Reń
skiego’w Nowym Jasińcu. W dniu 2 bm. ’

targnął on się na swe życie. Brzytwą prze
ciął sobie gardło i żyły u rąk. Przyczyną
strasznego samobójstwa był rozstrój nerwo
wy.

Maszyny (n6l30
do szycia Singera i inne
od 45 zł poleca pod rocz
ną gwarancją. Meble uży
wane i nowe jak najta
niej. Długa -84, - Kuberek.

Skład
bławatów, galanterii, do
brze zaprowadzony, prze
jęcie towaru 10-12 tys.
okazyjnie sprzedam. Ofer
ty Dzień. Bydg. Gdynia
pod ,Galanteria’, (no i 19

Kucharka
potrzebna zaraz. Nowy
Rynek 5—7 . 6283

UczeA 17390
rzeźnicki z wioski zaraz

potrzebny, Podgórna 36

Samochód
ciężarowy Chevrolet w

dobrym stanie sprzedam.
Zgłoszenia do filii Dzien
nika Bydgoskiego pod
,M. M”. 17391

Rower
damski sprzedam. Po
znańska 4/6. 6260

Kiosk
dobrze zaprowadzony,
centrum miasta korzy
stnie sprzedam. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy"
nla ,Okazja’. n6il8

Bom
nowy piętrowy z ogrodem
korzystnie sprzedam. Le
wandowska, Inowrocław,
Lipowa 6._________ n6l20

Młyn
10 tonowy automatyczny
wraz willą komfortową,
kolonialką, 5 km od Byd
goszczy sprzedam zaraz

z powodu wyjazdu. Wia
domość Hotel Lengning,
pokój 27.

________

f7381

Lodówka
leżanki, maszyny do szy
cia i najróżniejsze meble
za bezcen. Pomor

ska 2, podwórze. f7394

Sprzedam 6272
skład bławatów, towarów
krótkich, wieś kościelna,
apteka, lekarz, kolej na

miejscu, do objęcia 4.500
zł. Of. Dzień. ,Bławaty”.

Singer
maszyna tanio. Szczeciń-
ska 6/17.

__________

f7399

Maszyna

krawiecka, Singera. Po
morska 46. f7376

Rowery 6262
gwarantowane od 75 zł
sprzedaje. Nakielska 3

Perlak (n6l27
automatyczny Leehja roz
miar 1000X620 cepowy,
jak nowy z braku siły za-

pędowej sprzedam, oraz

podwójny podstaw wal
cowy 300X600 lub zamie
nię na pojedynczy 700 lub

podwójny 500. Piasecki,
Karsin, pow. Chojnice.

Radio
li(i, Y,, 45 zŁ. Bernardy fu
ska 3/8. (52(5:4

Sprzedam
dom za 4.500. Wiadomość
Leszczyńskiego 7, godzi
nach od 19-21. 6281

Oom
jednopiętrowy, nowopo-
budowany-9.000 . Dom
2.700 czynszu, 14,000. Sza
rek, Toruńska 13. 627!

Sypialke f7398
białą, kuchnię korzystnie
sprzedam. Gdańska 64/2.

Kolonialka
ruchliwy punkt, korzy
stnie sprzedam. Wiado
mość Dziennik. (6274

Motocykl 17385
tanio sprzedam. Świecka 5.

Ziemi

dobrej 5 do 20 mórg za
budowaniem lub bez,kupię
Warunkiem położenie
przy Warcie albo nad Go-
płem Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia, pod
,Ziemia’. n6083

Gospodarstwo
150 do 200 mórg lub dom
czynszowy kupię. Filia
Dziennik ,Spieszne”. f7375

Kupufe
każdą ilość (n6133

malin, porzeczek
agrestu i wisien.
A. Kaźmierski

Chojnice
Wytwórnia win owoców.

Balkonowe 17382
drzwi podwójne kupi Mar
cinkowski, Karpacka 24.

Panienka
wymowna do składu po
trzebna. Pralnia, Pomor
ska la. 6276

Młodsza
posługacz!:a, ś"" Ińska
nr 3-14. j 74"(j

Ekspedient
dzielny, inteligentny, do
materiałów męskich na
tychmiast potrzebny. —

Szczegółowe oferty z po-

kierować do biura ogło
szeń ,PAR” Bydgoszcz,
Dmowskiego 12 pod ,Eks
pedient”. (n6124

Czeladnik
piekarski potrzebny zaraz._ ,

Nakło, ul. Długa 26. (6282
Cukiernik

potrzebny z a r a z. Grun
waldzka 88. 6261

Potrzebni
bufetowa, pomocnica ku
charza i służąca. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy"
nia pod ,Praca". n6116

Przychodnia
gotowaniem, praniem po
trzebna. Śniadeckich 47,
Rudowska. f7389

Dziewczyną
do kuchni poszukuje za
raz Resursa Kupiecka,
Jagiellońska 13. n6125

n-1144

Służąca
potrzebna zaraz. Restau
racja, Gdańska 71. f7396

Starszego’
doświadczonego laboranta

ezalsoiasi?po?tzijfawWig”_ .

sza fabryka. Zgłosz. z zapo

daniem wynagrodzenia
Odpisami świadectw
i fotografią uprasza się pod
,,Laborant" do Dziennika
Bydgoskiego. (u6l26

K y,Łi!,Ł? 31
Czeladnik

fryzjerski z początkami
damskiego poszukuje po
sady od 25 lipca. Adres
wskaże Dziennik. n6114

Sierota
zaufana biuralistka przy-
mie pracę za utrzymanie.
Filia ,18’. f7395

Szofer 17358
ogrodnik, kawaler po woj
sku z czerwonym prawem
jazdy poszukuje posady.
Władysław Grembowski,
Kosztowo poczta Wyrzysk.

w wutarizy na lala.
Oto jego zalety:

doskonałe resory
obicie bardzo trwale

wygląd estetyczny

A.Hensel
wł. W . Sierpiński i I. Kasprrak

Bydgoszcz, Dworcowa 4.

Panienka
do obsługi gości. Marcin
kowskiego 12. f7386

Służącą
gotowaniem potrzebna za
raz. Doruchowski, Sielan
ka 2. n6123

Uczciwa

dziewczyna z praniem go
towaniem potrzebna od
zaraz. Podgórz, Poznań
ska 78, piekarnia. n6113

Młynarz
młodszy, polskim niemiec
kim językiem potrzebny
zaraz. Boblitz, Michale
poczta Grudziądz. (n6122

Potrzebna i’7378
dziewczynka do dziecka
od zaraz. Promenada 3/1.

Księgowy
początkujący poszukuje
posady. Filia ,Księgo
wy”. (f7324

Cholewkarz
samodzielny poszukuje
posady. Oferty filia ,Cho
lewkarz’. f7364

Ładnie

umeblowany pokój, blisko
dworca, do wynajęcia.
Warszawska 11 m. 6. n5483

Pokój
umeblowany. Cieszków
skiego 8-8 . f7355

Pokój
do wynajęcia. Jasnogór
ska 2-1. ’ 6254

Pokój
słoneczny wynajmą. 3 Ma
ja 9/6. f7380
”- Pokój
umeblowany. Herm. Frań
kego 7/6. f7379

Pokój
ładny także przyjezdnym.
:Gśę8ęko!Wskięgo-i4/3.- sf7392-

Pokój
umeblowany, Dworcowa
84-7.,

” i’7407

Elegancki
pok.ój telefon, łazienka,
Cieszkowskiego 1/6. f7387

Tanio 6279
ładny Sienkiewicza 31-2.

Pokój 7400
utrzymaniem. Zduny 13/2.

KTSTSWWPOSZUKIMąJUH

Syn
lepszej rodziny szuka po
koju z używaniem piani
na. Oferty filia, ,Zamiej
scowy”. f7408

B"mISSZKANIA
%W

-_SSS_jSI
3-4 pokojowe

mieszkanie komfortowe w

śródmieściu dla dwojga
osób poszukiwane. Óferty
do filii Dziennika pod
,Kapitalistka”. n5814

Poszukuje n5967
się 4-pokojowego miesz
kania z komfortem i ewtl.
ogródkiem, najchętniej
centrum od 1 październi
ka. Zgłoszenia proszę
przesłać do Dziennika
pod ,Komfort nr 1884”.

K wnawr ą
Willa f7367

5 pokoi, 2 morgi Bydgosz
czy wydzierżawię, sprze
dam. Oferty filia ,38”.

Obszerny
lokal na hurtownię lub
biuro wydzierżawię. Ho
tel ,Lengning". n6094

Stawu
dzierżawy poszukuję. Pod
,Staw”. 6255

Poszukuje
dzierżawy dobrze prospe
rującego rzeźnictwa w du
żej kościelnej wsi z 10

morgami ziemi i 2 morgi
łąki, od zaraz lub 1 X
Teresa Zygmuntowska,

Gdynia 4, Nowodworska
35. ’ ? (n6113

Skład
nadający się na każdą
branżę w centrum do wy
najęcia. Zgłosz. Hermana
Frankego 7-7. 6266

Skład
urządzenie, towar 300 zł.
Wiadomość filia. f7384

3 pokojowe

wygodami odremontowa
ne do wynajęcia. Zgłosze
nia portier, Cieszkowskie
go 12. f7368

u-g;? Restauracje
kolónialkę, 4 pokoje wy
dzierżawię przy dworcu,
szosie, autobusie, towar,
urządzenie, kaucja pół ro
ku naprzód, 2 500. Zna
czek odpowiedź. Franci
szek Jałoszyński, Mogil
no. n6l!2

Gdzie
można dobrze zjeść i wy
pić? W restauracji letni
skowej Op!awiee. n6102

’ Mei
""

,Silvamare” Drowej Czar.
nowskiej, pokoje z cąłor
dziennym utrzymaniem
od6zł. n610l

Cena w tej, rubryce 1 wiersz 60 gr

1 pokojowe;
kuchnia. Różana 2.

k. 15 zł. Śniadeckich 13/1.

kuchnia, kaucja. Śląska 18.

2 pokojowe:
kuchnia. Orla 36.

kuchnia. Lubelska 18.

T, 2,3, 4 pokojowe
Śniadeckich 31/1.

3 pokojowe;
k. łaz. Sienkiewicza 28/2.

2 pokoje
kuchnią, morga ogrodu
40 zł. Kujawska 128. f7383

3 pokojowe
z wszelkimi wygodami za
raz lub od sierpnia na

Bielawkach. Adres wska
że administracja. n5372

Książka
potęguje urok wywcza
sów! 1000 tomów cieka
wej lektury po wydatnie
zniżonych cenach poleca
Księgarnia Gieryna w

Bydgoszczy. (n5972
Kto

kojarzy. Oferty filia Dzien
nika ,620”. f7372

Zapoznam
intelig. panią lat 39-45,
cel towarzyski. Oferty
filia ,Szlachcic’. f740ó

Podziękowanie.
Za krukiewki, które otrzy.
małem dla mego chorego
syna dziękuję serdecznie
państwu Kwiatkowskim.
Paweł Ignac, Szczecińska
10BlokB.m.4. n6128

kto

dopomoże finansowo do
świadczonemu fachowco
wi przemysłu rybnego do
uruchomienia warsztatu

pracy. Ewentualnie spół
ki. Zbyt zapewniony. —

Łask. zgł. ,E. R’. Gdynia
Dzień. Bydg. (n6117

Kanarek f7S88
uciekł. Pomorska 25/5.

3 pokojowe
komfortowe, słoneczne, w

nowym domu na I piętrze
z łazienką kaflową, bal
konem, (blisko śródmie
ścia) dla dobrze sytuowa
nego małżeństwa, od za
raz względnie od 1-szego
sierpnia. Zgł. na ul. Pa
derewskiego 28. (n5269

Mieszkanie (n613i
4-pokojowe z kuchnią wraz

z wygodami przy ul. Libel
ta 5 od zaraz do wynajęcia
oraz 5-pokojowe od 15 sierp
nia 1939. Zgłosz. Ratusz—

pokój 21. Zarząd Miejski.

Kto 17371
wskaże za wynagrodze
niem pannę lub wdówkę
do lat 30, materialnie nie
zależną urzędnikowi z

wykształceniem uniwersy
teckim na ^kierowniczym,
lat 35. Of. filia ,450”.

Nauczyciel
lat 37, poszukuje towa
rzyszki na pobyt górach
lub Inowrocławiu. Cel
matrymonialny. Oferty
fotografią i podaniem wy
sokości posagu, proszę
skierowae,Lat37”do admi
nistracji. (6273



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, ’dnia 6 lipca 1939 f. Nr 152.

Wróciłem
aSir laowiechi

lekarz specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Gdańska 36. Telefon 21-06.

Godz. przyjęć: 10—12 ,30 i 4—6,30 . (n-6128^

Sygnatura: Km. 188/39

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko
mornik Sądu Grodzkiego w Wy:zysku Jan Rostek

mający kancelarię w Wyrzysku ul. Bydgoska nr 142

na podstawie art. 676 i 679 k. p. c . podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 22 sierpnia 1939 r. o go
dzinie 12,30 w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużniczki Marii Burettowej w Anusinie nierucho
mości: położonej wL mieście Wyrzysku, a stanowiącej:
dom mieszkalny frontowy, dom mieszkalny podwórzo
wy, chlew, przybudówkę pobudowane z cegły palonej,
dwie szopy obite deskami, ogród owocow’o-wa
rzywny w ogólnym obszarze 0,17,40 ha, oraz, przyna
leżności wskazanych w opisie. Nieruchomość ma

urządzoną księgę hipoteczną Wyrzysk tom III 1. 86,
która jest przechowywana w Sądzie Grodzkim w Wy
rzysku. Nieruchomość oszacowana została na sumę
zł 10.500,—, cena zaś wywołania wynosi zł 7.875,—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę
kojmię w wysokości zł 1.050,— oraz przedłożyć zezwo
lenie Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego i Starostwa

Powiatowego w Wyrzysku na nabycie nieruchomości,
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko
wych instytncyj, w których wolno umieszczać fundusze

małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. Przy
licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem
me będą podane do wiadomości warunki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie

złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w

Wyrzysku ul. Bydgoska nr 128 sala nr 12.

Wyrzysk, dnia 3 lipca 1939 r.

n-6108) Komornik (—) Jan Rostek-

R mucem/jg

8^
Trzypiętrowa

kamienica ze składem,
przy placu Piastowskim
cena 55.000 .

Willa
6 pokojowa Bieiawkach,
cena 20.000

Dom
dwupiętrowy cena 28.000 .

Wiad. Kieliszek, Pi. Pia
stowski 15. f7364

Ondutacfó
TRWAŁA

dobrze wykonaną poleca
R. FORMANOWSKI
ul.Dmowskiego 12 daw. Mostowa

(n-5522
Młode

wyżły. Osada 15. 6258

Tartak

parowy, warsztat kowal-

sko-kołodziejski na sprze
daż. Nochowicz, Wileń
ska 9. (6269

Od 1 złotego
reperuje maszyny do szy
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An
toniewicz, Cieszkowskie
go 8-8 6270

Oom
2 składy, piekarnia cen
trum sprzedam, wpłata
30090. Pawlikowski, Mag
dzińskiego 12. 6252

Wózki n5882
dziecięce, wielki wybór w

oddzielnym magazynie.
Wasielewski,Dworcowa 41.

SPRZEDAŻ!

Wóz
rzeźnicki do mięsa sorze-

dam. Matejki 8-3. (f7360

APOLLO: Dziś ,,Drapież
ne maleństwo" i najnow
szy tygodnik.

BAŁTYK: ,,Maski Lorda

Blaceneya’ i ,Historiż je
dnej nocy" .

KRISTAL: ,Jej kochany
chłopiec” i najnowszy
tygodnik Pat’a . Ostatnie
dwa dni.

KAPITOL ol.RIarcinkowskiego 4

,Wstań i walcz" i ,We
soły ordynans"

LIDO: ,Zew północy"
MARYSIEŃKA: ,Ludzkie

serca" z Wallace Berrem

nadpr. tygodnik Pata.

Oom
przy głównej ulicy 2 pię
trowy, ogród owocowy,
sprzedam zaraz. Nowaczyk,
Wąbrzeźno, Marsz. Piłsud
skiego 19. n6087

e Rzeźnictwo
pełnym biegu, dobrym
punkcie, sprzedam. Ofer
ty Dziennik Grudziądz
,Rzeźnictwo" . n6019

ZJ^OW-Q

tfdofoym
wcrzj-źo

A.WASIEIEWIK1

Hurł Dela!

WfcASNY WARSZTAT REPEP

110 mórg
wzorowe gospodarstwo
rolne, ziemia pszenna, bu
raczana, zabudowanie ma
syw. Kompletny inwentarz

żywy i martwy przy szo
sie i dworcu sprzedam na
tychmiast, właściciel. Red-
mann, Sierakowo, powiat
Wąbrzeski. n6078

ZIOŁA LECZĄ -

ZIOŁA UZDRAWIAJĄ
przy chorobach nerwów i bezsen

ności - zioła ,,PASSIVAL" zł 1,80
przy chorobach żołądka, kiszek,

nadkwasoty i niestrawności
zioła ,,YENTRALIN"

WYŚMIENITE
CZEKOLADY

zł 1,85

zł 1,60

zł 1,65

przy obstrukcji i złej przemianie
materii - zioła ,,EMOLTAN"

przy artretyzmie i reumatyzmie
zioła ,,ARTRETON"

przy chorej wątrobie i woreczka
żółciowego-zioła ,,CHOLETAN" zł 1,65

Żądajcie W aptekach i drogeriach ZIOŁA Apt. Klabeckiego.
Laboratorium Fyto-Farmaoeutyczne J. KLABECKIEJ

BYDGOSZCZ - PLAC TEATRALNY 4. fa-53si

Polska Fabryka Ołówków

w KRAKOWIE

poleca swoj’e wyroby j’ak: (n605l

ołówki KOH-l-NOOR, ołówki i kredki dla

różnych celów, ołówki i kredki szkolne

oraz ołówki mechaniczne najlepszej jakości.

Firma na6za posiada własne fabryki na obszarze Rz. P . j’uż od

kilkunastu lat i zatrudnia wyłącznie pracowników - Polaków.

ORYGINALNE CZĘŚCI WYMIENNE
do kosiarek oraz żniwiarek OccwisnajŚ S (IffirniECk
POTANIAŁY!

Obecnie kosztują:
Oryginalne nożyki gładkie ...... zł 0,21 za szt.

, . karbowane . . . . zł 0,23 ,.

.palcówki gładkie ..... zł 0,19,,

. , karbowane ; . . zł 0,22 ,,

Orygin. kompl. kosa 18 nożowa gładka .zł 13,—za szt.

, , , 18 , karbowana zł 14,— , ,

, , , 20 .gładka..zł14.- ,,

, v r, 20 , karbowana zł 15,— , .

Przy zakupie części prosimy zważał na znak ochronny.
Części wymienne bardzo dobrej jakości, do maszyn żniwnych
innych systemów dostarczamy z naszych bogato zaopatrzonych
składów, również po korzystnych cenach. (n-5141

Brada RAMMEy BYDGOSZCZ
Grunwaldzka 24. Telefon 3076 i 3079.

Dom
sprzedam, cena 15000.Wia-
domość Jagiellońska 24,
Wojtkiewicz. f7366

Piekarnia
mechaniczna poszukuje
energicznego, zdolnego fa
chowca na stanowisko za
stępcy - kierownika tech
nicznego. Wymagane o-

gólne wykształcenie, po
żądani absolwenci szkoły
młynarskiej w Bydgosz
czy. Oferty wraz z życio
rysem: ,Kierownik tech
n’iczny", Biuro Ogłoszeń
Teofil Pietraszek, War
szawa, Marszałkowska
nr 115. n6110

Samochód
półciężarowy marka Ford
zł 650, podwozie l1/, ton

marki Ford zł 550 w do
brym stanie na sprzedaż.
Magna, Wejherowo, tel.
261. n6107

Rower 6251

okazyjnie. Nowa 24—5.

Kamienica
dwupiętrowa centrum

55000, dochód 6000. Dom

dwupiętrowy, 2 składy
35000. Dom nowy dwu
piętrowy 20000. Nowakow
ski, Kaszubska 2. (6257

Gosposia
albo dziewczyna dobrym
samodzielnym gotowa
niem potrzebna zaraz. Do
bre wynagrodzenie. Gdań
ska 86-1. 6267

Łódź f7397

ślizgacz z motorem przy
czepnym Johnson 24 K. M .

szybkość do 45 km,
Łódź

z motorem przyczepnym
F. Z. 12 K. M,, szybkość 26
km sprzedam. Buda. Auto-

Salon, Plac Wolności 1.

Młodsza
do kuchni potrzebna.
Dziennik ,Pilnie’. (6256

Portier
fachowiec do wielkiego
hotelu na Pomorzu po
trzebny zaraz, wymagana
mała kaucja. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoszcz pod
,Portier’. 6268

2 stolarzy
na okna i drzwi na stałą
pracę potrzebuje od za
raz. Bartkowski, Dąbrowa
Chełmińska pow. Chełm
no. (6275

Laborant 6278
drażetkarz, dobry facho
wiec od zaraz potrzebny.
Dzień, Bydg. ,Czekolada”

Potrzebna
młodsza panienka do biu
ra. Fr. Kosznik, Bociąno.
wo 25. f7369

Potrzebny
robotnik uczciwy na sta
łe, któr,y zna pracę nao
koło nie’ruchomości, ogro
dzie itd. Fr. Kosznik, Bo
cianowo 25. f7370

Dieliżnlarka
potrzebna. Floriana 9—6 .

f7362

Uczennica
rzeźnicka potrzebna.Gdań-
ska 146. f7356

Piekarz

potrzebny. Adres Dzien
nik. 6253

Uczeń
krawiecki potrzebny. Po
morska 35-7 . f7365

Uczennica
kucharska względnie u

czeń od zaraz potrzebni.
Restauracja Berendt, Byd
goszcz, Pworcowa 6. f7357

S!olarz 17373

dobry. Fordońska 26.

Technika
chemika do laboratorium

poszukuje duża fabryka.
Zgłoszenia z podaniem
warunków nadsyłać Księ
,garnia L. Makowski, Wło
cławek. n6053
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WIELOGATUNKOWE

Sp. Akc.

Od dnia 1 lipca br. interes mój znajduje się
w oficynie

GfZLWD; Gdańska

f7I99) Zakład Pogrzebowy i Furmaństwo

Książkowa
pisząca biegle na maszynie, z pięknym charakte
rem pisma, może się zgłosić. Oferty tylko na

piśmie z odpisami świadectw; nieuwzględnione po-
zostają bez odpowiedzi. (nśoso

A. Ruchniewicz

Fabryka Wódek i Likierów, GRUDZIĄDZ.

z "7
Wfocifem

Dr R. Brzozowski
Gdańska 71 Tel. 4028 (n6091

.......... . . y

Z powodu choroby sprzedam zdecydowanym
interesantom mój bogato zaopatrzony
ZAKŁAD POGRZEBOWY

(n 6065 GRUHD, Gdańska 41.

Fryzjer
na stałe, utrzymaniem.
Podgórna 17. 6225

Ucznia n6074
uczennice dobrym świa
dectwem przyjmie Lesz
czyńska Hurtownia Su
rowców, Artyleryjska 11.Pokojowa 17363

z praniem. Floriana 9—6 .

Fotograf(istka)
potrzebny zaraz. Zgłosze
nia fotograf Jocher, Bro
dnica. n6i06

Poszukuje 6277
od zaraz wykwalifikowa
nego dobrego kucharza
lub kucharki. Zgłoszenia
z podaniem warunków
Roman Judek, Chojnice.Służąca

do wszystkiego. Nakiel
ska 71-1. 17374

Kupiec zbożowy
obeznany z nowymi prze
pisami rozporządzenia
młyńskiego oraz z wymia
ną mąki, poszukiwany od
zaraz lub później. Waru
nek : znajomość języka
polskiego i niemieckiego.
Pensja 200 zł miesięcznie.
Zgłoszenia prosimy skie
rować do administracji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,O. C. 200”. n6111

Podróżujący
do lat 26 o dobrej pre
zencji do przedsiębior
stwa handlowego poszu
kiwany. Panowie możli
wie z praktyką i ukoń
czoną służbą wojskową
zechcą nadesłać swe wnio
ski do ,PAR” Poznań pod
,56 ,35”. Wnioski nieu
względnione pozostaną
bez odpowiedzi, n6058

— Poco ci, chłopcze, tyle książek nauko
wych?

— Dzisiaj jest u nas podwieczor.ek dla

dzieci, a mamy tylko j;edno wysokie krze
sło...

Cenv oełoszeńs 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 100 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Prz,y konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2O°/o drożej. Za terminowe umie-
szczenię i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K . K. O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Zakład araficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzna- Henryk Kuminek zagraniczna: mgr. Stanisław Strąbski; gospodarcza: Aleks. Kiedrowski, dział literacki i felieton: Henryk Kuininek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju

1 ze Świata- Edmund Klessa- programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy
Władysław Żewicki.-__Zarządzający drukarnią: Ignacy BalwińskL - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobiarskr w Toruniu^.


